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Stronnictwo Demokratyczne 
rozpoczyna działalność

p o d  znakiem walki o demokratyczne wybory do ciał ustawodawczych
LWÓW, 13. 6. (B ) WCZOraj W pÓŹ-

nycn godzinach nocnych zakończyła 
się narada działaczy ^demokratycz­
nych we Lwowie

Uchwalono następujące rezolucje: 
Zebrani postanowili utworzyć Stron 

nictwo demokratyczne i w tym celu 
powołują do życia komisję, która ma 
w ciągu 6 tygodni opracować ramy 
organizacyjne Stronnictwa. Zada­
niem mającego powstać Stronnictwa 
Demokratycznego będzie tworzenie 
ram organizacyjnych dla szerokiej i 
nieustannie rozszerzającej się war­
stwy Inteligencji pracującej, w opar­
ciu o bonaterskie tradycje walk o nie­
podległość i demokrację od Kościu­
szki po przez Towarzystwo Demokra 
tyczne i Traugutta do działalności 
niepodległościowej Józefa Piłsudskie 
go i Legionów w roku 19.14- Stronnic­

twa powinno stać się ośrodkiem sku­
pienia dla grup popieranych w walce 
społecznej i ideowej- wytworzenia 
solidarności w działania pomiędzy 
inteligencją pracującą a warstwami 
pracującymi i Stronnictwem Ludo­
wym (włościaństwo i robotnicy] i kon 
solidowania opinii w walce z ideolo­
gią totaustyczną, przystąpieniu do 
przebudowy organizmu politycznego 
społecznego i gospodarczego Rzeczy­
pospolitej w myśl potrzen najszer­
szych warstw ludności, a przez to 
gwarantujących pełną niezawisłość 
polityczną i gospodarczą państwa pol­
skiego. środkiem do tego celn i dzia­
łaniem na najbliżsźą przyszłość bę­
dzie walka o przywrócenie demokra­
tycznej ordynacji wyborczej Rzeczy­
pospolitej i naij ćhmiastowe przepro­
wadzenie na tej podstawie nowych
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Przed ostatecznym zgieichschaltou/aniem 
Gdańska Hitlerowski Volkstag ma wprowadzić ustawy 

norymberskie na terenie , , W o l n e g o  MiastaJm
Gdańsk, 13 . 6. żAT. W oczekiwaniu 

zapowiedzianej sesji Yolkstagu, któ­
ra odbędzie się w dniach 19 i 26 bm., 
pogłębia się depresja wśród żydów 
gdańskich. Na sesji tej mają być 
wprowadzone na obss arze W. M» Gdań 
ska ustawy norymberskie, przy czym 
Yolkstag ma się proklamować jako na­
rodowo-socjalistyczny. Czynione są 
przygotowania do powitania Goelbel-
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PŁASZCZE (trenchcoats)
męskie, damskie, gładkie i wzorzyste 

*~ — du2ym Wyborze
JłJU lISZ NACHT, Kraków, Su-aaom •»
  ---

sa, który wygłosi w Gdańska przemó- > gegasse senat gdański wyasygnował 
wienie. Na samą tylko iluminację Lan- [ 2.000 guldenów.

Pierwsze wieści z Dachau
Wiedeń, 13. 6. ZAT, W  Wiedniu dokonane 

znowu licznych aresztowań wśród Żydów. Do 
Wiednia zaczęły już nadchodzić pierwsze karty 
pocztowe od Zyaów, internowanych w obozie 
koncentracyjnym y Dachau. Surowo ocenzu­
rowane kartki donoszą jedyn-e o zdrowiu in­
ternowany. n, którzy proszą u przesłanie 10 —  
15 marek.

Nadeszły wiadomości o zgonie dwóch Żydów 
w obozie, tj. 22-letniego Lazarusa, Którego obaj 
bracia również przebywają w Dachau, oraz 
30-letniego Georga Klepperta, aresztowanego 
przed dwoma tygodniami. ,

We Wiedniu aresztowano właściciela starej 
Łirnt> jubilerskiej .Moritza Estreiihera wraz z

synem. Przed wojną Estreicher był dostawcą 
dworu cesarskiego, ostatnie zaś aostarcjy* kró­
lowi Aloanii przed ślubem diademu dla jego 
żony.

Według zebranych informacji, większość 
wiedeńskich jubilerów Żydów przebywa w a- 
reszrie. W przedsiębiorstwach ich ipianowano 
komisa^y partyjnych. Na ulicach Wjedują do- 
chodzf często do incydentów antyżydowskich, 
prowokowanych przea szturmowców.

Praga, 13. 6 ŻAT. Według wiadomości z. 
Niemiec, policja rozpoczęła już doręczanie for­
mularzy w związku z zarząuzeniem Goeringa 
o przymusowej rejestracji muątków wartości 
ponad 5.000 marek
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METODOLOGIA
(D. L.) KRAKÓW, l ł  czerwca. 

f „Celowość i właściwość wetod działania w 
kwestii żydowskiej ma niepospolite znaczenie 
zarówno dla rozwiązania tej ciężkiej sprawy, 
jak i dla stosunków polskich wogóle'’ —  tymi 
słowy rozpoczyna p. B. M. swe wywody „me* 
todologiczne", które mają być zakończeniem 
rozwlekłego cyklu komentarzy do 13 tez ozo­
nowych w kwestii żydowskiej. Metody, które 
zaleca czołowy publicysta „Gazety Polskiej" 
jako „właściwe" są znane. Możnaby je wedle 
znanej formuły trywialnie określić jako „su- 
ćhy" a permanentny pogrom z potępieniem 
tzw. „mokrej" roboty. Tę p. B. M. potępia już 
chociażby z tego względu, że, ,iak powiada, słu­
ży ona często „do rozbijania sobie nawzajem 
głów przez Polaków". To najważniejszy argu. 
ment. No a poza tym —  etyka—

Nie będziemy wdawali się z p. B M. w sza­
blonową dyskusję na temat, czy zalecana przez 
niego metoda jest ze stanowiska etyki bardziej 
wartościowa od potępionej rzekomo przezeń 
metody łomu i pałki. Stańmy na chwilą na sta­
nowisku, że tyko metoda gwałtu i ekscesów nie 
da się pogodzić z etyką wyznawaną przez p. B. 
M.; przyjmijmy, że chciałby on szczerze meto­
dy tej uniknąć i pragnie zastosować jedynie 
system „ausrotten" na zimno, bez bicia i roz­
bijania głów, system powolnego głodzenia na 
śmierć za pomocą bojkotu i blokady gospo­
darczej, z wykluczeniem kastetu, noża i pałki. 
O jednej i drugiej metodzie wiemy bardzo 
dobrze; co sądzić ze stanowiska n a s z e j  
„niższej" etyki. Skoro jednak p. B. M. 
wybrał jedną metodę jako rzekomo mniej­
sze zło i pogodził je z swoim wydelikaconym 
. umieniem, zastanówmy się na chwilę, czy uda 
mu się skuteczna propaganda takiego właśnie 
sposobu rozwiązania kwestii żydowskiej, jaki 
sobie upatrzył, powołując się na słynne „ow­
szem". ••

Mamy otóż poważne wątpliwości, czy mu się 
taka propaganda uda, i czy system zalecany z 
taką grandilokwencją przez p. B. M. da się U 
trzymać jednak w granicach przezeń zakreślo­
nych, to jest w granicach swoiście pojmowa­
nej... etyki. To trudno 1 aarmo, i tego żadna za­
słona dymna słów nie potrafi zmienić* p B. M. 
w swoich rozumowaniach stanął całkowicie na 
gruncie programu endeckiego, przekreślając 
'ednym pociągnięciem pióra całą tradycję ideo­
logii, którą kiedyś wyznawał. Uznał „słusz­
ność" c e l u ,  do którego konsekwentnie dąży 
Stronnictwo Narodowe, a tylko różnią go z en­
dekami co najwyżej zapatrywania na drogi i 
środki prowadzące do celu, któremu sam udzie­
lił aprobaty. Skoro zaś tak, — budzą się wąt­
pliwości, czy o n będzie decydował o doborze 
metod. Skoro powtórzył jak za p^nią matką 
katechizm endecki o „nadmiarze Żydów w 
Polsce i „niższości" etyki żydowskiej, skoro 
dowodził „konieczności" na szeroką skalę za. 
krojonej emigracji żydowskiej z Polski, mimo, 
iż wie doskonale, że w obecnych warunkach 
nie ma żadnych możliwości masowej emigra­
cji, —  to tym samym we władnych szeregach 
tak dalece umocnił wpływy endeckie (a cho­
dziło przecież o odebranie wiatru 7 żagli prze­
ciwnika!), że teraz szary zbałamucony czło­
wiek gotów jest uwierzyć także w skuteczność 
endeckich m e t o d .  Szary człowiek, zasugero­
wany siłą „argumentacji" ozonowego publicy­
sty, myśli sobie, że taki pan inteligent nie zna 
się na sprawie, bo siedzi sobie za biurkiem re­
dakcyjnym i —  teoretyzuje. Bo 1 jakże? Gdy 
najpierw podważa się w „teorii* wszelkie fun­
damenty praworządności, to w konsekwencji 
o p r a k t y c e ,  o m e t o d a c h  działania roz­
strzyga nie artykuł wstępny, ale iada kłótnia
o... niezapłaconą butelkę lemoniady w żydow­
skim kiosku na plaży przemyskiej, czy burzli­
wy spór dwóch zapalonych fanatyków sportu 
w Tarnopolu. Teoria bowiem teorią, artykuł 
artykułem, metody zaś są kwestią —  tempera­
mentu, porywczości i nerwów.

„Rygory etyczne raz złamane opory wrodzo­
nej rycerskości raz przezwyciężone, przestają 
działać w ogóle" —  pisze w pewnym miejscu 
p. B. M. Święta racja! Exemplum —  zajścia w 
Przemyślu. Zajścia te i ich szjzegulny charak- 
ler sa wymownym memento, są poważnym a-.

T

Program prac komisyj sejmowych
Warszawa, 13. 6. PAT. Jutro rozpoczynają 

»we prace kom isje sejmowe. O godz. 10-tej 
zbierze się sejm owa kom isja budżetowa, która 
rozpatrzy rządowe projekty ustaw: o doaaiko- 
wych kredytach na 1938/39 r. (referent poseł 
Sobczyk), o zmianie ustawy z dnia 25 marca 
1938 r. c  finansowaniu niektórych inwestycyj 
z funduszów państwowych w  okresie do 31 
marca 1939 r. (sprawozdawca pos. Sikorski), 
o zmianie ustawy o Funduszu Pracy (referent 
pos. H ołyński), o 4 i 1/2 proc. bonach skarbu 
państwa wT dolarach Stanów Zjedn. Ameryki i 
wTeszcie o konw ersji obligacyj 6 proc. pożycz­
ki dolarowej, wypuszczonej 1 kwietnia 1920 r. 
(sprawozdawca pos. Hutten Czapski).

W e środę 15 bm. obradować będzie komisja 
spraw zagranicznych Sejmu nad szeregiem rzą­
dowych projektów  ustaw w sprawie ratyfika­
cji um ów  i konwencyj międzynarodowych.

Rządowy projekt ustawy o wyborze radnych 
gromadzkich, gminnych i powiatowych będzie 
przedmiotem obrad kom isji administracyjno- 
samorządowej na posiedzeniu w  dniu J7 bm. 
P iojekt ten referuje pos. Krzeczunowicz.

Tegoż dnia obradować będzie specjalna k o­

misja d o  spraw aprowizacji. Porządek dzienny) 
obejm uje debotę nad następującym i rządowy­
mi projektami ustaw: o zmianie dekretu P re­
zydenta Rzeczypospolitej o regulowaniu gospo­
darki cukrowej i buraczanej (referent pos. Lu­
bieński), a zabezpieczenie podaży przedmiotów) 
powszechnego użytku (referent pos. Snopczyńi 
ski), o  zmianie rozporządzenia Prezydenta R , 
P. w  sprawie uregulowania obrotu zwierzętami) 
gospodarskimi i drobiem  oraz obrotu hurtowe­
go mięsem (referent pos. D ębicki).

Na 20 bm. zwołane zostało posiedzenie kom i­
sji zdrowia publicznego i opieki społecznej. Na 
posiedzeniu tym ks. pos. Lubelski zreferuje 
rządowy projekt ustawy o zmianie rozporządzę 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej o w ykonyw a­
niu praktyki lekarskiej.

W  tymże dniu odbędzie się posiedzenie sej­
m owej kom isji pracy, która obradow ać będzie 
nad rządowym projektem  ustawy o poprawie 
finansów ubezpieczalni krajow ej w  Poznaniu 
(referent pos. M ichalski).

Plenarnego posiedzenia Sejmu spodziewać 
się należy w  przyszłym  tygodniu.

Apel przedstawicieli kościołów 
w Kanadzie przeciw antysemityzmowi

Toronto, 13. 6. ŻAT. Wzorem 137 wybit­
nych przedstawicieli kościołów cnrztścijań- 
skich w Stanach Zjednoczonych, którzy 
przed pewnym czasem ogłosili enuncjację 
przeciwko prześladowaniom Żydów w nie­
których krajach eurouejskich, ukazało się 
obecnie podobne oświadczenie United Church 
w Kanadzie, obejmującego kościoły prote­
stanckie, metodystyczne i presbiteriańskie, 

Oświadczenie głosi m. in.: Zjednoczony

CZEKOLADA

Kościół w Kanadzie obserwuje z głęboką tran 
ską ucisk Żydów, uprawiany w niektórych 
krajach totalistycznych. Prześladowania te) 
uważamy za hańbę cywilizacji naszych cza-t 
sów. Imperium Brytyjskie, do którego krajj 
nasz należy, zbudowało swą cywilizację nai 
zasadach swobody wyznaniowej i respektu 
dla praw człowieka. W  dalszym ciągu nie­
wzruszenie wierzymy w słuszność tych za­
sad. Pogwałcenie ich jest niebezpieczeństwem 
dla spuścizny duchowej, którą w ciągu stu-* 
leci i nakładem tak wielkich sił usiłowaliśmy 
udoskonalić. Najgłębsze nasze współczucie 
wyrażamy cierpiącemu żydostwu. Zdajemy 
sobie sprawę, że ci, którzy zwalczają etyczny 
monoteizm religii żydowskiej, zwalczają tym  
samym religię chrześcijańską. Zjednoczony 
Kościół w Kanadzid życzy powodzenia Kon-i 
gresowi Amerykańsko - Żydowskiemu w  joi 
go akcji na rzecz elementarnych praw ludzi 
kich skupień żydowskich, -

Jubileusz badacza piśmiennictwa 
hebrajskiego

Jerozolima, 13. 6. ŻA T. Towarzy ,two „M kicej 
Nirdamim " wydało banKiet z okazji 70-lecia 
urodzin znanego badacza poezji hebrajskiej 
w  średniowieczu, dra Chaima B iod :j ‘ego, W  
bankiecie wzięli udział liczni przedstawiciele 
instytucji naukowych, profesorow ie Uniwersy­
tetu Hebrajskiego i członkowie instytucji na- 
i odowych.

40-letnią działalność literacką jubilata om ó­
w ił profesor U. H. Simcha Asaf, który zw rócił 
uwagę na zasługi dra B rodij‘ego d.a tow. „M ki­
cej Nirdamim", którego jubilat byt długoletnim 
sekretarzem. Inni m ów cy, m. in. prof. Dawid 
Jellin, rabin J. Fislnnan w  imieniu Agencji 
Żydowskiej, dr Jechezkiel Kaufmann w  im ie­
niu W aad Haleumi, prof. Samuei Klein w  i- 
mieniu Uniwersytetu Hebrajskiego, wskazali 
na zasługi dra B rodij‘ego jako badacza poezji 
hebrajskiej w  średniowieczu i ua doniosłe zna­
czenie jego  dotychczasowej pracy. Ch N. Bialik 
podkreślił już przed laty wielkie w alory tej 
poezji, jako łącznika m iędzy literacką tw órczo­
ścią staro- a nowohebrajską. Dzięki badaniom 
dra B rodij‘ego poznano wielu poetów, którzy 
żyli niegdyś w Palestynie, m. in. Joset Hakalir.

strzeżeniem przed tym, co przyjść może, jeśli 
propagować się będzie hasła t cele sprzeczne 
i  prawem, rycerskością i... etyką, choćby z za­
leceniem stosowania takich, a nie innych me­
tod działania.

Szczęście 16-letniego talmudysty;
Warszawa. 13. 6. (A) Były prezes gminy żydowi 

skiej w Warszawie, Iiliasz Mazur bawił w czasią 
Zielonych świąt w rezydencji cadyka a Sochaczei 
wa. Zwrócił on uwagę na przebywającego tanji 
ucznia jeszybotu, 16-lctniego Icka Szrisgisera —» 
wychowanka cadyka z Sochaczewa. Mazurowi 
chłopiec się tak spodobał, że postanowił adopłóą 
wać go jako syna. Cadyk wyraził zgodę na tę proi 
pozycję, wobec czego p. Mazur zapisał chłppca do( 
wyższej szkoły talmudycznej w  Lublinie, gdzie bę. 
dzie sie kształcił na rabina, a jednocześnie adop­
tował go. Zaznaczyć należy, że p. Mazur nie ma. 
syna, ma natomiast dwie córki. .

KUPON Nr. 6
II.* KONKURS LETN I

dla Czytelników, .  
„NOW EGO DZIENNIKA"■*» t*

P en s jon a ty  t

„Podhale11 w Krynicy 
„Opieka" w Rabce 
Ju ra n d " w  Zakopanem 
„Trzy Róże" w Ustroniu
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Budżet Tel Awiwu
Tel Awiw, 13. 6. ŻAT. Po szereg*', burzliwych 

posiedzeń samorząd Tel Awiwu u .hw alił osta­
tecznie budżet miasta na rok  1933/39. Budżet 
sięga sumy 521.000 f. szt. Preliminarz budżeto 
w y przewiduje nadwyżkę dochodów  w  wyso 
kości 7.000 f. szt.

k)r K. Friedman — nadrabinem 
Florencji

F lorencja , 13. 6. ŻAT. W  w ielkiej synago 
dze w  F lorencji odbyła się uroczystość ob­
jęc ia  stanowiska nadrabina m iejscow ej gm i­
n y  żydow skiej przez rabina dra Kalm ana 
Friedm ana. N ow y nadrabin F loren cji p och o­
dzi z  Polski. Swe studia rabiniczne i filozo fi­
czne ukończył w e F lorencji. Przez kilka o- 
statnich lat zajm ow ał stanow isko rabina w 
m ałej gm inę żydow skiej w  Feruggia. N ow e­
g o  duszpasterza gm iny florenckiej powita! 
prezes gm iny G ofredo Passgli, po czym  ra ­
bin dr Friedm an w ygłosił pierwsze sw e kaza­
nie, w  którym  nakreślił także plan sw ej dzia 
łalności w  gm inie florenckiej. N a u roczysto­
ści obecni byli przedstaw iciele m iasta, partii 
faszystow skiej, kurii arcybiskupskiej i dele­
gaci Związku Gmin Żydow skich.

Przed polskim lotem 
do stratosfery

Warszawa, 13. 6. PAT. W  sobotę 11 czerwca 
w gmachu Instytutu Aerodynamicznego odby­
ło  się ostatnie przed wakacjam i posiedzenie ra­
dy naukowej lotu stratosferycznego. W  spra­
wozdaniach z poszczególnych sekcyj stwierdzo­
no znaczne posunięcie naukowych prac przy­
gotow awczych w  dziedzinie nadań aerclogicz- 
nych i promieniowania kosmicznego. T c samo 
dotyczy urządzeń powietrznych i regeneracji 
powietrza w  gondoli. Przyrządy naukowe do 
pom iarów mają być w ykończone i  sprawdzone 
do 1 września. O m ów iono również wyczerpu­
jąco wyniki naukowe i doświadczenia, uzyska­
ne w  ostatnim locie treningowym do stratosfe­
ry.

Budowa pawilonu polskiego 
na wystawie nowojorskiej

Nowy Jork, 13. 6. PAT. Budowa pawilonu 
polskiego na światowej wystawie n ow ojor­
skiej wchodzi w  stadium realizacji. Opracowa­
nie szczegółowych projektów  pod kierowic- 
twem projektodaw ców architektów Cybulskie­
go i Galinowskiego jest na ukończeniu. Dnia 
20 czerwca przybywa do Nowego Jorku kom i­
sarz pawilonu polskiego p. Ropp, który w koń 
cu tegoż miesiąca dokona aktu położenia ka­
mienia węgielnego pod pawilon.

Pawilon polski jest jednym  z trzech pawi­
lonów  europejskich, których budowa jest naj­
hardziej zaawansowana.

Represje przeciw nazistom 
węgierskim

Budapeszt, 13. 6. PAT. 11-tU członków  partii
ńarodow o-socjalistycznej Szafassy‘ego odda­
nych zostało pod dozór policji za udział w  zaj­
ściach pom iędzy narodowym i socjalistami a 
robotnikam i w dniu 10 czerwca.

Francusko-tureckie narady 
wojskowe

Antiochia, 13. 6. PAT. Dziś i ozpoczęły się tu 
francusko-tureckie układy szefów sztabów ge­
neralnych. Przebieg obrad trzymany jest w  ści­
słej tajemnicy.

Stambuł, 13. 6. PAT. Agencja anatolijska do­
nosi z Paryża, że francuski mmister spraw za­
granicznych Bonnet potwierdził wobec kores­
pondenta tej agencji zamiar udania się w po- 
‘fróg do Ankary. W izyta ta nastąpi we wrześniu
*>r.

Znaleziono szczątki rozbitego 
samolotu po 3 miesiącach v

Nowy Jork, 13.6. PAT. W  Parku Narodowym 
r oseneite w K alifornii, na szczycie góry Bue- 
havista (3.000 m .) znalazł dziś leśniczy szczątki 
•nnaolotu, który w  dniu 1 max ca rozbił się z 9 
Pasażerami.

Samolot, który uległ katastrofie, należał 
*1° „Transcontinental W estern Airlines*' i  od- 
fe&aLlot Saa ^angigca^JLoŁAngeleŁ „

CZAS NAGLI!
Spiesz natychmiast po los

do kolektury
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K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł .  6 .

Ciągnienie l-ei klasy ju ł 22. b .  m. 1
Konto P. K. O. Nr. 4 1 4 .4 0 0 . 1

Demonstracje w mi
Praga, 13. 6. PAT. Urzędowo donoszą: W czo- p 

raj około godz. 21 zebrała się na placu w Sum- „  
perku na Morawach, pomimo zakazu manife- p 
stacyj, blisko 2 tysiące osób. W  tym samym o 
czasie grupa, licząca około, 800 asób, chciała g 
przedostać się z przedmieść d , miasta. Policja s 
zatrzymała tę grupę i rozprószyła ją. W krótce n

ieście morawskim
otem 50 ludzi zjawiło się na placu, krzycząc: 
biją nasze kobiety" i zwróciło sic przeciwko 
olicji. Na wezwanie do rozejścia się, ludzie ci 
dpowiedzieli, że nie w ycofają  się, wobec cze- 
0 policja rozpoczęła opróżnianie placu. W  cza- 
ie tej akcji organów bezpieczeństwa lekko ran- 
ych zostało 9 cywilów  i 5 policjantów.

Szowiniści i 
dają zna

Bruksela, 13 . 6. PAT, W dniu wczoraj n 
szym zniszczyli w Ostendzie człon* s 
ko w ae radykalno-flamandzkiej orga* n 
nizacji „Rat der Tatu kilkadziesiąt c 
tablic ulicznych, noszących prócz £la

tamandzcy 
k życia
tandzkich, napisy francuskie. Dzie- 
ięć osób zostało aresztowanych, 
tiędzy nimi przewódca tej organiza* 
ji Florimont Grammens.

Krwawe starcie poli 
z manifestującym po

Buenos Aires, 13 . 6, PAT. Donoszą * k 
tu z Meksyku, że w miejscowości Villa n 
Hermesa, stanu Tabasco, doszło do p 
krwawego starcia pomiędzy katoli* r 
kami i policją, w rezultacie którego s 
cztery osoby zostały zabite, a kilka c; 
rannych. Starcie nastąpiło w chwili, p

icji meksykańskiej 
chodem katolików
iedy policja usiłowała rozpędzić ma- 
ifestację włościan katolików, którzy 
o odbudowaniu ścian kościoła zbu*- 
zonego z rozkazu byłego dyktatora 
tanu Tabasco, urządzili manifesta- 
yjny pochód, domagając się swobody 
raktyk religijnych.

Zapewnienia japońskie •• i czyny
Tokio, 13. 6. (R ). Agencja Domei donosi: 

Przedstawiciel japońskiego M. S. Z , zaprzecza­
j ą  wiadom ościom  prasy zag anicznej jakoby 
Japonia zamierzała zmonopol izować w  swych 
rękach handel i przemysł w  Chinach oświad­
czył, że rząd japoński nie zamierzx w  żadnym 
wypadku pozbawiać W . Brytanii, ezy też inne 
cudzoziemskie państwa ich rynków zbytu w 
Chinach. Przedstawiciel M. S. Z. zaznaczył, że 
jedynie nienormalna sytuacja, panująca obec­
nie w Chinach, a zwłaszcza na brzegach Jang- 
tse, gdzie Japończycy gotują się do decydujące­
go uderzenia na Hankou, sprawia że żegluga 
cudzoziem skich statków uległa utrudnieniu. 
Na ograniczenia te narażeni są zresztą nit tylko 
kupcy cudzoziemscy, lecz także i japońscy.

Francja nie udzieliła pomocy 
Chinom

Paryż, 13. 6. PAT. W  kołach m iarodajnych 
oświadczają, że wiadom ość, która pojaw iła się 
w  jednym  z dzienników angielskich, jakoby 
rozm ow y prowadzone w  Paryżu doprowadziły 
do układu, przewidującego poparcie Chir-. przez 
E£aągj£ SL ^ostąyLwateźi^łH wbjęBitegp

oraz pom ocy technicznej i w ojskow ej, pozba­
wione jest wszelkich podstaw

Pierwsze zapory — bez trudu 
przerwane

Tokio, 13. 6. PAT. „A sahi Szimbun", oma­
wiając zdobycie przez Japoczyków miasta An- 
king, położonego o 220 lun. w  górę Jangtse od 
Nankinu i o 250 lun. w  dół od Hankou, stwier­
dza, że pierwsze zapory, zbudowane przez Chiń­
czyków  na rzece, zostały prze_z japońskie okrę-, 
ty bez trudu przerwane.

Tokio, 13. 6. PAT. W ojska japońskie rozpo­
częły dziś niespodziewany atak na miasto 
Nganking. W  ataku bierze udział również lot* 
nictwo i flota. Silne zgrupowanie oddziałów 
chińskich na odcinku Nganking— Sinyang .wró­
ży wielką bitwę koło Hankou.

Noworodek o 2 sercach i Z rękach
Czerniowce, 13. 6. PAT. „Extrapost“  podaje, 

że w  szpitalu w Cluj przyszedł na świat ch ło­
piec o 3 rękach i  2 sercach. Jedno .z ^ere-?n n j. 
duje gig-w jamie brzusznej i nie działa.
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Węgierskie echa
frasa zagraniczna informuje od czasu do 

j*nsu o sytuacji, jaka wytworzyła się na W ę­
grzech po uchwaleniu ustaw antyżydowskich. 
Jak wiadomo liczba Żydów na Węgrzech jest 
tiewielka, nie przekracza bowiem cyfry 400.000 
lusz, a uświadomienie narodowe tego skupie­
nia żydowskiego nie było nigdy zbyt wielkie. 
Przeważał bowiem typ Żyda zasymilowanego, 
'.madziaryzowanego. I oto Żydzi węgierscy na­
gle i niespodziewanie zostali wystawieni na 
ąróbę. Wedle opinii wielu pism, zareagowali na 
to w sposob naturalny. Wielu Żydów zlikwi­
dowało swe przedsiębiorstwa, nie chcąc lub nie 
mogąc pozbyć się dawnych pracowników ży­
dowskich, fachowych i orientujących się nale­
życie w sposobie prowadzenia przedsiębior­
stwa. Ponieważ zaś chodziło tu o przedsiębior­
stwa wielkie, odgrywające dużą rolę w życiu 
.ospodarczym Węgier, wzrosło nagle bezrobo- 
ic. Wielu Żydów zrezygnowało ze słuchania ra­

dia, uważając, że nie pora na przyjemność; i 
nie chcąc, by im jacyś węgierscy Katelbacho- 
wie zapowiadali ostateczną zagładę. Inni uwa­
lali, że nadeszła pora uzbrojenia się w siły 
wytrzymałości i zrezygnowali z wyrobów mo­
nopolu węgierskiego. A najbardziej nawet za­
symilowani Żydzi w poczuciu solidarności z 
udnością religijną przeszli na wegeterianizm, 
protestując w ten sposób przeciwko zakazowi 
jboju rytualnego.

A chociaż liczna Żyaów węgierskich jest nie­
wielka, to jednak ta reakcja dała się odczuć w 
wielu dziedzinach życia ekonomicznego W ę­
gier. Doszło, jak wiadomo, ao tego, że w par- 
amencie węgierskim zainterpelowano rząd i 
wysunięto szereg pretensji przeciwko Żydom. 
Aąd odpowiedział na interpelację, ale musiał 
■.wrócić uwagę, że pretensje są nieuzasadnio­
ne. Cóż bowiem można poradzić na tego ro­
dzaju postępowanie żydów węgierskich/ Za- 
eagowali oni tak, jakby zareagowała każda 

normalna społeczność na ich miejscu. Nie ma- 
iąc innych środków obrony, chwycili się sa- 
noobrony. Na Węgrzech powtórzyło się to sa­
mo, co było za czasów krótkotrwałego rządu 
dogi w Rumunii. Atakowany broni się bez 
względu na to czy się to komuś podoba, czy 
nie. I chociaż Żydzi węgierscy są garstką, to 
jednakowoż ich obrona jest skuteczna. 1 dziś 
iuż można powiedzieć, że pod naciskiem sto­
sunków nastąpiła o wiele silniejsza konsolida- 
;ja Żydów węgierskich niż do niedawna. Echa 
istawy węgierskiej, dochodzące do nas z prze­
biegu posiedzeń parlamentu węgierskiego 
świadczą o tym bardzo wymownie.

Oblicze sejmu
Z okazji nadzwyczajnej sesji sejmowej pra­

sa poświęca bardzo wiele uwagi obecnemu sej­
mowi. Wileńskie „Słowo" omawia obecne obli­
cze sejmu ze stanowiska swojego tzn. ze sta­
nowiska grupy, która we Falandze i w jej 
przywódcy, Piaseckim upatruje przyszłość Pol­
ski. Ciekawe są uwagi „Słowa" wileńskiego o 
p. Miedzińskim i Ozonie.

Na razie wiadomo tylko tyilc: w Izba-ch’ na­
prawa rue ma większości, jest tylko drobną 
grupką, oczywiście olbrzymią jeszcze w po- 

’ równaniu z jej wpływami w kraju, które są 
równe zeru. To już bardzo dobrze. W Izbach 
istnieje odpowiednik ruchów nacjonalistycz­
nych, które w kraju reprezentuje Bo-leslaw 
Piasecki. To świetnie. W Izbach obecny Ozon 
jest fikcją. To doskonale. iWpływy pasowane­
go przez warszawskie popołódnlówki na „le­
adera większości sejmowej” posła Miedziń- 
skiego ograniczają się do grup naprawiac- 
nticn: jest on dzicjaj czynnikiem nie konsoli­
dacji, a dezintegracji To jest dla wszystkich 
wyraźne. Konsolidacja większości obu Izb 
nie nastąpi ani dookoła Ozonu, ani dookoła 
pos. Miedcairskiego — tyle wiadomo. Ale te­
raz czy nastąpi? Dookoła kogo, dc okolą cze­
go, na jakiej platformie, pod jakim hasłem, 
z jakim programem? Te wszystkie pytania 
pozostają, jak dotąd, niestety bez odpowiedzi. 

A  „Daennik Ludowy" zapowiada ostre star- 
ia na

Rada Partyjna Organizacji Syjońskiej 
zachodniej Małopolski i Śliska -- 

w niedziele dnia \9 bm.
Egzekutywa Organizacji Syjonistycznej 

dla zach. Małopolski i Śląska zwołała na 
dzień 19 czerwca br. posiedzenie Rady Par­
tyjnej Organizacji Syjonistycznej z następu­
jącym porządkiem dziennym:

1 Obecna sytuacja w Palestynie i Syjo­
nizmie;

2. Sytuacja  żydostw a polskiego;
3. Sprawozdanie z  działalności Egzeku­

tywy;
4. Wnioski i ewentualia.
Prawo udziału w Radzie Partyjnej z gło­

sem stanowczym mają członkowie Kaay Par­
tyjnej, w skład której wchodzą imiennie u- 
staleni w porozumieniu z Komitetami LokPl- 
nymi członkowie Rady Partyjnej, członkowie 
Rady Centralnej i członkowie Egzekutywy. 
Egzekutywa wysyła wszystkim członkom 
Raay Partyjnej osobne zaproszenia.

Obrady Rady Partyjnej toczyć się będą w 
sali Żydowskiego Domu Akademickiego w 
Krakowie, przy ul. Przemyskiej 3.

Początek posiedzenia punktualnie o gooz. 
10-tej przed południem.

W  odpowiedzi W ł. Żabofyńskiemu
Londyn, 13. 6. ŻAT. W  odpowiedzi na wy­

wody W ł. Żaboty ńskiego, który w odczycie 
wygłoszonym w Anglo-Palestine Club doma­
gał się zwołania narodowego zgromadzenia 
żydowskiego, w tym samym klubie odbyło 
się zebranie, na któiym z wywodami Żabo- 
tyńskiego polemizowali dr Benzion Mossin- 
sohn i dr Aleksander Goldstein. Kwestiono­
wanie przez Żabotyńskiego praw Agencji 
Żydowskiej do reprezentowania narodu ży­
dowskiego Mossinsohn określił jako „świa­
domy lub nieświadomy błąd, który graniczy 
z przestępstwem” . Akcja Żabotyńskiego wy­
rządzić może tylko szkody. Argumenty Ża­
botyńskiego są niesłuszne, szczególnie jeśli 
się zważy niską opłatę za szekel, umożliwia­

jącą nabycie go przez najbiedniejszych. Mos­
sinsohn podnosi, że ze względu na sytuację 
żydów w Rosji, Niemczech, Austrii, w kra­
jach araDskich i innych, jest w ogóle niepo­
dobieństwem przeprowadzenie w tych kra-, 
jach wyborów do narodowego zgromadzenia 
żydowskiego. Zresztą rewizjoniści  ̂właśnie w 
Palestynie opuścili d :mokratycznie wyoraną 
reprezentację żydowską, jaką jest Asseirat- 
Haniweharim. W. końcu Mossiusohnl oświad­
czył, że Organizacja Syjonistyczna jest jedj. 
nym ciałem, które buduje państwo, zyuow- 
skie. W  tym samym duchu przemawia] dr 
Aleksander Goldstein, który omówił szcze­
gólnie postulat "ewizjonistyczny o  państwie 
żydowskim po obu stronach Jordanu,

Jerozolima, 13 . ó. FAT. Na samochód 1 letniej do Damaszka- rzucono petar- 
premiera syryjskiego Mardam Beja, dę. Wybuch, nie wyrządził żadnych 
który powracał ze swej rezydencji | szkód. Sprawca zamacha zbiegł

W S Z Y S T K IE  N IECZYSTOŚCI C E R Y , jak zaczerwienia 
nia, krosty, w ypryski ropne i t. p. powstaie na skutek 
?łego trawienia i zanieczyszczenia krwi znikają niezawo­
dnie po częstym stosowaniu naturalnej wody gorzkiej 
ER &.NCISZKA-JOZEFA. Zapytajcie W aszego lekarza.

W kołach poselskich pauujo przekonanie, że 
na najbliższych posiedzeniach sejmu dojdzie 
do sensacyjnych starć między posłami Ozonu 
a secesjonistami. Walka między tymi grupa­
mi zaostrzyła się ostatnio, przy czym szcze­
gólnie zwalczany jest płk. Miedziński, prze- 
viwiko któremu też szykuje się podobno już 
jutro ostry atak.

Jak wiaać, nie pomogły antysemickie wy­
stępy. Nie udało się przy pomocy starych ha­
seł zdobyć popularności. Zaogniono tylko wal­
kę a licytacja w sprawie żydowskiej wzmogła 
Się.

Licytacja
'Na tle projektu ustawy o wyborach do sa­

morządu rozpoczęła się już licytacja. Secesjo- 
niści z Ozonu tzw. grupa „J utra Pracy" chce 

{ przeprowadzić próbę sił i wedle zapowiedzi 
„Wieczoru Wai szawskiego" zamierza wypo- 
wedzieć się za osobną kurią żydowską w wy­
borach samorządowych:

Grupa „Jutra Pracy” zapowiada ponadto 
zgłoszenie wniosku o  wyodrębnienie wybor­
ców! Żydów w osobną kurię i ustalenie mak­
symalnej granicy mandatów żydowsich w ra­
dach miejskich. Jak się dowiadujemy, ma być 
zgłoszona następująca propozycja:

1) W miastach liczących pon-żej 10 proc. 
ludności żydowskiej — 0 mandatów żydow­
skich.

2) w  miastach liczących 10—25 proc. Żydów 
5 proc. mandatów żydowskich,

3) w miastach liczących powyżej 25 Droc. 
Żydów, Ł  10 proc, mandatów żydov, skich.

Federacja żydów. Polskich 
w Ameryce

Nowy Jork, 13. 9. ŻAT. W  liong Branch 
(New Jersey) odbędzie się w dniach 18 i  19  
bm. 30-ta jubileuszowa konferencja Federa­
cji Żydów Polskich w: Ameryce. W  konferen­
cji będą szczególnie liczne reprezentowane 
z’omkostwa prowincjonalne. Delegacja chi* 
Cugowska reprezentować będzie 51 ziom  
kostw Żydów polskich, delegacja z  Detroitę 
—  30 ziomkostw itd. Liczna delegacja jest 
też oczek;wana z Kanady. Przedmiotem ob­
rad będą sprawy konstrukcyjnej pomóc^ 
Żydom polskim. ; ,.j

Ta górna granica odpowiada procentowemu 
stosunkowi ludności żydowskiej w całym 
kraju. Projekt ten będzie zwalczany pi zez le­
wicę demokratyczna. Decyzja spoczywi o- 
czywiście w klubie „Ozonu”, któremu po o- 
slatnich uchwałach rady naczelnej w kwestii 
żydowskiej trudno będzie sprzeciwić się po­
wyższemu wnioskowi.

Po tej grupie można się i tego spodziewać. 
Oczywiście licytacja idzie jeszcze dalej, bo 
Stronnictwo Narodowe wysuwa n. p. hasło nu- 
merus nullus. Mniejsza na razie o tę licytację 
i charakterystyczne cyfry, ale zwolennicy od­
rębnej kurii żydowskiej popadają sami ze so­
bą w sprzeczność. Głoszą wciąż hasło, że pań­
stwo polskie ma być państwem narodowym, a 
zarazem wypowiadają się za kurią żydowską, 
ukraińską białoruską, niemiecką i t. d. A  ta­
kie kurie to przecież najlepsza ilustracja, że 
Polska jest państwem n a r o d o w o ś c i o ­
w y m  w pełnym tego słowa znaczeniu. Tylko, 
że, do „logiki naopak" można się juz tylko 
przyzwyczaić.
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K R A J  W A L T E R A  S C O T T A
Wrażenia z wycieczki dziennikarskiej do Szkocji

LONDYN, w czerwcu.
i. w iem> można znaleźć na świecie 
’ raj rów ny pojezierzu szkockiemu pod wzglę­
dni prostoty piękna, czaru, samotności i wiel­

kiej powagi historii. Jeziora szkockie —  to kraj 
Waltera Scotta. Jeżeli imię Adama Mickiewi­
cza związane jest na zawsze ze Śmtezią i No- 
"'ogrodczyzną, to tu w  sercu gór szkockich pa­
nować będzie wiecznie duch Sira Waltera Scot­
ta. Nie wiem, czy  wspomnienia lektury wycza­
rowują atmosferę romantyzmu, czy właściwy 
tym górom  urok udziela się w  równej mierze 
Wycieczkowiczom, jak  i udzielał się wielkiemu 
pieśniarzowi Szkocji, dość —  że w miarę zbli­
żania się do „królow ej jezior szkockich" Loch 
Lom ond —  atmosfera niezwykłego przeżycia 
ogarnia wszystkich. I oto Loch Lomond. Ogar­
nia nas lodowate powietrze nie łagodzone stru­
mieniami promieni jasnego, północnego słoń­
ca. Gdzieś na dalekim horyzoncie błękitnawa 
mgiełka, nieodstępna towarzyszka podróżnika 
po Szkocji. W oaa jeziora czysta i głęboka, 
zimna jak  lodowiec, który kiedyś w  tym miej­
scu przed tysiącami lat istniał. Statek spokoj­
nie pruje toń jeziora i wydaje się, że cała o- 
kolica jest wym aiła. Gdzie niegdzie domek 
przytulony do zbocza góry, gdzie niegdzie war­
kot motoru pojedynczego samochodu pędzą­
cego po świetnej (nawet i tu) asfaltowej szo­
sie świadczy, żeśmy jednak się od cywilizacji 
całkowicie nie oderwali. Góry są niskie, rzad­
ko pokryte lasami. W ichry jakie smagają tu 
zbocza, są zbyt uparte, zbyt mocne, by  pozw o­
lić drzewu spokojnie w yróść i dojrzeć. Jedynie 
w miejscach zakrytych —  jak  oazy wystrzelają 
nieduże gaje. I jakby w  zamiarze skompenso­
wania braku roślinności w  innych miejscach, 
drzewa pokrywają się listowiem o nieprawdo­
podobnym  bogactwie kolorów  i cieniów  ziele­
ni. Oparci o burtę mijamy milę spokojnego 
brzegu, zadumanego nad swą przeszłością. A 
każde niemal miejsce jest świadkiem czynu 
lub życia jakiejś osoby, tu znowu legendy za­
kutej w  najpiękniejszą angielszczyznę Sir Wal­
tera Scotta, rozniesionej dzięki jego wpływowi 
na cały świat cywilizowany. Wszak nie 
gdzieindziej, a w  Loch Lom ond mieszkała szkoc 
ka Loreley, czy jeśli ktoś w oli świtezianka, 
unieśmiertelniona w  canzonie „The Lady of 
the Lake". Tam właśnie słusznie zapytuje ona:

„W here shall we find in foreign land
So lone a lake, co sweet a strand".

^Gdzież znajdziem w  cudzoziemskim kraju, 
•ak samotne jezioro, tale rozkoszny brzeg). 
Trudno rzeczywiście odpowiedzieć na to pyta­
lie. Tu znowu jaskinie osławionego Rob R oy‘a, 
:u miejsce walk zaciętych wrogich szkockich 
slanów. Jedziemy przez kraj „syntetycznej* 
historii i legendy, powiązanych razem w nie­
rozerwalny szkocki romantyzm. Ze świata no­
woczesnego bierze kraj ten jedynie wspaniałe 
drogi i statek parowy utrzymujący komuni­
kację pomiędzy kilkoma rozrzuconymi osada­
mi. Ziemia tu uboga, a źródłem utrzymania 
ludności, to stada owiec i upragniona turysty­
ka (szczególnie amerykańska). W rzeczy sa­
mej tura obejm ująca najbardziej znane m iej­
scowości z poezji i powieści Waltera Scotta, 
to ulubiony start podróży europejskiej h°Sa* 
tych yankesów podróżujących do Francji via 
Glasgow. Nic dziwnego, że zdumienie jakie o - 
gurnia dziennikarza na widok superluksuso- 
" y c h  hoteli, stojących dosłownie w  pustkowiu 
s tę p u je  uznaniu dla przedsiębiorczości Szko­
tów rozum iejących dobrze wymagania swych 
kuzynów zza Oceanu. Z  Loch  Lom ond prze­
siadamy się do auta, by  po krótkiej podróży 
znaleźć się u wybrzeży innego Loch‘u (ang. 
Lake —  jezioro) tym  razem ochrzczonego na­
zwą Katrine. I  ten ośrodek jest związany ści­
śle z imieniem W altera Scotta, a nawet mały 
Parowczyk, zabierający nas na w ody tego je ­
ziora nosi dumnie nazwisko wielkiego poety.

Loch  Katrine nie baw i oczu wyniosłym i 
brzegami. W zgórza są tu niższe, ale urozmai­
ceniem jest znowu .wspaniała roślinność w yse­
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pek przeglądających się w  szmaragdowej od 
zieleni wody. Znowu podróż autem i... nagle 
wita nas orkiestra kobz szkockich. Trudno od­
malować wrażenie tej muzyki na tak wspa­
niałym naturalnym tle, jakie dają góry szkoc­
kie. Słyszałem niejedną orkiestrę szkocką w 
Londynie lecz w  inurach miasta dudy tracą całą 
swą barwę. Dopiero na wolnym powietrzu, 
gdy echo roznosi kilometrami brzęk i przecią­
głe dźwięki kobz, efekt występuje w  całej wiel­
kości. Muzyka ta uderza nie tylko ucho; czło­
wiek czuje się jakby znarkotyzowany. Nic dziw­
nego, że klany zagizewały się. kiedyś do walki 
bojow ym i fanfarami kobz. Ale i dziś’ ten naro­
dowy instrument szkocki jest pielęgnowany. 
Narybek kobziarzy dla gwardii królewskiej 
jest wychowyw any we wzorowej szkole pań­
stwowej im. W iktorii, przeznaczonej dla sierot 
po szkockich żęłnierzach armii brytyjskiej. 
Rzecz prosta, że nie jest to szkoła muzyczna, 
ale ogólnokształcąca. Jedynie patriotyzm szkoc 
ki nakazuje kultywować naukę tańca góral­
skiego t. zw. reel i grę na dudach. Ci właśnie 
chłopcy powitali nas grą na swych instrumen­
tach i brać dziennikarska z pięćdziesięciu kra­
jó w  została z miejsca ujęta tym swoistym cza­
rem dalekiej półriocnej krainy: Trzaski apara-

Rejfina Kfibnreich Sam uel MingelgrOn
Jaworzno 

zaręczeni w maju 1938 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się

tów fotograficznych i ostatnie akordy przynosi 
już nam tylko echo górskie gdzieś zza zosta­
wionych za nami zakrętów szosy.

Zbliżamy się do serca hrabstwa Perth, szczy- 
czącego się najpiękniejszym krajobrazem w 
Szkocji. Mijamy małe miasteczka. Ulice lśnią od 
czystości, wszędzie chodniki i asfalty. Spokój 
tu panuje przedziwny, zdała od wszelkich 
trosk rzucanego konwulsjami świata. A w 
środku ulicy niezwykłe dla nas zjawisko. M ło­
da dziewczyna ubrana w  mundur Armii Zba­
wienia gra na przerzuconej przez ramię har­
monii i śpiewa jakąś modną piosenkę. Co chwi­
la odmykają się okiennice i pensy spadają na 
bruk ulicy. To pieniądze dla ubogich, które 
Armia Zbawienia zbiera w  najróżniejsze n ie - , 
raz sposoby.

W reszcie jesteśmy na miejscu. To Gleneag- 
les Hotel. Znany jest lepiej na zachodniej pół­
kuli świata niż nawet w Anglii, nie mówiąc 
już zupełnie o Kontynencie. Hotel szczyci się 
najbogatszą klientelą amerykańską, czego nie­
om ylnym znakiem jest kolosalny luksus w 
każdym szczególe; nalepki zaś stanowczo 
stwierdzają, że Gleneagles, to Mekka dla spor­
towców. I rzeczywiście, dwa najlepsze, jak za­
pewniają, w  świecie pola golfowe,, kryta i  ot­
warta pływalnia, tereny łowieckie, niezliczone 
korty tenisowe i krikictowe dają pojęcie o 
atrakcyjności tego miejsca dla sportowców an­
gielskich i  amerykańskich; europejczycy nie 
mogą sobie przeważnie pozwolić na ten luksus. 
Rzesze służby, wspaniałe wyekwipowanie po­
koi, orkiestry, sale balowe, restauracje, skle­
py i nawet urząd pocztowy —  wszystko to pod­
nosi —  rachunki do zawrotnej wysokości. A 
luksusowa ta oaza stoi samotna wśród rozle­
głych i rzadko zaludnionych obszarów, cze­
kając jedynie na potoki złota zza Oceanu. I mi-

I ino depresji i obaw, złoto przewala się w nlewi- 
’ dzianej ilości. Kelnerzy pracujący jedynie przez 
' 6 miesięcy w  roku żyją z napiwków przez dal­

sze 6. W  Gleneagles można poznać artyzm an­
gielskiej sztuki ogrodniczej. Setkami metrów 
ciągną się długie strzyżone szpalery, spręży­
ste i jednolilo-kolorow c trawniki rozpoście­
rają się na dużych przestrzeniach. Na nich 
przewala się istna ulewa róż od najbliższej bieli 
do szkarłatnej purpury...

Droga nasza prowadzi dalej na wschód ku 
Atenom Północy. Kto nie był w  Edynburgu, 
może sądzić, że to próżna duma Szkotów ozm»- 
czającycli swą stolicę wielom ówiącą nazwą. 
Niema jednak w  tym krzty przesady. Jedynie 
kontrasty oznaczają różnice między Atenami 
Grecji, a Atenami Szkocji. I Kiedy te na po­
łudniu lśnią białe w  blaskach lewantyńskiego 
słońca, czarny granitowy Edynburg wywołuje 
nieporównane i bynajmniej nie ponure wra­
żenie. Princess Street będąca główną arterią 
miasta, koncentruje majestat w iekow y grodu. 
Szeroka perspektywa ulicy zamknięta jest z 
jednej strony potężnym gotyckim pomnikiem 
ku czci Waltera Scotta. Pom nik to właściwie ca­
ła nawa, ukrywająca w środku sam posąg. Z  
drugiej strony ze zbocza czarnego jak sjnoła 
bloku skalnego wyrasta zwał murów niezdo­
bytego zamku edynburskiego. Historia sama 
oddycha w tych murach. Zamek królów szkoc­
kich, otoczony fosami i kilkunastumetrowej 
grubości murami był świadkiem niejednej tra­
gedii, z których jedną z najbardziej znanych 
jest ścięcie męża Marii Stuart-Bothwella. Ten 
panujący nad całą okolicą okaz sztuki budo­
wlanej średniowiecza nie zatracił nic ze swej 
naturalnej piękności. Mury i komnaty są za­
chowane z niezwykłą pieczołowitością, a na­
wet ze strzelnic szczerzą bezradne, kiedyś groź­
ne jednak, paszcze armat 15 i 16 stulecia.

Dziś ośrodkiem pielgrzymek jest pomnik 
wojenny, poświęcony Szkotom wszystkich 
broni i służb marynarki, armii i lotnictwa, 
którzy padli na wielkiej wojnie. W  sanctissi- 
mum komnat pomnika umieszczonego na zam­
ku żywa skała przebiją  podłogę. Na niej umie­
szczony jest skarbiec, wewnątrz którego znaj­
dują się listy wszystkich poległych na wojnie 
Szkotów. W ykuty na skale napis głosi: „Dusze 
sprawiedliwych są w ręku Boga; zło ich nie 
dotknie. Niech spoczywają w  spokoju".

Niesposób nie wspomnieć pięknych budyn­
ków  publicznych, a w  szczególności sławnej 
szkockiej Królewskiej Akademii Sztuki, zbu­
dowanej w formie świątyni greckiej, nieopo­
dal zamku. Plac obok Akademii służy zebra­
niom publicznym podobnym  do nieeiing<?w w 
Hyde Parku. W  rzeczy samej mniej tu dysku­
sji politycznych, więcej zagadnień duchowych i 
dzięki temu dyskusje uliczne w  Edynbyrgu du­
chow o bliższe są może debatom filozoficznym 
na dawnym rynku ateńskim.

Edynburg jest miastem spokojniejszym  1 
mniejszym od przemysłowego Glasgow. Mimo 
znacznego uprzemysłowieniu nie widać dążno­
ści do wydarcia palmy pierwszeństwa w  roz­
w oju  przemysłu rywalowi z nad rzeki Clyde. 
Edynburg dumny ze swego pierwszeństwa 
kulturalnego, pielęgnuje swe wspaniale posta­
wione instytucje naukowe, a wysoka kultura 
mieszkańców nie pozwala przypuszczać, bj 
Ateny Północy miały zrezygnować z należnego 
im miejsca.
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Walne zebranie Izby 
Adwokackiej w  Krakowie

przeciw ko zam knięciu listy a d w o k a tó w
żądanie przywrócenia ptłnepa samorządu adwokatury

KRAKÓW, 14 czerwca.
lak już donieśliśmy, w  ubiegłą sobotę odbyło 

się w Sali Saskiej walne zgromadzenie Krakow­
skiej Izby Adwokackiej — przj niezwykle tłum­
nym udziale adwokatów. Walne zgromadzenie, 
które trwało od godz. 4 pop. do północy, obra­
dowało już na podstawie nowego prawa o  ustro­
ju adwokatury. Inowacją było wprowadzone 
przez nowe prawo głosowanie za pomocą pełno­
mocnictw, które nadsyłali adwokaci z prowincji 
Z upoważnieniem do głosowania w ich imieniu.

Walne zgromadzenie zagaił i przedstawił jego 
porządek dzienny p. Dziekan Rady Adwokackiej 
w Krakowie Mec. Dr Faustyn Jakubowski, po 
czym nastąpił wybór prezydium, do którego wy­
brani zostali: Dziekan Dr Faustyn Jakubowski, 
jako przewodniczący, Mec. Dr Dawid Susskind, 
jako zastępca przewodniczącego, Móc. Dr Hiero­
nim Jurczyński, Mec. Julian Kryplewski i Mec. 
Dr Ferster, jako asesorzy, oraz Mec. Dr Dzikie- 
wicz i Mec. Dr Adolf Liebeskind, jako sekreta­
rze.

Walne zgromadzenie dokonało następnie wybo­
ru delegatów do Naczelnej Rady Adwokackiej, 
o  czym już szczegółowo donieśliśmy.

Po przedstawieniu sprawozdania z dotychcza­
sowej pracy Rady Adwokackiej przez p. Dzieka­
na Jakubowskiego, jako pierwszy zabrał głos w 
dyskusji Mec. Dr Leon Geldwerth, który imie­
niem zebranych złożył gorące i serdeczne podzię­
kowanie Dziekanowi Drowi Jakubowskiemu za 
jego ogromnie sumienną i gorliwą pracę na sta­
nowisku Dziekana. Mec. Dr Geldwerth podkreślił 
szczególnie odważną walkę p. Dziekana w obro­
nie samorządu adwokackiego i niezawisłości ad­
wokatury w chwili, gdy wentylowano sprawę 
projektu prawa o ustroju adwokatury.

Walne zgromadzenie urządziło p. Dziekanowi 
Jakubowskiemu serdeczną owację i w  długotrwa­
łych aplauzach wyraziło mu podziękowanie za 
jego gorliwą j owocną pracę, oraz za jego dzielne 
stanowisko w obronie wolności adwokatury.

W odpowiedzi Dziekan Mec. Dr Jakubowski po­
dziękował zebranym za wyrażone mu Uznanie. 
Dziekan Jakubowski podkreślił, że przez cały 
czas wypełniania swych funkcyj na stanowisku 
Dżiekąna pracował tak, jak mu sumienie naka- (

zywalo. Postępował, tak zawsze, bo to jest zgod­
ne z jego zasadami i obowiązkami. Pracując w  
ten sposób, — wywodzi p. Dziekan, — czynił to 
zawsze Ii-tylko dla dobra Ogółu adwokatury. Pra­
cował W ten sposób także podczas t. zw. konfliktu 
W Radzie Adwokackiej Krakowskiej, dążąc do 
jego Zażegnania, a miał przy tym zawsze na 
względzie tylko dobro całej adwokatury. Dziekan 
Dr Jakubowski —  jak oświadczył w swym prze­
mówieniu —  jest od 38 lat adwokatem, a od 30 
lat członkiem władz adwokackich i w ciągu swej 
długoletniej pracy adwokackiej zawsze starał się 
kierować wyłącznie powyższą zasadą.

Z kolei zabrał głos p. Dr Dawid Susskind, któ­
ry, jako członek Naczelnej Rady Adwokackiej, 
złożył sprawozdanie z piać Naczelnej Rady. Re­
ferent omówił też zarządzenie p. Ministra Spra­
wiedliwości o zamknięciu list adwokatów i apli­
kantów adwokackich na okres 7 lat aż do 1945 
roku. Chociaż samorząd adwokatury został zła­
many, chociaż nadchodzą ciężkie czasy dla wol­
ności i niezawisłości adwokatury, —. wywodził 
mówca — to jednak nie należy poddawać się de­
presji. Wierzę — kończy Dr Susskind, — że jesz­
cze nadejdą lepsze, jaśniejsze czasy dla adwoka­
tury.

Następnie Dr Teodor Ringelheim przedstawił 
sprawozdanie budżetowe, a Dr Artur Glassner 
złożył sprawozdanie z koleżeńskiego funduszu u- 
bezpieczenia.

Po sprawozdaniach rozwinęła się obszerna dy­
skusja, w  toku której zabierali głos m. jn. Mec. 
Mec. Dr Władysław Zakulski, Dr Henryk Kra- 
gen, Dr Jan Płeszowski, Dr Ernest Ader.

Walne Zgromadzenie uchwaliło m. in- statut Ko­
leżeńskiego Funduszu Ubezpieczenia, oraz opłatę 
wpisowa w wysękości 1.800 zŁ , - f ,

Następnie na wniosek Dra Dawida Siisskinda 
walne zgromadzenie jednogłośnie uchwaliło, że 
wzywa się Radę Adwokacką, by zaapelowała do 
■Wszystkich adwokatów, należących do Izby Ad­
wokackiej w Krakowie, ażeby wydatnie i ofiar­
nie zasilali fundusze na cele obronności Państwa.

Imieniem aplikantów adwokackich przemawiał 
aplikant mgr Dym, który przedstawił tragiczną 
sytuację aplikantów. Aplikanci adwokaccy, któ­
rzy mają za sobą kilkanaście lat studiów, a któ­

rym zarządzenie Ministra Sprawiedliwości zam­
knęło obecnie dostęp do adwokatury na przeciąg 
7 lat, są pozbawieni wszelkiej egzystencji. Mów­
ca prosi walne zgromadzenie i Radę Adwokacką 
o  podjęcie akcji w  kierunku złagodzenia ostrza 
rozporządzenia, godzącego w  byt aplikantów ad­
wokackich.

Walne zgromadzenie uchwaliło następnie jed­
nogłośnie wniosek, że Walne Zgromadzenie wzy­
wa Radę Adwokacką o  podjęcie energicznej ak­
cji w kierunku zmiany zarządzenia Ministra Spra 
wiedliwości w  sprawie zamknięcia dostępu do 
adwokatury dla aplikantów adwokackich.

W końcu walne zgromadzenie uchwaliło jedno­
głośnie rezolucję, o następującym brzmieniu:

„Walne Zgromadzenie Izby Adwokackiej w 
Krakowie;

1) stwierdza, że adwokatura może spełniać 
swoje zadania z korzyścią dla Państwa i spo­
łeczeństwa jedynie w  zupełnej niezawisłości 
i przy pełnym samorządzie swego przedsta­
wicielstwa,

2) wzywa adwokaturę oałej Polski do ak­
cji o  przywróceni® polnej niezawisłości i peł­
nego samorządu adwokatury”.

Po uchwaleniu rezolucji przewodniczący Dzie­
kan Dr Jakubcuw^t około godz. 12 w nocy zam­
knął walne zgromadzenie.

Obrady toczyły się przez cały czas w zupełnym 
spokoju. Dr. S. L.

NOWE WYDAWNICTWA

Encyklopedia Palestyńska
Ukazał się trzeci z kolei zeszyt Encyklopedii Pa 

lestyńskiej, Encyklopedii Żydowskiego odrodzenia, 
drukującej się obecnie w Krakowie. Wśród boga­
tej treści wyróżnić należy dłuższe artykuły mono 
graficzne, obejmujące tematy: ruch arabski w Pa­
lestynie, archeologia Palestyny, autonomia narodo 
wa, Asefat Haniwcharim i wiele in. Zeszyt zawie­
ra również szereg sylwetek wybitnych osobistości 
(Chaim Arlosorow, DanieŁ Arnter, Szalom Asz i
ii^). Liczne ilustracje zdobią piękny ten zeszyt __
obrazując zawartą w nim treść. Estetyczna szata 
zewnętrzna i wysoki poziom jprac, napisanych 

przez wybitne pióra naukowe i literackie czynią z 
tego zeszytu lekturę bardzo miłą i pożyteczną. — 
Zaznaczyć należy, że Encyklopedia ta jest jedynym 
dziełem encyklopedycznym, obrazującym cało­
kształt żydowskiego renesansu i odradzającej się 
Palestyny.

M NOLDlZtfETfi
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Była to sumaryczna opinia na widdk zmian, jakie 

Zaszły w wyglądzie dawnego żołnierza frontowego. Ber- 
tin Odpowiedział na tą uwagę posęp.tym uśmiechem. 
Po chwili jął wyjaśniać koledze, że należy do tej ka­
tegorii ludzi, którzy na wszystko potrzebują dużo czasu, 
gdy jednak już w coś uwierzą, nikt 5 nic nie potrafi 
ich od tego odwieść. Ludzie tacy, wywodził fiertin 
w dalszym ciągu, mają po prostu Zakute łby, % trudem 
absorbujące rzeczy nowe. Wszystko co był Bertin prze­
żył aż do rozstania z Lebehde, Wszystko co przeszedł 
w Merwińsku, spłynęło po nim ha pożćl bez śladu Ale 
to tylko na pozór, mimo bowiem zakutego łba w pod­
świadomości wrzała praca niewidzialnych sił, niby 
przyczajone W drewnianych deskach I halach moce na­
tury, reagujące nieomylnie na ciepło, wilgoć, promienie 
słoneczne. Jakieś utajone winy ocierają się o sztywne 
rusztowanie dawnych nałogów, podmywając zakrzepłe 
w bezruchu fundamenty, aż wreszcie wszelkie dawne 
poglądy i przeświadczenia poczynają się chwiać i ustę­
pować pod naporem okrutnej prawdy. Wystarczy jed­
nego podmuchu, jednego jedynego silniejszego przeży­
cia, by skomplikowana budowa dawnych wierzeń zwa­
liła się z trzaskiem. „

Tu Bertin przerwał na chwilę wynurzenia, podano 
im bowiem gorącą, hojnie osłodzoną herbatę, którą ję­
li obaj popijać ze smakiem. Gdy Bertin podjął na nowo 
wątek BWych zwierzeń, okazało się, że owym. przeży­
ciem rozstrzygającym była rzecz, zdawałoby się błaha 
i mało znacząca. Któregoś ranka ■—  był wtedy jeszcze 
w Kownie od niedawna —  w biały dzień, bo około dzie­
wiątej rano, ujrzał na zasypanej grudniowym .śniegiem 
ulicy prawdziwe widmo przeszłości. Szedł właśnie na 
służbę, gdy zza rogu wynurzyła oię okazała postać ofi­
cera gwardii pruskiej w pełnej gali: błękitny surdut 
mundurowy z czerwonym, wysokim, kołnierzem, ster­
czącym aż do uszu, czarne spodnie* lakierowane ka- 
maszki. sztywną, stroma czapka ze srebrnym bączkiem.

Czerwono - błękitny surdut sięgał aż do kolan, a ręce, 
Opięte rękawiczkami ręce —  jak sądzisz, gdzie trzymał 
ten okaz ręce? W  mufce, jak Boga kocham, w futrzanej 
mufce z kuny czy innego tchórza, którą zawiesił na 
taśmie wokoło szyi, niby najszykowniejsza modnisia. 
Za nim w bezpiecznej odległości szła tup a łobuziaków 
kowieńskich, szczerząc zęby i trącając 3ię łokciami, 
śpieszący do szkół sztubacy zanosili się od śmiechu, 
kobiety zaś przystawały z otwartą gębą i wytrzeszczo­
nymi oćzyma, żegnając się pobożnie, niby na widok 
złego ducha. Nasz jednak francik ze srebrnymi epole­
tami, nasz błękitno - czerwony cherubin o różowym 
pyszczku ani domyślał się, dzwoniąc ozdobną szablą, 
że jest przedmiotem aż tak powszechnego zainteresowa­
nia. Na bertinowe „uderzenie w dach“ odpowiedział os­
pale uprzejmym mrugnięciem oka, krocząc obojętnie 
Wśród mgły grudniowego poranka. Kancelista Bertin 
długo siedział już za biurkiem, od czasu do czasu chwy­
tając się za głowę i usiłując zdać sobie sprawę z wra­
żeń, doznanych na widok uosobienia nonsensu, tupetu, 
bezmyślności, jakie stanowił spotkany heros gwardii 
poczdamskiej.

—  I wtedy właśnie, Lebehde, coś się we mnie prze­
łamało. Pomyślałem sobie: to dlatego harowaliśmy
przez te długie lata wojny, dlatego porzuciliśmy pracę, 
dotychczasowe życie, rodzinę, ażeby takie błazhy mo­
gły paradować po świecie, niby dumne pawie?! Diabli 
biorą człowieka na myśl o tych wszystkich ludziach, 
pełnych radości życia, którzy walczyli obok nas I któ­
rych Już nie ma. Nigdy w życiu nie zapomnę tego, co 
przeżyłem w ciągu owej godziny samotnych rozmyślań 
dnia 21 grudnia 1917 roku między dziewiątą a dziesiątą 
rano. Chodziłem wtedy jak oszalały z kąta w kąt, pali­
łem papierosa po papierosie, nie mogąc oderwać myśli 
od tego —  psia mać! —  triumfatora w czerwonym koł­
nierzu.

C. d. b .
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„GABINET W O JENNY" W JAPONII
Trudności piętrzą się

Opinia publiczna w  Polsce jest o wydarze­
niach dalekow schodnich inform owana naogół 
dosyć jednostronnie. PAT, który w Hiszpanii 
dostrzega jedynie same zwycięstwa w ojsk  „na 
rodow ych", rejestruje i podaje do wiadom ości 
publicznej ustawiczne trium fy w ojsk japońs- 
k ich w Chinach, nie wspom inając ani jednym  
słowem o trudnościach finansowych, politycz­
nych i militarnych, w jakie uwik*ali się mili- 
taryści i dyplom aci tokijscy na skutek chińs 
kiej eskapady. Mimo opanowania Nankinu 1 
Szanghaju, w ojna japońsko - cuińska jest jesz­
cze daleka od  zakończenia, władza japońska 
nad okupowanym i obszarami, wykonywana 
bądź bezpośrednio przez armię okupacyjną, 
bądź za pośrednictwem marionetek i sprzedaw­
czyków  chińskich jest bardzo powierzchow­
na; partyzantka chińska wyrządza napastni­
kom  znaczne szkody, a także główne siły chiń­
skie nie są jeszcze złamane i rząd Czang-Kai- 
Szeka, panujący nad centralnymi prowincjam i 
Chin czerpie pełną ręką z owego nieprzebrane­
go rezerwoaru ludzkiego, jakim  jest naród chiń 
ski. Przed Japonią piętrzą się coraz to nowe 
trudności. Lud ugina się pod brzemieniem cię­
żarów wojennych, coraz to nowe siły odpływa­
ją  na kontynent. Już cała gospodarka japońs­
ka jest podporządkowana potrzebom w ojen­
nym, kurczy się eksport, ponieważ cała pro­
dukcja została przestawiona na potrzeby armii. 
Jednak m im o tego najwyższego wysiłku, m imo 
utworzenia „głów nej kwatery cesarskiej"; k o­
ordynując całokształt życia narodowego —  nie 
udało się Japończykom  przełamać heroicznego 
oporu Chińczyków. Ostatnio musiał przyznać 
premier ks. Konoye, że kampania w A zji zapo­
wiada się jeszcze na długie miesiące, jeśli nie 
lata i że będzie się domagać w  dalszym ciągu 
od narodu największych ofiar i poświęceń.

Równocześnie pozycja  dyplomatyczna Japo­
nii uległa dalszemu pogorszeniu. Anglia i  USA 
doszły do porozumienia w oprawie tonażu no­
w ych jednostek flotow ych i jest rzeczą jasną, 
że ostrze tego układa kieruje się przeciwko Ja­
ponii i ma na celu skuteczną obronę interesów 
obu mocarstw na Pacyfiku, gdyż Jgponia uchy­
liła się od przyjęcia jakichkolwiek ograniczeń 
w  zakresie rozbudowy swej floty  wojennej. 
Przewodniczący chińskiej rady ustawodawczej 
dr Sun-Fu, syn twórcy now ych Chin Sun-Jat- 
Sena bawił przez szereg tygodni w Moskwie i 
zawarł tam porozumienie, w wyniku którego 
wzrosła pom oc sowiecka dla Chin. Z Turkie­
stanu sowieckiego płynie do Chin nieprzerwa­
ny łańcuch transportów amunicji i sprzętu w o­
jennego, przy czym  ten odwieczny szlak kara­
wanowy, przemieniony dzisiaj w pierwszorzę­
dną autostradę znajduje się poza zasięgiem dzia 
łania sam olotów japońskich. Skoncentrowana 
na granicy nadamurskie- armia sowiecka wią­
że w Mandżurii i w  Chinach Północnych bar­
dzo znaczne siły japońskie, które stoją vis-a-vis 
armii marszałka Bliichera z bionią u nogi.

Polityka zagraniczna w ręku 
armii

W  obliczu tych trudności, wobec m ożliwoś­
ci załamania się całego życia gospodarczego 
państwa na wypadek przedłużania się działań 
w ojennych, rząd tokijski zdecydował się na 
najwyższy wysiłek, by  wreszcie doprowadzić 
w Chinach do ostatecznych rozstrzygnięć. Za­
daniem Japonii jest dzisiaj całkowite zgniece­
nie armii chińskiej oraz zahamowanie pom ocy 
sowieckiej dla walczących Chin. W  tym prze­
łom ow ym  m omencie przeprowadził premier ks. 
Konoye daleko idącą rekonstrukcję swego ga-

KUPON ZNIŻKOWY DO KIN
ADRIA — ATLANTIC

W « in j  14 cierwca. W yciąć 1 przedłożyć do wymiany.

w Kolekturze Zw. Inwalidów grodzka 59 
W Perfumerii N. Meersanda św. Marka 20 
lob w Adm. „N. Dziennika" Orzeszkowej 7.

binetu. W  skład rządu zostali pow ołam  przed­
stawiciele najskrajniejszego militarystycznego 
kierunku, nie godzący się na żadtn kom pro­
mis. Grupa ta nie miała jeszcze dotychczas w y­
łącznego wpływu na kierunek polityki tokijs­
kiej. Jeszcze utrzym ywało się przy władzy gro­
no starych polityków , związanych z dawnymi 
partiami politycznymi, a za ica  pośrednictwem 
z ciężkim przemysłem i wielką finansjerą. Os 
tatnia rekonstrukcja oznacza zupeme wyelimi­
nowanie w pływ ów  tej grupy i poddanie cało­
kształtu decyzji polityki japońskiej wyłącznym 
dyrektywom armii i marynarki. Tym  samym 
odpadają ostatnie m ożliw ości kompromisu i 
pokojow ego załatwienia konfliktu daleko­
wschodniego.

W idocznym  sym bolem  tego jesi odejście mi­
nistra spraw zagranicznych tfiroty i oddanie 
steru polityki zagranicznej w ręce czynnego 
w ojskow ego —  generała Ugaki. Minister Hiro- 
ta, długoletni kierownik dyplom acji japońskiej 
był dyplomatą starej szkoły, wychowanym  na 
najlepszych wzorach europejskich. Starał się 
on o poprawne stosunki z mocarstwami za­
chodnimi i Stanami Zjednoczonym i a również 
w stosunku do R osji Sowieckiej uniijał on sta­
rannie stawiania spornych problem ów daleko­
wschodnich na ostrzu miecza W  obliczu p ię­
trzących się trudności Tokio postanowiło zmie 
nić m etody swej dyplom acji. N owy minister 
spraw zagranicznych gen. Ugaki będzie zapew­
ne przemawiał... innym tonem. Gen. Ugaki zaj­
m ował w latach 1931— 1936 stanowisko guber­
natora Korei i uchodzi za pierwszorzędnego 
znawcę problem ów kontynentu azjatyckiego. 
W edle doniesień prasy angielskiej, jednym  z 
głównych zadań nowego ministra będzie osta­
teczne zorganizowanie i usprawnienie działal­
ności nowych, lokalnych rządów chińskich, po 
w ołanych do życia przez japońskie władze oku­
pacyjne, Jeśli idzie o stosunek do Sowietów 
będzie się gen. Ugaki domagał zaprzestaniu p o ­
m ocy  dla Cnin i uregulowania całokształtu 
kwestii spornych zarówno na kontynencie az­
jatyckim  jak  i na Pacyfiku.

Gen Araki wraca do polityki
W  składzie zrekonstruowanego rządu zna­

lazł się na stanowisku... ministra oświaty, nasz, 
dawny dobry znajom y —  generał Araki. Przez 
kilka lat nie wiele było słychać o tym człowie­
ku, który swego czasu uchodził za najbardziej 
wpływ ow ą osobistość w Japonii i był uznanym 
przywódcą najbardziej nieprzejednanego skrzy 
dła m ilitarystów i imperialist iw. Pow rót gen. 
Araki do czynnego życia politycznego wskazu­
je nam kierunek, w  którym  będzie się oriento­
wać polityka nowego rządu. Nasuwa się jedy­
nie pytanie, dlaczego w  ręku tego typowego 
przedstawiciela japońskiej soidateski znalazła 
się właśnie teka., edukacji narodewej. Istnie­
ją w tej mierze dwie hipotezy Jedni chcą w i­
dzieć w  tej nominacji dowód, żc całe wychowa­
nie młodzieży będzie odtąd nastawione wyłą­
cznie na zagadnienia w ojskow e i szkoła będzie 
jedynie stadium poprzedzającym służbę w ojs­
kową. Hipoteza ta nie wydaje się przekonywu­
jąca. W szak już i dotychczas progiam  w ycho­
wania i nauczania w Japonii byt tak dalece 
przeniknięty duchem nnlitarystycznym, że nie
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Rekonstrukcja objęła również teki w ojn y  1 
finansów. Kierownictwo finansów zostało p o ­
wierzone dotychczasowemu kierow :#kow i Ban­
ku Narodowego —  Ikeda, który uchodzi za fa ­
chowca. Dymisja dotychczasowego ministra 
w ojny gen. Sugijama i zastąpienie go przez gen. 
Itagaki stanowi przekonywujący dowód, że do­
tychczasowy rezultat działań w ojennych nie od 
powiada oczekiwaniom. N owy minister w ojny  
uchodzi za wiernego ucznia gen. Araki tzn. za 
zwolennika w ojny, prowadzonej aż do ostatecz­
ności i do całkowitego zmiażdżenia przeciw­
nika.

Niemcy na Pacyfiku
Jeśli przypom nim y sobie, że ministrem 

spraw wewnętrznych jest słynny admirał Suet- 
sugu, który w  swym znanym wywiadzie dał się 
poznać jako zwolennik całkowitego wyrzuce­
nia białych mocarstw z A zji i niepodzielnej he­
gemonii Japonii na kontynen.-ie, to będziemy 
musieli dojść do wniosku, że zrekonstruowany 
gabinet tokijski jest „rządem w ojennym " —  w  
pełnym tego słowa znaczeniu. Sześć tek piastu­
ją w tym rządzie czynni w ojskow i. Rozgrywka 
dalekowschodnia wkracza tym  samym w  de­
cydującą fazę. Zarówno na terenie-działań w o­
jennych, jak i w  stosunkach dyplom atycznych 
należy oczekiwać pociągnięć o  zasadniczym 

znaczeniu. —  W ed,e ostatnich wiadom ości no­
w y gabinet ma zamiar odstąpić Trzeciej Rze­
szy je j dawne posiadłości w  Kiaa-czau, wza- 
mian za wycofanie niem ieckiej m isji w o jsk o­
wej z Chin. Misja ta, działająca swego czasu 
pod kierownictwem gen. y. Seeckta ma lwią 
część zasługi w nowoczesnym  wyekwipowaniu 
armii chińskiej. Jest rzeczą niezmiernie cieka­
wą, że mimo serdecznych stosunków między 
Berjinem a Tokiem, przypieczętowanych „a n ­
tykomunistycznym" układem, m isja niemiecka 
pozostaje nada1 przy boku Czang-Kai-Szeka, 
mimo ścisłego współdziałania chińsko - sowiec­
kiego. Niemcy nie zaprzestały również dostar­
czania Chinom materiału wojennego, który w  
znacznych ilościach płynie przez port w  Hong- 
Kongu.

Przez zwrot Kiau-ćzau Trzecia Rzesza dosta­
łaby bazę flotow ą na Pacyfiku, co  pozw oliłoby 
je j na szachowanie floty sowisekiej. a zarazem 
stanowiłoby odskocznię dla ekspansji gospodar 
czej Niemiec w Maudżukuo i w  okupowanych 
przez Japonię częściach Chin, Te zamierzenia 
tokijskiego „gabinetu w ojennego-* stanowią 
przedmiot bacznej obserwacji ze strony zainte­
resowanych na Pacyfiku mocarstw i  nie jest 
bynajmniej wynikien przypadku, że znany z 
antysowieckiego nastawienia W inston Chur-

było potrzeby oddawania teg^ resortu w ręce ! ehill domaga się na łamach „D aily Telegraph" 
tak wybitnej indywidualności jak gen. Araki. I uzgodnienia polityki angielskiej, amerykańs- 
Raczej należy przyjąć drugą koncepcję, w  myśl ! kiej i... sowieckiej w sprawach chińskich, wi- 
której premier Konoye, obawiając się wpły- dząc we współdziałaniu tych trzech mocarstw
w ów  gen. Araki w armii i jego dążtiń dp w pro­
wadzenia dyktatury wojskow ej, wolał mu od­
dać jakiś... mniej polityczny resort Za tą tezą 
przemawia również fakt, że generałowie Araki 
i Ugaki są dawnymi antagonistami Obecny m i­
nister spraw zagranicznych, Jako gubernator 
Korei przeciwstawiał się niejednokrotnie żąda­
niom i  kierunkowi reprezentowanemu przez 
wszechm ocnego wówczas ministra w ojny. P o­
w ołu jąc obu antagonistów w  skład nowego ga­
binetu prem ier liczy widocznie na to, że w pły­
w y  ich  będą się wzajemnie neutralizować, co  
pozw oli ks. Konoye na zachowanie nadrzędnej 
pozycji.

siłę, zdolną do powstrzymania dalszej ekspan­
sji japońskiego imperializmu. ,

„Gabinet w ojenny" stanowi ostatnią próbę 
wydobycia Japonii z impasu, w  którym  zna­
lazła się ona na skutek swej awanturniczej 
polityki. Gdyby próba ta zawiodła, T ok io  sta ­
nęłoby w obec konieczności daleko idącej rewi- 
zji swej dotychczasowej polityki oraz sw ych 
metod działania. W ytrzym ałość narodu japoń­
skiego zdaje się dobiegać już kresu.

ZYGMUNT REICH.
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JERZY WYSZOMIRSKI

M O J A  JUD AI S TY KA
D Z I Ś :

20. Krabów: Festiwal muzyczny na 
Zamku Wawelskim (w programie 
utwory Karola Szymanowskiego) 
Beromunster: Fidelio — opera 
Beethouena.

Wtorek, 14 czerwca
STACJE KRAJOWE 

KRAKÓW 6.15 Audycja poranna; 8.10 Muzyka z 
płyt; 11 Audycja dla poborowych; 11.15 Audycja dla 
azkół: „Konik polny i mrówki" słuchowisko w opr. 
St. Sojeckicgo; 11.40 Piotr Czajkowski fragmenty 
ze suity (płyty); 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.03 
Audycja południowa; 14 Muzyka z płyt; 15.10 Lo­
kalne wiadomości gospodarcze; 15.15 „Jawor, ja­
wor, jaworowi ludzie", Bajka dla dzieci w opr. 
Hanny Januszewskiej, z muzyką Swatonia; 15.35 
Przegląd aktualności finansowo-gospodarczych;
15.45 Wiadomości gospodarcze z Warsz.; 16 Kwin­
tet Wiesława Wilkosza i Halina Zachert (śpiew);
16.45 „Jan Matejko" opowieść biograficzna Tade­
usza Makowieckiego; 17 Pieśni ludowe w wyk. 
chóru młodzieży publ. szkoły powszechnej W Skale 
pod Ojcowem; 17.25 Muzyka kameralna; 17.50 Pro­
gram na dzień następny; 17.55 Wiadomości bieżą­
ce; 18 „Otwieramy ul“  pogad. wygł. Mieczysław 
Stein; 18.10 Sonaty wiolonczelowe Handla i Ba­
cha w wyk. Dezyderiusza Danczowskiego (w iol.); 
akomp. Wł. Raczkowski; 18.45 „Hanka i Jagusia" 
scena z pow. Wł. St. Reymonta „Chłopi" (Lato) cz. 
I-sza; 19 Recital śpiewaczy Edwarda Bendera 
(bas), przy fort. prof. L. Urstein; 19.20 Pogadanka 
aktualna; 19.30 śpiewa kwartet ludowy Alojzego 
Zaremby; 19.50 Pogadanka aktualna; 20 Fe­
stiwal muzyczny na Zamku Wawelskim w Krako 
wie II. Wielki koncert symfoniczny. W progra­
mie utwory Karola Szymanowskiego. Wyk. orkie­
stra i chór P. R. pod dyr. Grzegorza Fitelberga, 
Eugenia Umińska (skrz.), Zbigniew Drzewiecki 
(fort.) Maurycy Janowski (śpiew) 1. Uwertura 
op. 12 — w wykonaniu orkiestry, 2. Veni Creator 
hymn op. 57, — w  wyk. chóru, sopranu solo i 
orkiestry, 3. Drugi Koncert skrzypcowy op. 61.— 
wyk. E. Umińska z tow. ork. II., 4. IV. Symfonia 
op. 60 (Symphonie corcertante) — wyk. Zb. Drze­
wiecki z tow. orkiestry, 5. Harnasie — muzyka 
baletowa op. 55. — w wyk. orkiestry, chóru i M. 
Janowskiego, w przerwie ok. godz. 20.50 dziennik 
wieczorny i pogadanka aktualna z Warszawy; 
22.15 z Warsz. Wiadomości sportowe; 22.25 Lokal­
ne wiadomości sportowe; 22.30 Płyty do Katowic; 
23.00—23.05 Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego, komunikat meteorologiczny.

Warszawa, 6. 15—17 p. Kraków, 17 Muzyka ta­
neczna, 18—22.25 p. Kraków, 22.25 ,Mozaika mu­
zyczna",. 23 p. Kraków, 23.05 Płyty.

Lwów 6.15 p. Kraków, 15 Giełda lwowska, 15.05 
Wiadom. gospod. i społeczne, 15.10 Program,
15.15—17 p. Kraków, 17 Wiadom. bież. z miasta 
i  prowincji, 17.10 „Piękna nasza Polska cała",
17.55 „Hallo! — Uwaga!" 18.19.50 p. Kraków, 19.50 
„7 7?" (Trzy pytajniki" — aud. w opr. M. Nowi­
ny, 20—22.30 p. Kraków, 22.30 „Już dziesiąta na 
zegarze" — koncert, 23 p. Kraków.

KATOWICE. 6.15 p. Kraków; 13.50 Wiadom. 
bież.; 14 Płyty; 15.10 Giełda zbożowa i towarowa;
15.15—17 p. Kraków; 17 ,Z albumu speakera";
17.55 Program; 18—23.05 p. Kraków.

ŁÓDŹ. 6.15 p. Kraków; 14.10 Łódzkie wiadom. 
giełdowe ;14.15 Płyty; 15.15—17 p. Kraków; 17 
„O czym konsumenci mleka wiedzieć powinni" — 
pogad. gosp.; 17.15 Płyty; 17.35 Audycja literacka; 
17.50 Poradnik sportowy lokalny; 17.55 Program; 
18— 19.30 p. Kraków; 19.50 „Życie kulturalne"; 20 
—22.25 p. Kraków; 22.25 p. Warszawa; 23 p. Kra­
ków.

STACJE ZAGRANICZNE 
JEROZOLIMA (449.1)

16.30 Sygnał czasu komunikaty, kącik młodzieży 
angielskiej; 17.15—19 Program arabski; 19 PRO­
GRAM HEBRAJSKI. Z dziejów jiszuwn —  pogad. 
Sz. Cemacha. 19.20 Koncert londyjskiej orkiestry 
filharmonicznej (utwory Czajkowskiego — płyty); 
19.35 Antomatyczna centralna telefonów w Jero­
zolimie; 19.50 Kącik akademicki (prowadzi F. To- 
row łin); 20 Sygnał czasu, komunikat meteorolo­
giczny, aktualia. 20.15 Program angielski, sygnał 
czasu, wiadomości bieżące; 20.30 Koncert muzyki 
kameralnej (muzyka angielska); 21.30 Koniec pro- 
grama,
18.00 WIEŻA EIFFLA; Koncert orkiestrowy. TAL­

LIN: 18 Muzyka rozrywkowa. LUBLANA: 18 
Koncert wokalny. PARIS PTT.: 18.30 Kon­
cert tria«

ć ^ s He A w nep ą  Jtjogra^nu r a d io w e g o  na, g tr . U J

Znany publicysta polski p. Jerzy Wyszo- 
mirski, zamieszcza na łamach wileńskiego 
„Kuriera Powszechnego” następujący felie­
ton:

W e wczesnej m łodości, gdy jako kilkunasto­
letni chłopiec przeczy tałem po raz pici wszy Re- 
nana i rozmarzyłem się racjonalistycznie o o- 
wym, jak go Renan nazywa, Człowieku co  był 
największy w całym plemieniu ludzkim —  po­
stanowiłem uczyć się hebrajskiego Folski za­
pał trwał krótko: dziś w  pamięci pozostało mi 
tylko kilkanaście wersetów z Biblii i elementar­
na znajom ość alfabetu, która mi pozwala na 
czytanie szyldów i wysylabizowa.nie jakiegoś 
artykułu w gazecie żydowskiej, gdy zajdzie po 
temu potrzeba. Zawsze się jednak ubawię zna­
komicie, obserwując, jak  łatwo mogę zaim po­
nować nawet inteligentnemu Żydcw i m oją 
pseudo-znajom ością judaisiylc; —  Pan czyta 
po żydow sku? Cmok, rrnok, cmnk... A jejej... 
Gdzie się pan nauczył? Sam? Jakto sam? Nie 
może być? —  W ynikałoby z tego podziwu i 
zdumienia, że Polak, czytający po żydowsku, 
jest po pierwsze, rarytasem, a po drugie —  
sprawia Żydom  nadzwyczajną przyjemność, 
tak wielką, że gotowi mu wówczas wybaczyć 
nawet antysemityzm *). Dla mnie wynika stąd 
inny jeszcze pewnik: Żydzi mianowicie są w 
gruncie rzeczy bardzo naiwni i łatwo Ich na­
brać; bo gdy ich zapewniam, że w istocie nie u- 
miein po żydowsku —  tyle tylko, że piąte przez 
dziesiąte coś przeczytam, nie wierzą mi nigdy i 
myślą, że ja  udaję; on niby nmsi umieć bardzo 
dobrze, ale jest dyplomatą. Stąd jeszcze jeden 
wniosek: dyplom acją da się osiągnąć z Żyda­
mi dużo, znacznie więcej niż pałką i kastetem.

Ale najważniejszy ze wszy .tkicb wniosków  
będzie następujący:, m y rzeczywiście bardzo 
mało wiemy o Żydacii, wówczas gdy Żydzi bar­
dzo dużo wiedzą o nas. Pewrngo rodzaju stu­
dia judaistyczne —  obiektywne, rzeczowe i si­
ne ira —  są dla nas konieczne. Co do mnie, usi­
łuję je  w  miarę możności prowadzić: w małych 
miasteczkach przyglądam się na przykład życiu 
hasydów ; odwiedzam niekiedy synagogi pod­
czas nabożeństwa; lubię czas»mi wałęsać się 

| po zaułkach wileńskiego ghetta —  nie po to,
I by kręcić nosem, lecz by patrzeć; zachodzę do 

teatru żydowskiego na jakieś specjalne, fo lk lo ­
rystyczne przedstawienia; og.ądam wystawy 
artystów żydow skich; czytam w  przekładach 
literaturę żydowską i t. p. laka  jest m oja 
skromna judaislyka. Zdarzy m; się czasem, że 

'w  zaułku zw ióci się do m nij zaafe,owaua i 
' spiesząca do wielkiego interesu nęd<.na prze­
kupka żydow ska: „W y  fy ł a zegier?" Ja je j na 
to po polsku: „Już siódma za dziesięć minut". 
Żydów ka mimo pośpiech przystanie, stropi się, 
spojrzy na mnie uważnie i powie niezwykle 
grzecznie: „Przepraszam bardzo". Ja na to z 
uśmiechem: „Proszę bardzo" i idę ualej, a przc- 

, kupka na pewno ma chwilę rozm yślań; goj. nie 
goj ? Bo prawdziwy goj krzyknąłby może • do 
czego to dochodzi? cóż to za nacbalstwo tych 
beduinów ! już w naszej własnej Polsce po ży­
dowsku zaczynają do nas sz war go tac! A won 
do Palestyny! —  W ięc przekupki, ma chwilę 
zwątpienia i wreszcie stwierdza w duszy, że na 
świecie są porządne goje tez. Taka jest m oja 

! judaistyka.
W czoraj również oddawałem sic pewnym w 

tej dziedzinie ćwiczeniom. Poszedłem na w y­
stawę szkolną, urządzoną przez szkołę po­
wszechną przy hebrajskim gimnazjum i liceum 
T-wa „Tarbut" przy ulicy Za wolne., Można so­
bie w yobrazić, jakim  tam byłem  m iłym  goś­
ciem. Małe dziewczynki dygały nu ze wszyst­
kich stron; mali skauci podawali mi kilka 
krzeseł i chcieli koniecznie, żebym wygodnie 
spoczął, chociaż zwiedzać wystawę można tylko 
chodząc; nauczycielki i nauczycieie w sposób 
nadzwyczaj uprzejm y i pełen godności udziela­
li mi objaśnień, szczęśliwi, że wystawa zajęła 
aż siedem sal; że jest to rzeczywiście piękny 
plon całorocznej pracy małych dzieci. i że ja 
ten plon podziwiam szczerze. Doprawdy radzę 
każdemu Polakowi, aby tam poszedł i przeko­
nał się, jakie może w yw ołać zadowolenie, jeśli 
będzie obiektywnym i życzliwym  widzem.

*). Stąd nauka dla antysemitów.

W ystawa obejm uje wiele działów  naucza­
nia i wiele przejaw ów  życia szkolnego. Niepo­
dobna na tym m iejscu om awiać je j szczegóło­
wo, i nie jest to m oim  celem. .Są tam różne w y­
kresy, diagramy, zeszyty, ankiety, rysunki, fo ­
tografie, roboty ręczne dziewcząt i chłopców , 
w yroby z gliny, z plasteliny, z drutu, z drzewa 
i oryginalne w yroby z gałęzi, z niepotrzebnych 
odpadków materiałów i skrawków papieru, są 
zabawki, malowidła i album y m nóstwo naj­
rozmaitszych przedmiotów, jakie wyrabiać m o­
gą dzieci szkoły powszechnej w myśl zasady 
lidendo discere. Jest dział ilustrujący postępy 
SKO (Szkolnej Kasy Oszczędności), LOPP-u i 
harcerstwa; są sale przedmiotowe, gdzie m am y 
pokazane, jak się dzieci uczą polskiego, hebraj­
skiego, historii, geografii, przyrody, rachunków 
itd.; jest sala palestyńska i b iblijna; jest dział 
okolicznościow y, z którego widać, co  przygoto­
wują dzieci na przygodne uroczystości, jak rip. 
rocznicę śmierci Piłsudskiego, dzień matki, 
święto lasu itp. Słowem —  rzeczywiście cało­
kształt rocznego wysiłku, szczegółowo zobra­
zowany.

M oje zainteresowania judaistyczne skłaniały" 
mię do zwracania uwagi wyłącznie na to, co w  
tym dorobku jest odrębnie żydowskie, pom ija­
łem normalne objaw y pracy, właściwe każdej 
szkole i każdemu środowisku. Utarło się na 
przykład przekonanie, że Żydzi są nieporządni 
i niesystematyczni. Tego nie mogłem zaobser­
w ow ać; przeciwnie —  zeszyty schludne, pismo 
staranne, roboty wykonane czysto. Moznaby 
..auważyć sceptycznie, że są to rzeczy w ybrane: 
naturalnie —  ale każda wystawa prezentuje za­
wsze to, co najlepsze; ale nie w olno zapominać, 
że są to prace m ałych dzieci, nie ludzi doro­
słych. Spostrzegłem takie, że do przesądów na­
leży zaliczyć opinię, jakoby Żydzi pozbawieni 
byli zdolności malarskich i  plastycznych: jak  
widać, w  każdym człowieku można te zdolno­
ści budzić i rozw ijać. Niewątpliwie też dziecno 
żydowskie przewyższa polskie badawczością i  
pom ysłowością, a także wiedzą ogólną, której 
ma znacznie w ięcej, bo  oprócz tychże samych 
wiadom ości z dziedziny polonistyki (rozum ia­
nej jak  najszerzej jako język, literatura, histo- 
lia, kultura etc.) posiada duzą wiedzę sw oją 
własną —  hebrajską, biblijną, palestyńską. 
Rzucało się to w oczy przy zestawieniu dw óch 
obli łych działów —  polskiego, który sioi na po­
ziomie doD-ych polskich szkól, powszechnych, 
i hebrajsko-palestyńskiego. Dziecko żydowskie 
jest zapewne też bardziej praktyczne, życiow o 
wyrobione, przewidujące i oszczędne, niż pol­
skie. W idać to w dziale SKO. Sprawęzdania z 
oszczędności klasowych są im ponujące (po 900 
i 1000 złotych) i sposób ich spożytkowania rów; 
nież: wycieczki szkolne do różnych miast pol­
skich pom oc dla niezamożnych kolegów, fun­
dusz palestyński itp. Ciekawość budzą takie 
wypracowania dzieci na tematy, związane z o- 
szczędzaniem. Jedno wypracowanie obszerne 
i ładnie napisane przez dwunastoletniego chłop­
ca, zastanowiło mnie specjalnie. Nosi ono ty­
tuł: „Jak pijak Antoni Mikułka stał się człon­
kiem PKO“ , i jest historią ioboln ik a : który 
przepijał wszystkie swe zarobki, doprowadza­
jąc du nędzy rodzinę. W reszcie przy szła ciężka 
choroba: Mikułka zwalił się pijany zimą w 
śnieg, przeleżał nieprzytomny całą noe i. rzecz 
jasna, musiał z ciężkim zapaleniem płuc pójść 
do szpitala. Pod wpływem  długiej choroby do­
konywa się w  nim przewrót duchow y. Mikułka 
cdradza się moralnie i szlachetnieje W yszedł­
szy ze szpitala, staje się najlepszym mężem i 
ojcem  i rozpoczyna zupełnie inne życie. Temat 
niewątpliwie, jak na dwunastoletniego chłopca, 
przem yślany: co  w ięcej —  gotów  jestem rę­
czyć, że wzięty z obserw acji: eh k p itc  musiał 
w nędznym podwórku, gdzie mieszku, przyglą­
dać się życiu biednego Antuka. Zadałem sobie 
tylko pytanie, dlaczego chłopiec opisał chrze­
ścijańskiego robotnika, a nie jakiegoś Szrama 
Rubina, dajm y na to. Szowinista polski powie. 
działDy, że on już od dzieciństwa, już we krwi 
ma fołksfrontowość. Nie. Poprostu diatego, u  
alkoholizm śród chrześcijańskiego prcletariati 
jest nieskończenie bardziej rozpowszechniony 
niż śród żydowskiego. Taka bywa m oja judai 
styka.
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KRÓL. SZWEDZKI GUSTAW ,V.

(s )  Międzynarodowe wydarzenia politycz­
n i  w ypadki kra jow e, ba nawet „tippningen” 
(totalizator piłki n ożn e j), k tórej szanse i 
Możliwości zazw yczaj em ocjon u ją  każdego 
Szweda, w szystko to  usunięte zostało w  cień 
Przez przygotow ania do uroczystości z oka- 
Eji  80-lecia króla Gustawa.

M iłość i uwielbienie, jakim i cieszy się sę­
dziwy m onarcha we w szystkich sferach  na­
rodu szwedzkiego, znajduje sw ój w yraz w 
wielkiej zbiórce celem  utworzenia fundacji 
imienia króla, m ającej na celu zwalczanie 
raka i gruźlicy. Fundacja  ta, która służyć 
będzie całem u narodow i, pom yślana je s t  za­
miast w szystkich podarunków dla króla. T a­
fcie było jedyne życzenie urodzinowe króla, 
i Wnet wyłonił się kom itet pod przew odnict­
wem premiera, k tóry  przystąpił od razu do 
Pracy.

Szwedzki m onopol tytoniow y wypuścił na 
iynek specjalny gatunek papierosów  t. zw. 
-królewskich” . Z  ceny każdego papierosa prze 
fc^acza się jeden órc na ten szlachetny cel. 
(tszullat je s t  taki, że w  przeciągu kilku dni 
w sam ym  tylko Sztokholmie sprzedano nie 
•ńoiej ja k  cztery miliony sztuk tych papiero­
sów. N aturalnie poczta nie chciała pozostać 
W tyle i wydala specjalną w idokówkę urodzi­
nową, z k tórej dochód również został prze­
b a czo n y  na fundację im. króla Gustawa. 
ÓJe najw iększym  powodzeniem cieszy się 
»»szpijka królew ska”  —  złoty emblemat i 
^Meniem króla, —  którą w  Sztokholmie no 

dosłownie każdy człowiek. Fabryki wyra- 
*ają ce  te szpilki, pracow ały na kilka zmian, 

azeby podołać zam ówieniom  napływającym  
26 W szystkich stron kraju.
. N a podstaw ie poczynionych przygotowań, 
»ńż dzisiaj można wyw nioskow ać, że dzień 

^ czerw ca będzie najw iększym  świętem na­
w o w y m  dla Szwedów. K iedy pod koniec 

° jn y  w  Europie środkow ej waliły się trony, 
P°Wstała także i w  Skandynawii pewna an- 
N ^ onarch istyczna  grupa. Opowiadają z u- 
ttńechem, jak  to w ówczas, w  tych gorących  
ńiach, król Gustaw przejeżdżał swoim au- 

a ulicami stolicy przeciągał pochód de­
monstrantów, k tórzy głośno i krzykliwie do- 
~?a£ali się wprowadzenia republiki. K ról nie 

się wyprow adzić z rów now agi i grywał 
P°kojnie dalej w  tenisa przy  dźwiękach —

^hędzynarodówki.
»Już się uspokoją”  —  to  by ły  jedyne sło- 

^ a> które wypowiedział. I  ja k  się okazuje, 
* °b larcha m iał rację. N ajradykalniejsi zmie 

się i stali się lojalnym i zwolennikami dy- 
. *®tii Bernadotte, a  n iektórzy z  nich zajm u 
^  dzisiaj w ysokie i odpowiedzialne stanowi- 
? aa w  życiu  publicznym . W  ciągu ostatnich 
b * . W czasie powstania państw  totalnych, 
P o k o n a l i  się Szwedzi, czym  je s t  dem okra-(

FA R Y Ż, w  czerwcu.
Paryżanie posiadają coś w  rodzaju  szóste­

go zwysłu, przy pom ocy k tórego  przeczuwa­
ją  zawsze dramatyczne sceny w  parlamencie. 
Bardzo często zawodowi dziennikarze i spra­
w ozdaw cy parlamentarni, w idząc ogrom ny 
napływ publiczności, zw racają  uwagę, że bę­
dzie „gorący ”  dzień w pałacu Burbonów. Na 
trybunach cała armia biedaków za parę gro 
szy rezerwuje m iejsca dla m ogących  płacić 
słuchaczy i widzów. Gdy deputowani wcho 
dzą na salę, panuje tam już w ysoce naprę 
żona atm osfera, która wyładuje się lada 
chwila w burzliwych debatach. Już w  słyn­
nych kuiuarach panuje nastrój zapowiada­
ją cy  eksplozję. N ieruchom o tylko uśmiecha­
ją  się m itologiczne postacie bóstw  z fresków  
DelacroU, a na szerokich schodach wita przy 
byłych  gorzkim  uśmiechem subtelna postać 
Wenus. Biedaczka je s t  ofiarą strzału nie­
zgrabnego gw ardzisty i od tego czasu usta 
je j  utraciły słodki wyraz.

Maitre Quertier, tak często fotogra fow a­
ny, najstarszy bywalec trybuny parlam en­
tarnej, czyni wrażenie jak  gdyby dobrze o- 
płacanego urzędnika firm y Cook. Sprzedał 
on „sw o je  rezerwowane m iejsca”  grupie a- 
m erykańskich turystów, i objaśnia im zam a­
szystym  gestem i z iście francuskim  esprit, 
plan pola walki.

W  ten sposób dowiadują się ci ludzie, nie­
świadomi spraw w yższej polityki francuskiej 
że pałac Burbonów  został wybudowany przez 
Ludwikę Franciszkę de Bourbon, córkę kró­
la Słońca, w roku £721, za poradą je j  zaufa­
nego przyjaciela, markiza de Lassay. W łaś­
ciwie była to  ty lko przebudowa, podstaw ow e 
bowiem  m ury francuskiego parlamentu są 
m urami starego klasztoru. Tam  gdzie obec­
nie znajdują się biura, był refektarz, sala 
posiedzeń była  kaplicą, a drukarnia, w  k tórej 
drukowane byw ają stenogram y przem ówień 
służyła mnichom  za rzeźnię i spiżarnię 

Stały bywalec Quertier je s t  zapalonym  
zbieraczem  anegdot z pałacu burbońskiego. 
Szczególną sławę zdobyła je g o  historia z 
szklankami. Oto w  roku 1880 zerwano ze sta 
rym  zwyczajem , który zezwalał deputowanym  
na przemawianie ze swoich m iejsc, i głów ny 
architekt monsieur de Joly, kazał znieść ze 
strychu trybunę dla m ówców, która spoczy­
wała tam  od przeszło 48 lat. Od tego czasu 
na pulpicie znajduje się srebrna tacka ze
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szklanką, którą  m ów cy zaspakajają  pragnie 
nie. „N ie należy tylko sądzić zapewnia Quer- 
tier —  że szklanka ta zawiera zawsze wodę. 
K ażdy z deputowanych używa czego innego 
do  podsycenia sw ojego „tem peram entu”  bo­
jow ego. I  tak m onsieur Pouyer, operetkow y 
deputowany z Normandii, zw ykł był przyw o­
zić z sobą dużą butlę wina burgundzkiego, 
która  w  sam raz starczyła d o  je g o  pięcio­
godzinnych przemówień. K iedy pewnego ra­
zu podczas głośnej obstrukcji, po sześcio­
godzinnym  potoku w ym ow y, wyczerpał się 
zapas wina, napełniono poczciw ą butlę cu- 
racao, następnie znowu winem, wreszcie ka­
wą, a pod koniec, po 9 godzinach —  konia­
kiem. P od  sam  koniec dopiero zdegradow a­
no ją  do piwa. Ponoć była to  bardzo żywa i za 
bawna m ow a obstrukcyjna. Poincare wołał 
kawę, Bri&nd herbatę, Ch er on winc ow oco  
we, Flandin białe wino, Ręynaud w odę m i­
neralną, a H erriot —  gorące  mleko.

Jedną z najpow ażniejszych postaci pałacu 
Burbonów  jest g łów ny stenograf, m onsieur 
Decroi*. p racow ał on ju ż  za czasów  Jauresa 
jak o  uczeń wielkiego Eugeniusza P ierre’a, k to  
ry  mia> am bicję, ażeby „J ou m ał O fficiel’ 
o ficja lny protokół posiedzeń napisany był na; 
piękniejszym kaligarficznym  pismem. P o  
jeg o  śmierci, całe rzesze zrozpaczonych ste­
n ografów  parlam entarnych, niemało się na- 
biedziło, zanim udało się im załatwić zaległoś 
ci pięknie piszącego pedanta. M onsieur D ec- 
roix posiada obecnie cały arsenał m aszyn i  
kom pletną aparaturę dźwiękową, tak, że każ 
dy protokół posiedzenia, ju ż  po kilku godzi­
nach idzie do druku. „Panowie posłow ie —  
twierdzi m onsieur D ecroix —  są bardzo wraz 
liwi, szczególnie panowie z  prow incji kładą

tyczne królestw o dla rozw oju państwa i na­
rodu.

Jako preludium do m pjących nastąpić u- 
roczystości otw orzył książę Karol wystawę, 
przedstawiającą życie króla w różnych jego  
przejawach, —  ja k o  m onarchy, człowieka 
prywatnego, i nie w  ostatnim rzędzie ja k o  
sportowca. Znajduje się m. in. na wystawie 
srebrny tron z czasów królowej K rystyny, 
stanowiący najw ażniejszy rekwizyt przy uro 
czystym  otw arciu parlamentu, parę kroków  
dalej stoi parawan, artystycznie haftow any 
przez sam ego króla. Jeden pokój je s t  dokła­
dną kopią p okoju  przyjęć w  zamku królew ­
skim, w  drugim  znajduje się sławny zbiór 
srebra królew skiego, w innym znajdują się 
pam iątki po różnych władcach z rodu B er­
nadotte, począw szy od napoleońskiej laski 
m arszałkow skiej Jana Bernadotte, księcia 
Ponte C orvo, protop lasty  szwedzkiej dyna­
stii.

N ie m niej za jm u jący  ty 0*1 pamiątek 
królewskich je s t  dział wystawy, obrazu jący

rozw ój Szw ecji od roku 1858 do 1938. Poza 
tym  w ystaw a obejm uje ciekaw y dla h istory­
ka kultury pokaz strojów , obraz zmienia­
ją ce j się m ody w  ciągu tych  ośm iu dziesią­
tek lat. A le clou w ystaw y, gdzie zreszeą sam 
król najw ięcej czasu spędził, stanowi zbiór 
rakiet królew skich i wszystkich nagród, k tó­
re zdobył na zagranicznych turniejach, od­
kąd ja k o  dwudziestoletni młodzieniec, pod­
czas pobytu  w  Anglii, zapoznał się ze spor­
tem  tenisowym , k tóry  ja k o  pierwszy w pro­
wadził w  Szwecji.

Partner króla, Ingvar Garell, zebrał z  o- 
kazji uroczystości, będące w  obiegu anegdo­
ty  o Mr. G. (jak  wiadom o, pod  tym  krypto­
nim em w ystępu je król na turniejach) i w y ­
dał j e ja k o  książkę. K to  ją  czyta, ren dziwi 
się, że cziowiek ten poza tenisem jeszcze 
znajdu je  czas na inne sprawy, ch oćby  n. p. 
na spraw owanie rządów. A  przecież znajdu je 
i to  naw et dużo czasu, i wyw iązuje sdę ze 
sw ych zadań doskonale, czyli „m y ck et b ra ”  
—  ja k  m ów ią Szwedzi.
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największy nacisk na to, ażeby wydać swym
bliskim drukowany protokół posiedzenia już 
do śniadania następnego ania”.

Brama z bronzu prowadzi na dziedziniec 
gdzie znajduje się z boku mały salon muzycz 
ny, w którym instrumenty czekają na wiel­
kiego miłośnika muzyki Herriota. Herriot 
mianowicie w chwilach zupełnej ciszy i spo­
koju w obradach parlamentarnych, lubi u- 
rządzić sobie z kilku przyjaciółmi kwartet 
beethovenowski.

Godnym widzenia jest bufet parlamentar­
ny, urządzony z iście francuską kulturą. Od 
lat hotel Ritz cieszy się przywilejem dostar 
czania do parlamentu tych wszystkich pasz­
tetów i wyrafinowanych delikatesów, które 
deputowanym uprzyjemniają ich żmudną i 
nieraz bardzo wyczerpującą nerwową pra­
cę.

Bywalcy trybun znają dokładnie i szczegó 
łowo wszelkie nawyki i zwyczaje posłów. I 
tak, wiedzą wszyscy że Jean Mistier, młody 
porywający mówca, przewodniczący stałej 
komisji parlamentarnej, panicznie wprost 
boi się głośnego zatrzaskiwania drzwi. Opo­
zycja, chcąc wyprowadzić go z konceptu, 
często ucieka się do tego środka. B. minister 
Dełbos, podczas swoich politycznych wywo­
dów rysuje wielkim ołówkiem w notatniku 
delikatne postacie kobiece i często ubiera je 
wedle ostatniej mody. Prawie zawsze zapo­
mina te kartki na swoim pulpicie, te obraz­
kowe więc autografy, są bardzo pożądanymi 
pamiątkami dla zbieraczy politycznych cu­
riosów. A że przywódca radykalnych socja­
listów, w swoim zapale rysowniczym nie osz­
czędza także białych i niebieskich kartek 
przeznaczonych do głosowania, przeto moż­
na znaleźć w umie często piękne portrety 
kobiece. Możliwe, że właśnie te względy in­
spirowały niejako inżyniera Langlois do wy> 
nałezlenia elektrycznego systemu głosowania 
za pomocą sygnałów świetlnych. Pod pulpi­
tem Flandina znajdują się często kawałki 
węgla. Pochodzi to stąd, że koni uniści bom­
bardują często Flandina tymi „czarnymi dia 
mentami” ilekroć jego przemówienie im się 
nie podoba. Chcą mu zresztą przypomnieć 
jego stosunek do francuskiego kartelu węglo 
wego.... Dla takich żartów Palais Bourbon 
ma pełne zrozumienie.

W sławnej bibliotece parlamentarnej, za­
wierającej 300.000 tomów, znajduje się1 es- 
say anonimowego parlamentarzysty pod zaw­
sze aktualnym tytułem: „Sprawozdanie z ga­
binetu curiosów i zgrozy —  prawdziwy opis
pałacu Burbonów i jego mieszkańców __
napisany gwoli ostrzeżenia uczciwych Fran­
cuzów, którzy dzięki Bogu, nie znają się nn 
polityce’’...

ODPOWIEDZI REDAKCJI
BEN JAAKOW: 1) Niewątpliwie książka po­

siada wartość zabytkową, 2) Sądzimy, że najle­
piej dać ogłoszenie do gazety, a może znajdzie 
się amator.

STAŁY CZYTELNIK „NOWEGO DZIENNIKA” :
Nie wszystkie uwagi Sz. Pana są słuszne. Nie 
uważamy naprzykład, by urządzanie dancingów 
na rzecz akcji Hagalila odpowiadało wyjątkowej 
powadze tej akcji. Ofiary można składać w Biu- 
ize K. K. L. Jasna 8, konto PKO 407.125.

OFICER W. P. Nie możemy zamieścić, nie zna­
jąc nazwiska.

CZYTELNIK WE WIEDNIU: Sprawę tę poru­
szyliśmy już.

K. KL. Nie nadaje się.
BAKELIT, BRZESKO: P. inż. L. Bornstein, ul. 

Krowoderska 61.
STAŁY CZYTELNIK, CZARNA. Nie znamy te­

go adresu.
„TER” : Proszę się zwrócić do Żyd. Rady Go­

spodarczej (Sarego 5), załączając znaczki na od­
powiedzi.

A. F.; Ogłoszenia o koloniach wakacyjnych po­
szczególnych stowarzyszeń ukazują się dość czę­
sto w dziale inseratowym.

P. B. JAKOB BIALA-KRAKOWSKA: W Kra­
kowie nie ma szkoły rolniczej, żydowska Szkoła 
Rolnicza istnieje w Słobddce Leśnej p. Kołomyja.

P. INŻ. H. GOLDW, MAKÓW: Rod. T. Nowa* 
ger opuścił już Chiny.

STAŁY CZYTELNIK „NOW. DZ.": 1) Oficjal­
nie —  9 czerwca, nieoficjalnie   14 grudLnja, 2)
k ia zw isk a  g u b e r n a to r a ' n ie  zn a m y .

Przegląd gospodarczy

Nowelizacja ustawy mleczarskiej
zagraża drobnemu kupcowi i konsumentowi

OlłlAT1710 7 in o /»o  rik a /iiiia  t in łn n . „       y • i  . i — • ■» . _ .  _Obowiązująca obecnie ustawa mleczarska z r. 
1936 ma być znowelizowana. Projekt nowelizacji 
wyszedł z kół bogatych rolników. W  związku z 
tym projektem odbyła się w ub. tygodniu" konfe­
rencja w Izbie Przem. Handlowej w Warszawie 
z udziałem przedstawicieli organizacji gospodar­
czych.

Projekt nowelizacji zmierza wyraźnie w kierun 
ku mocniejszej reglamentacji mleczarstwa i dąży 
do wprowadzenia faKtycznego monopolu dla więk 
szych mleczarń. Jak przewiduje projekt, mleczar­
nie będą mogły powstawać po uprzednim uzyska­
niu zezwolenia. Zezwolenia zaś wydawane będą

mleczarniom, które odpowiadać będą warunkoJJ 
przewidzianym dla poszczególnych typów mlC‘ > 
czarni.

Wprowadzenie nowych przepisów u d e r z y  w  dri 
bnego kupca, K t ó r y  nie będzie mógł nabywać mli 
ka bezpośrednio u chłopa tylko w wielkich zakła­
dach mleczarskich. Mleko stanie się a r t y k u łe m  HM 
nopolowym.

Nie zyska na tym również konsument.
Za projektem wypowiadają się kola w i e l k i c h  ro i 

ników, a przeciwko inne organizacje g o s p o d a r c z a  
i również koła drobnych rolników.

Finansowanie drobnych i średnich 
przedsiębiorstw w C. 0. P.

Zgodnie z uchwałą prezydium związku związ­
ków komunalnych kas oszczędności — grupa przed 
stawicieli związków i większych kas komunalnych 
pod przewodnictwem prezesa b. min. M. Dolanow 
skiego, udała się w dniu 12 bm. na teren C. O. 
P-u, aby na miejscu zbadać możliwości finansowa­
nia drobnych i średnich przedsiębiorstw rzemieśl­
niczych, przemysłowych i handlowych K. K. O.

Ponadto dnia 14 b. m. odbędzie się w Rzeszowie 
konferencja komunalnych kas oszczędności, działa­
jących na terenach, objętych Centralnym Okrę­
giem Przemysłowym, na której to konferencji pro­
blem akcji kredytowej na terenie C. O. P.-u będzie

szczegółowo omówiony i ustalone będą wytyczne 
tej akcji.

W ten sposób komunalne kasy oszczędności zgo­
dnie ze swymi zadaniami i charakterem, pragną 
poprzeć inicjatywę prywatną w dziele bodowy C. 
O. P-u.

W szczególności kasy komunalne pragną otoczyć 
opieką i ‘wspierać finansowo szerokie rzesze rze­
mieślników, drobnych przemysłowców i kupców, 
których warsztaty stanowią konieczne uzupełnie­
nie wielkich zakładów przemysłowych, zarówno 
w dziedzinie produkcji jak i aprowizacji.

Postępy reformy rolnej
Omawiając w specjalnym artykule rolną akcję 

regulacyjną w roku 1937 oraz za okres 1919—37, 
tyg. „Polska Gospodarcza” z dnia 11 hm. stwier­
dza m. in., że dotycnczasowe wyniki reform regu­
lacyjnych — bez akcji parcelacyjnej — objęły ra­
zem obszar 5.659 tys. ha najrozmaitszych użytków 
i gruntów. Obszar ten wynosi przeszło 22.1 proc. 
ogólnego obszaru ziemi, użytkowanej rolniczo, 
oraz przeszło 29.1 proc. takiego obszaru mniej­
szych gospodarstw rolnych o wielkości do 50 ha. 
Akcja parcelacyjna objęła w tym samym okresie 
1919—37 2.536 tys. ha, przy czym 1.683 tys. ha (66.4 
proc.) objęte zostało parcelacją prywatną, a 757 
tys. ha „  parcelacją rządową i, wreszcie, 906 tys.

ha zostało rozparcelowane przez Państwowy Bank 
Rolny. Liczba nabywców rozparcelowanej ziemi 
wyniosła 696 tys., przy czym z parcelacji prywat­
nej nabywców było 550 tys. Jeśli cnodzi o inne 
akcje regulacyjne, to w okresie 1919—37 scalono 
769 tys. gospodarstw przy obszarze scalonym, wy­
noszącym 4.994 tys. La; dalej likwidacją serwitu­
tów objęto 273 tys. gospodarstw, a omszar wyna­
grodzenia za serwituty w ziemi wyniósł 589 tys. 
ha; podzielono wspólnot gruntowych 52 tys. ha W 
720 miejscowościach; zamieniono gruntów 25 tys. 
ha (celem zastąpienia gruntów mało urodzajnych 
bardziej odpowiednimi dla rolniczego wykorzysta­
nia).

Wydawanie duplikatów utraco­
nych dyplomów i świadectw 
rzemieślniczych

Ministerstwo Przemysłu i Handlu okólnikiem z 
dnja 13 maja 1938 r. Nr Pr. II. 1/38 ustaliło nastę 
pujące zasady i tryb postępowania w wypadkach 
ubiegania się o wydanie duplikatów utraconych 
dyplomów i świadectw rzemieślniczych: 1. osoby, 
które utraciły posiadane świadectwa złożenia egza 
minu czeladniczego albo dyplomy mistrzowskie, na 
skutek zgubienia, zniszczenia lub kradzieży, obo­
wiązane są w celu uzyskania duplikatów umieścić 
w jednym z miejscowych organów prasy, wyzna­
czonym przez właściwą Izbę Rzemieślniczą, ogło­
szenie o fakcie utraty powyższych dokumentów.
2. jeśli świadectwo złożenia egzaminu czeladnicze­
go lub dyplom mistrzowski były wydane przez 
Izbę Rzemieślniczą — izba ta nie wcześniej, niż w 
miesiąc po ogłoszeniu powyżej wymienionym wy­
da duplikat utraconego dokumentu, 3. jeśli doku­
menty, o których mowa, były wydane przez cechy 
zainteresowane osoby obowiązane są, niezależnie 
od ogłoszenia o fakcie ich utraty (pkt 1), przedsta­
wić Izbie Rzemieślniczej zaświadczenie zarządu 
cechu w formie wyciągu z ksiąg cechowych, stwier 
dzające, iż petentowi wydano w swoim czasie świa 
dectwo złożenia egzaminu czeladniczego, wzglę­
dnie dyplom mistrzowski. (L)

Prace nad nowelizacją prawa 
patentowego

P. minister Antoni Roman przyjął na audiencji 
komisję uzgadniającą dla spraw nowelizacji pra­
wa patentowego z dyr. dep. Marianem Kandlcm 
na czele, która złożyła p. ministrowi ostateczne 
sprawozdanie z prac swoich, dotyczących uzgo­
dnienia i ustalenia postulatów do nowelizacji pra­
wa patentowego pod kątem widzenia technicznych 
i gospodarczych potrzeb przemysłu.

W  delegacji wzięli udział członkowie ścisłej ko­
misji, reprezentujący poszczególne ministerstwa, 
samorząd gospodarczy, centralny Zw. przemysłu 
polskiego, zrzeszenie społeczno-technicznego, Zwif 
zku Rzeczników patentowych i urzędu patentowe­
go. Z ramienia prezydium związku Izb przemysło­
wo-handlowych wziął udział w delegacji wicepre­
zes Izby p. Wacław Minkowski.

P, Minister Roman wyraził swe uznanie i wazkę 
kowanie za pracę, dokonaną przez komisję, którŁ. 
stanowi jeden z podstawowych elementów obrad 
komisji kodyfikacyjnej, przygotowującej ostatecz­
ny projekt noweli prawa patentowego*

Slipry polskie dla kolei 
angielskich ^ __

Donosiliśmy niedawno 0 przybyciu do GdaltsEl 
dyrektora jednej z największych firm sliprowyd* 
w Anglii. Przyjazd ten wiązał się z dużym zapor 
trzebowanieir. kolei angielskich na podkłady. Ko­
leje angielskie przystępują bowiem w roku przy­
szłym do odnowienia torów oraz do budowy no* 
wych linii. Ponadto kolejnictwo angielskie zamie­
rza uzupełnić i powiększyć zapasy podkładów u* 
wypadek nieprzewidzianych zakłóceń i możliwości 
odcięcia dowozu, tego niezbędnego dla bezpieczeń­
stwa" ruchu na kolejach sortymentu drzewneg*

W czasie swego pobytu w Gdańsku, przedstawi­
ciel f-y Christies Wharf Limited zakontraktował i 
wszystkie niemal zapasy sliprów, które w danej 
chwili znajdowały się na rynku, płacąc znacznie 
wyższe ceny aniżeli początkowo zamierzał. Ponad 
to zostały przeprowadzone rozmowy wistępne ^  
sprawie dostaw sliprów polskich w roku przy­
szłym. •

W związku z ożywioną akcją kole: angielskie® 
i ich dostawców, sfery drzewne przewidują da)s*4 
poprawę cen sliprów polskich, przy czym wska­
zują na "fakt, że w roku przyszłym Z. S. R. R. wy­
cofa się prawdopodobnie z dostaw podkładów na 
rynek angielski oraz na inne rynki europejskie.
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Standaryzacja włókna lnianego
Na terenie Rady Handlu Zagranicznego został 

opracowany projekt przepisów standaryzacyjnych 
dla włókna lnianego. Projekt ten został przesłany 
min. Przemysłu i Handlu celem ostatecznego jego 
zaakceptowania, poczem wejdzie w życie, równo­
cześnie z wprowadzeniem cła wywozowego na włó 
kno lniane. Projekt przewiduje, iż standaryzacja 
włókna lnianego jest zasadniczo dobrowolna, jed­
nakże oznakowanie lnu standaryzowanego i nie- 
standaryzowanego będzie odmienne. Kontrolę stan 
daryzacyjną dla włókna lnianego wykonywać bę­
dzie Rada Handlu Zagranicznego, która powoła 
w tym celu specjalny aparat kontrolny. W związ- 
zku z tym opracowano preliminarz wydatków in­
spektoratu standaryzacyjnego dla włókna lnianego, 
który został również przedłożony do zatwerdzenia 
min. Przemysłu i Handlu. W najbliższym czasie 
powołany zostanie Główny Inspektor Standaryza­
cyjny.

Centrala złomu we Włoszech
Włoska rada ministrów uchwaliła projekt usta­

wy w sprawie utworzenia towarzystwa dla obro­
tów złomem żelaznym. Instytucja ta miałaby ob­
jęć wszyskie zapasy złomu żelaznego wewnątrz 
kraju, kupować ten podstawowy surowiec na ra­
chunek przemysłu żelaznego, i stalowego oraz u- 
skuteczniać podział pomiędzy producentów stali 
na podstawie specjalnie określonego klucza.

"Wspólna ta placówka włoskiego przemysłu że­
laznego ma dysponować kapitałem w wysokości 
10 milionów lirów, który zebrany zostanie przez 
zainteresowany przemysł.

życie gospodarcze i obrona 
przeciwlotnicza

Związki przemysłu i kupiectwa w Magdeburgu, 
zwróciły się do swych członków z oficjalnym ko­
munikatem w sprawie organizowanego próbnego 
alarmu lotniczego w Magdeburgu. Alarm ten od­
być się ma w dniach pomiędzy 10—30 czerwca na 
podstawie zarządzenia „Gauleitera". Wezmą w 
nim udział wszyscy uczestnicy cywilni, zobowiąza 
ni do przeciwlotniczej służby ochronnej. Muszą o- 
ni w razie zarządzenia alarmu udać się najkrótszą 
drogą na plac alarmowy.

W związku z tymi zarządzeniami, organizacje 
.przemy słu i kupiectwa zwróciły się do wszystkich i 
•przedsiębiorstw, aby udzieliły one urlopów, *wią-j 
zanych z wykonaniem ćwiczeń przez pracowników j 
Związki przypominają równocześnie, że na podsta 
wie rozporządzeń wykonawczych do ustawy o 
ochronie przeciwlotniczej przysługuje piacowni- 
kom wynagrodzenie w ustalonych ustawowo ter­
minach.

Ograniczenie obszar* zasiewów 
pszenicy w Stanach tfiedn,

Donoszą z Waszyngtonu, że komitet rolniczy iz­
by reprezentantów zatwierdził projekt ustawy o 
ograniczeniu obszaru zasiewów pszenicy w następ 
nym roku gospodarczym do 52 miln. akrów. Pier­
wotnie zamierzano ustalić obszar zasiewów na 45 
miln., a następnie na 50 miln. a k r ó w ( później jed 
nak członkowie komisji doszli do wniosku, że o -  
granczcnie to jest za daićko idące, wobec czego
ustalono cyfrę 52 miln. akrów.

Zauważyć należy, że w roku 1938 obszar zasie­
wów pszenicy wynosi 79.7 miln. akrów, jest więc 
znacznie wyższy od proponowanego obszaru na
rok 1939.

świadczenia lecznicze 
dla członKów rodzin

Pomoc lecznicza przysługuje członkom rodziny 
Ubezpieczonego ogółem w ciągu 13 tygodni W az 
dym roku kalendarzowym, niezależnie od ilości 
zachorowań. W razie zapadnięcia na chorobę o- 
strą, okres pomocy leczniczej powinien być prze­
dłużony.

Prawo członka rodziny do pomocy leczniczej, 
Wygasa z dniem utraty pracy przez ubezpieczone­
go. Jedynie w w ypad ku , gdy członek rodziny roz­
począł leczenie przed zwolnieniem z pracy ubez­
pieczonego pomoc lecznicza na tę samą chorobę 
udzielana jest mu nadal aż do wyczerpania przez 
i ''T e g o  13-lygodniowego okresu świadczeń.

k r a k o w s k a  g ie ł d a  z b o ż o w a .
K R A K Ó W , 13 czerwca. Pszenica Jednolita dworska czerw. 

HJU—Żt.M. M ała 2e.15-2l.4t, iblerana targowa 25.54—25.75, 
Uta łeśaolite Św.orzklt RJS— iblerant t*r«owe2I—

Szczęście 1 bofabctiro azyakasi pi-Aez los

KOLEKTURY INWUIDOW ul. G ro d zic a  59!
I Uwr.5iędni<no tutaj takie niektóre miejscowość) 

szkolne powiatu będzińskiego a to ze wzglądu na 
bliskość granicy niemieckiej oddzielonej od p o  
wiatu będzińskiego wąskim obszarem wojewódz­
twa śląskiego.

Zgłoszenia ho egzaminu 
wstępnego
do kl. I i wyższych gimnazjum oraz wpisy do kl. 
I powszechnej od rocznika 1932 począwszy, jako- 
też do kl. I szkoły rzemiosł (wydział mechaniczno- 
ślusarski) Żydowskiego Tow. Szkoły Ludowej i  
Średniej w Krakowie, ul. Brzozowa 5 odbywają 
się codziennie z wyjątkiem sobót i świąt od go­
dziny; 10 do 15.

 < > ------

Możliwości kolonizacyjite stanu 
średniego

W  dniu dzisiejszym, przebywa w Krakowie p. 
Dyr. Schreier z Palestyny, który w biurze Egze­
kutywy Organizacji Syjonistycznej (Kraków, ul. 
Wielopole 9 m. 2) udziela zainteresowanym kon­
kretnych i miarodajnych inforraacyj w  sprawach 
kolonizacyjno-emigracyjnych stanu średniego. —* 
Godziny przyjęć od 15—19.

Pomoc Finansowa na budownic­
two szkolne w miejscowościach 
przygranicznych

Zarząd Krakowskiego Komitetu Okręgowego 
T w a  Popierania Budowy PuMjcsmyifh Sokół 
Powszechnych przyznał na bieżący rok gminom 
pomoc finansową w kwocie 544 tys. zł., z czego 
na miejscowości przygraniczne przeznaczył kwo­
tę 74.500 zł.

Miejscowości tó leżą w  pasie nadgranicznym 
tuż przy granicy względnie do 10 km od granicy.

W rocznicę szarży pod Rokitną
Wczoraj, w rocznicę pamiętnej szarży na oko­

py -rosyjskie pod Rokjjtną odbyło się w kościele 
Mariackim uroczyste nabożeństwo żałobne za du­
sze poległych. O godzinie 11-ej przed południem 
od bramy cmentarza rakowickiego ruszył pochód 
z pocztami sztandarowymi ku mogile Rokitninian- 
czyków, na której złożono wieńce i wią. 
zamki kwiatów. Po apelu poległych orkiestra o- 
degrała „pierwszą Brygadę",

Aresztowanie morderców 
fes. Lewihskiegc

Dochodzenia w sprawie napada rabunkowego 
na plebanię w Minodze k. Skały pod Ojcowem 
dokonanego w nocy z 30 na 31 maja br. i śmier­
telnego postrzelenia proboszcza ś. p. Franciszka 
Lewińskiego doprowadziły do ujęcia przez wła­
dze policyjne 4 sprawców napadu, mieszkańców 
Minogi, których nazwiska ze względu na dobre 
dalszego śledztwa, ni® ao&tały ujawnione. Bandy 
ci aastaili przewiezieni pot1 silną eskortą dc wię 
zjenia w Będzinie,

45-lethi rolnik zasądzony 
na 15 lat więzienia

We wsi Kornatka, w powiecie myślenickim* 
znaleziono w kwietniu br. zwłoki mężczyżny. Na 
głowie zabitego widniały rany, zadane ostrym 
narzędziem. Policja w toku dochodzeń areszto­
wała 45-ietniego rolnika Klemensa Orzechowskie 
go, który w ogniu krzyżowych pytań przyznał się 
do wmy.

Jak wynikało z zeznań Orzechowskiego, zabój­
stwa dokonał on w. dniu 20 grudnia ub. roku 
Obaj ż* Suęhtą wybrali się do lasu po drzewc 
1 Hag doatżo między nęni dc spraeazii, w czasie 
której cjawecnowski udęrśyi Sucbtę siekierą w 
głowę, zabijając go  na miejscu.

Na wczorajszej rozprawie iw sądzie krakow­
skim Orzechowski wyparł się winy, odwołują< 
swe zeznania złożone w śledztwie. Sąd żasądzi/ 
go na 15 lat Wlęziem*.

21.25, Jęczmień Jednolity dworek! 13.51—13, przemiałowy 
li .2 5 -ll .a f , pastewny 17—17.25, owies jednolity dworsz- 
21.53—21.75, zbierany targowy 21—21.25, zadeszczony 15.75— 
zł. Mąka pszenna gat. I . S4V» 43—« .» « , gat. I  »»'/• 41.75—
42.75, gat. IA  «5V. 33—33. razowa *5Vi 33—33.5*. gat. I I  33—(5 
piec. 35.53—34.25, gat. 1IA  53—35*/• 23.53—34:54, pastewna
14.75—17. Mąka żytnia okręgu krakowskiego gat. I. 54%
33.75—34.25. g*t. I. 45'/. 32.25-32.75, razowa 35*/. 25.5C-24, 
gat. XI 53—*5*/« 21—21.53, Mąka żytnia okr. Poznańskiego 
gat. I . 33*/. 34.25-34.75, gat. I . 45*/. 32.75—33.25,. Otręby 
standart. pszenne miałkie 14.25—14.54. średnie 12.51—12.75, 
żytnie 12.75—13. Obroty I tendencja pszenica — lekko zniż­
kowa, żyto 58 lekko zniżkowa, Jęezmle —  zniżkowa, owies 
13 spokojna. Ogólny obrót 423 ton. Tendencja ogólna lekko 
zniżkowa.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W A R S Z A W A , 13 czerwca. Kurey zamknięcia: Bank Pol­

ski 113.53. Lilpop 73.75. Tendencja niejednolita 
Papiery procentowe: 3"/i premiowa poż. Inwestycyjna I 

om. 79.53, II  em. 80.53, 3*/• premiowa poż. Inwestycyjna 
seryjna I em. 3*. 5*/. poż. kouwersyjna 71, 4•/• poż. konso­
lidacyjna 47.25—67—47.25. *•/• poż. dolarowa (dolarówka)
41.75, 41/:1/, poż. wewnętrzna 64.75. Tendencja niejednolita. 

Dewizy: Belgia 83.15, Holandia 234.13, Kopenhaga 117.35,
Londyn 26.36, Nowy Jork czek 5.33 5/8, Nowy Jork telegra­
ficzny 5.33*/,, Oslo 132.40, Paryż 14.88, Praga 18.48, Sztok­
holm 135,35. Szwajcaria 121.35, Berlin 213.37. Tendencja 
niejednolita.

p o z n a ń s k a  GIEŁDA ZBOŻOWA.
POZNAft, 13 czerwca. Ceny orientacyjne: jęcztniona 

wszystkie gatnnkl minus 25 groszy, otręby pszenne grube 
14—14.31. otręby tytule 13—14, koniczyna wszystkie gatnn­
kl skreślone, przelot skreślony, makuchy lniane w taflach 
*1.75—22.75, reszta notowań bez zmiany. Tendencja 1 o- 
broty: pszenica 144 spokojna, żyto 333 spokojna, jęczmień 
77 spokojna, ow lei 5 spokojna,

l o n d y ń s k a  g ie ł d a  m e t a l i .
Ł u n u m ,  u  czerwca. Cynk 12 5/16-7/1* 12 ł/i*—5/t,, 

C y ^ l 172*/|—*/, 173—Vi§ Stralta 175Vs Ołów 13)7 /14 -'': 
13 7/14— '/t, Miedź 34*/»-5/8 34*/*—13/14. Elektrolit S8'/t— 
33*/i, Złoto lM .W t.

Radio na dziś
(Dokończenie programu radiowego ze str. 8)

19.00 WIEŁA EIFFLA: Koncert orkiestrowy- SO 
FIA: 19 Muzyką popularna. RADIO ROMA­
NIA: 15.15 Koncert zesp. mandolin* st., 19.50 
Koncert symfoniczny, w progr. muzyka ru« 
muńska. PRaGA: 11.25 Koncert chóru dzie­
cięcego. ,

20.00 BERÓMtNSTER: „FIDELIO" — OPERA BEE
THOVENA. BRUKSELA FRANC.: 20 Kon­
cert muzyki amerykańskiej. DROlTWICHł 
20 „George Edwardes" — biografia muzycz­
na. LONDYN REG.: 20 Koncert. PARIS PTT
20 Program rozrywkowy, 20.25 Tr. z Opery. 
PRaGA: 20 „Martwy dum“ opera Jana- 
czka |do tekstn Dostojewskiego). WIEŻA 
EIFFLA: 20 Koncert solistów, 20.30 Kon­
cert symfoniczny. HILVERSUM II.: 20.10 
Program rozrywkowy. RADIO PARIS: 20.15 
Koncert muzyki kościelnej.

21.00 MEDIOLAN: „Siberia“ — opera Giordana.
RZYM: 21 Komedia. BRUKSELA FLAM.:
21 Koncert ork. narodowej. FLORENCJA: 
2i Melodie rozrywkowe. TALLIN: 21 Mu­
zyka rozrywkowa. KOPENHAGA: 21.15 

Muzyka operowa. LUKSEMBURG: 21.15 
Teatr wyobraźni: „Księżniczki. Izabella* —■ 
sztuka Maeterlincka. TULUZA: 21.15 Kaba­
ret argentyński. SOFIA: 21.1E Roman a ro­
syjskie. RkDIO PARIS: 21.30 Teatr wyo­
braźni: „Ewa et Line“  — kom. Pirandellu.

22.00 LAHI: Muzyka rozrywkowa. OSLO: 22.15 
„Podróż muzyczna". SZTOKHOLM: 22.15 
Koncert orkiestrowy. KOPENHAGA: 22.20 
Francuska muzyka symfoniczna. POSTE 
PARISIEN: 22.30 Transm. z kabaretu.

23.00 FLORENCJA: Muzyka taneczna. HILYER- 
SUM IL: 23 Muzyka taneczna. TULUZA: 237 
Muzyka ludowi, LUKSUMBJRG: 23 Mu-. 
1 ,'ta  taneczna. RZYM: 23.15 Muzyka tan
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„S^d doraźny** terrorystów arabskich
Dalsze walki z ban dam i terrorystów

Jerozolima, 13. 6. (ŻAT). Większa banda ter­
rorystów zaatakowała dziś nowo założoną ko­
lonię żydowską Sarid w okręgu Nrzaret Kolo­
niści wraz z policją pomocniczą odparli atak 
i przepędzili terrorystów. Jeden terrorysta zo­
stał zabity. W  starciu zostali ranni dwaj ży- 
dowcy policjanci pomocniczy, 26 letni Chaim 
Lazer i 26-letni Jthoszua Zeewi.

Banda, licząca 100 terrorystów, zaatakowała 
dzisiaj wieś arabską Diret El Szark w okręgu 
Nablus, gdzie koncetruje się wojsko, okupu­
jące szereg wsi. 30 terrorystów wtargnęło do 
wsi i zażądało wydania przywódcy miejsco­
wych naszaszibistów, Abdulaha Auza. Gdy A- 
ziz znalazł się w gronie terrorystów zaimpro­

wizowano na poczekaniu sąd i skazano go na 
karę śmierci za utrzymanie stosunków z bur­
mistrzem Nablusu. Los Aziza jest nieznany.

Inna grupa terrorystów wtargnęła do wsi 
Atil i porwała 5 miejscowych naszaszibistów. 
Trzecia banda zaatakowała obóz robotników, 
zatrudnionych przy robotach publicznych pod 
Nablusem. Terroryści porwali kierownika ro­
bót publicznych. Większe oddziały wojska pod 
jęły pościg za terrorystami, ostrzeliwując z ar­
matek kryjówki terrorystów. Jak przypuszcza­
ją, terroryści ponieśli dotkliwe straty.

8-miu rewizjonistów, aresztowanych po wy­
padkach z 24 maja, zwolniono z aresztu.

Święto rzemieślników żydowskich
w Sosnowcu

Sosnowiec, 13. 6. (K ) W  dniu wczorajszym  
odbyło się w  Sosnowcu uroczyste poświęcenie 
sztandaru Zw . Rzemieślników' żydow skich. Po 
uroczystym  nabożeństwie w synagodze ruszo­
no w pochodzie przez ulice miasta do Teatru 
Miejskiego, gdzie odbyła się uroczystość w bi­
jania gwoździ. Na czele pochodu kroczyli przed 
stawiciele m iejscow ego społeozestw^a żydow ­
skiego, poczty sztanda rowe różnych organiza

cji społecznych i narodow ych oraz tłumy rze­
mieślników. Przez cały czas przygrywała or­
kiestra. W  teatrze, po odegraniu hymnu pań­
stwowego i „H atikwy", krótkie przemówienia 
wygłosili przedstawiciele centrali warszaw­
skiej i krakowskiej, po czym prezes gminy, 
dyr. Lejzerowicz dokonał odsłonięcia sztan­
daru.

Wzorem swastyki i czarnych koszul...
Wicemarsz. Miedziński rzuca hasło zgleichschaltowania partyj

Katowice, 13. 6. (K ) Na zaproszenie ślą­
skiego obwodu OZN. przybył na Śląsk w ice­
marszałek red. B. Miedziński, który w ygłosił 
wczoraj 2 odczyty. Przedpołudniem w  Cho­
rzowie, zaś wieczorem  w  Katowicach.

Odczyt chorzowski opierał się na trzech te 
zach: sprawiedliwości społecznej, solidarno­
ści narodwej i zagadnieniu partii. Odczyt ten 
stanowił gloryfikację ustroju politycznego w 
Niemczech i we W łoszech. Prelegent ostro zaa 
takował socjalizm, uważając go za przeżytek.

W  konkluzji m ówca wypowiedział się za 
zgleichschaltowaniem wszystkich partii, pod­
nosząc przy tym zasługi Mussolinego, który 
12 m ilionów  socjalistów przeobraził w  krót­
kim czasie w  12 m ilionów  czarnych koszul 
Sprawy żydowskiej p. Miedziński w  ogóle nie 
poruszył.

Odczyt katowicki pośw ięcony był wyłącznie 
wytycznym  polskiej polityki zagranicznej. —  
W yw ody m ów cy szły całkowice po linii poli­
tyki ministra Becka.

Syn wicemarsz. Miedzińskiego
wykluczony z Bratniej Pcmocy

W żyłach jego płynie krew żydowska
Warszawa, 13. 6. (A). Jak wiadomo, obowią­

zuje od dłuższego czasu w Bratuiej Pomocy 
Uniw. im. Józefa Piłsudskiego paiagraf aryj­
ski. w myśl więc tej uchwały niearyjczycy nie 
mogą być członkami tego stowarzyszenia aka­
demickiego. Na tle tego paragrafu Bratniej Po­
mocy rozegrał się dramat bezkrwawy, który 
stał się tematem rozmów w kołach akademic­
kich. Otóż na wydziale humanistycznym stu­
diuje syn wicemarszałka Sejmu, Bogusława 
Miedzińskiego, który prowadzi ostatnio na ła­

mach „Gazety Polskiej" niezwykle ostrą kam­
panię publicystyczną przeciwko Żydom w Pol­
sce. A oto na ostatnim posiedzeniu zarządu 
Bratniaka zapadła uchwała wykluczenia syna 
Miedzińskiego, gdyż nie jest on czystym aryj- 
ezykiem, bowiem w żyłach jego płynie krew 
żydowska, gdyż —  jak wiadomo —  pierwsza 
żona p. Miedzińskiego była z pochodzenia Ży­
dówką. Obecnie pracuje ona w Ministerstwie 
Opieki Społecznej w charakterze inspektora 
prany.

Olbrzymie szkody w Kieleckim
Kielce, 13. 6. Według dokonanych obliczeń 

ostatnie burze gradowe, jakie przeszły nad te­
renami powiatów kieleckiego i jędrzejowskie­
go opustoszyły w 21 wsiach blisko 7000 ha za­
siewów. Sżkody wyrządzone przez burze wy- 
noszą w pow. kieleckim 1.725.000 zł. i w pow. 
jędrzejowskim około 270,000 zł.

Pokłady żelaza i nafty
Kielce, 13. 6. Na terenie gm. Radzanów w 

pobliżu Buska Zdroju natrafiono w czasie ko- 
pania studni na tłustą ciecz o zapachu nafty.

Na miejsce odkrycia przybyli rzeczoznawcy 
specjaliści, którzy dokonują głębszych wier­
ceń w poszukiwaniu nafty.

Kielce, 13. 6. W e wsi Wierzbie pod Chmiel­
nikiem natrafiono na nieznacznej głębokości 
na pokłady rudy żelaznej. W  miejscu odkry­
cia dokonywane są obecnie wiercenia dla do­
kładnego zbadania nowoodkrytych pokładów 
i ewentualnej ich eksploatacji.

Zjazd sekcji szkolnictwa 
zawodowego Z. N« P.

[Warszawa, 13. 6. (Sin). W  dniu wczorajszym 
w gmachu Związku Nauczycielstwa Polskiego 
odbyły się obrady ogólnopolskiego zjazdu sek­
cji szkolnictwa zawodowego i sekcji szkolnic­
twa dokształcającego Z. N. P. przy udziale o- 
koło 100 delegatów, reprezentujących wszyst­
kie okręgi Rzeczypospolitej. Z. u,,d przyjął sze-

Audiencje u p. premiera
W afszawa, 13. 6. PAT. P. prezes Rady Mini­

strów gen. Sławoj Składk^twski przyjął dziś po­
sła na Sejm Snopczyńskiego wraz z dyrekto­
rem Związku Izb Rzemieślniczych płk. Sikor­
skim.

Warszawa, 13. 6. PAT. P. prezes Rady Mini­
strów gen. Sławoj Składkowski przyjął w dniu 
dzisiejszym prezesa zarządu głównego polskie­
go Czerwonego Krzyża sen. gen. Osińskiego.

Min. Beck w Estonii
Tallin, 13. 6. PAT. Dziś o godzinie 17.16 

według czasu wschodnio-europejskiego przy­
był samolotem do Tallina minister Beck w to­
warzystwie dyrektora Kobylańskiego i sekre­
tarza osobistego Krasickiego.

Minister Beck po powitaniu na lotnisku w 
towarzystwie ministra Seltera udał się samo­
chodem do apartamentów w pałacu minister­
stwa spraw zagranicznych.

Przelot odbył się w warunhach pomyślnych.

Termin egzaminów adwokackich
Warszawa, 13. 6. (A ). Na posiedzeniu war- 

szawsaiej Rady Adwokackiej rozważana była 
sytuacja, jaha wynikła po wyaaniu przez mi­
nistra Sprawiedliwości rozporządzenia c zam­
knięciu list adwokatów i aplikantów adwokac­
kich. Wobec wyznaczonej zwykłej letniej sesji 
egzaminacyjnej dla aplikantów wynikła po­
czątkowo kwestia, czy egzamina te dojdą do 
skutku, jednak ze względu na to, że nowa usta­
wa nie stoi na przeszkodzie przeprowadzeniu 
egzaminów w razie zamknięcia list Rada a d ­
wokacka zadecydowała egzaminy te przeprowa­
dzić. Odbędą się one w pierwotnie wyznaczo- 
aych terminach* Dn.a 17 i 18 czerwca egzamin 
pisemny, a w dniach 24 j 25 czerwca egzamin 
ustny.

Red. Zwierzyński pf'awwtiO€fiie 
I uniewinniony
1 Warszawa, 1?. 6. (Sinf.)J Wyrok uniewin­
niający redaktora, Zwierzyńskiego, oskarżo­
nego o znieważenie narodu polskiego upra­
womocnił się, ponieważ urząd prokuratorski 
nie zapowiedział w ustawowym terminie 
zgłoszenia skargi kasacyjnej, W ten sposób 
w Sądzie Najwyższym rozpatrywana będzie 
jedynie sprawa docenta Cywińskiego.

Zakaz udziału oficerów 
w zgromadzeniach politycznych

Warszawa, 13 6. (Sin.), Minister sprau 
Wojskowych wydał przepisy, które zawie 
rają m. in. zakaz udziału oficerów w zgroma 
dzeniach o charakterze politycznym.

Nowe zarządzenie — nowe 
przedsiębiorstwa

Warszawa, 13. 6. (A). Do wydziału przemy­
słowego zgłoszono większą ilość podań o zare­
jestrowaniu nowych przedsiębiorstw, powsta­
jących na skutek wydanego nie dawno zarzą­
dzenia. Są to przedsiębiorstwa zakładania an. 
ten zbiorowych w nieruchomościach Według 
obliczeń właścicieli domów, nałożony na nich 
obowiązek instalacji anten zbiorowych we 
wszystkich domach, liczących ponad 10 mie­
szkańców, pociągnie za sobą soszt blisko mi­
liona zł.

List do — Stalina
Warszawa, 13. 6. (Sin.) k arę tygodni te­

mu wywołała rozgłos wiadomość o zaginię­
ciu warszawskiego kupca futrzanego Ko- 
stryńskiego, który wyjechał do Sowietów na 
targi futrzane. Okazało się, że Kostryński 
został w Moskwie uwięziony. Rodzina jego 
dotąd nie zdołała ustalić dokładnego miejsca 
uwięzienia. Nie odniosła również skutku in­
terwencja angielskich firm, w imieniu któ- 
lych Kostryński wyjechał. W  ostatnich dniach 
6-letnia córeczka Kostryńskiego wysłała da 
Stalina list, w którym prosi o zwolnienie 
ojca.

ieg wniosków, m. in. domagano się zwiększenia 
funduszów w budżecie Ministerstwa Oświaty 
na cele szkolni twa zawodowego. **
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Rabin łódzki naczelnym rabinem 
Irlandii

Łódź, 13. 6. (G) Parę tygodni temu rabin 
łódzki dr .Treistman otrzymał zaproszenie z 
Dublina w  Irlandii na stanowisko naczelnego 
rabina, na miejsce rabina Herzoga, obecnego 
rabina naczelnego Palestyny. Gdy rabin Treits 
man wyjechał do Dublina, wygłosił tam cały 
szereg referatów w języku angielskim i he­
brajskim. Obecnie wraca on na krótki pobyt 
do Łodzi, gdyż w najbliższych tygodniach od­
być się mają w Dublinie wybory, i wobec je ­
dynej kandydatury jego, zostanie on wybra­
ny naczelnym rabinem Irlandii.

1* i ośba o ułaskawienie 
j&azaftcuw z Rosz Palta

Łódź, 13. 6. (G ). W  dniu dzisiejszym gmina 
żydowska w Łodzi wystosowała do głów nodo­
wodzącego wojsk angielskich w Palestynie p io- 
:bę o ułaskawienie 2 skazanych na śmierć re­
wizjonistów z Rosz Pina.

Znamienna orzeczenie srdowe
Łódź, 13. 6. (G ). W  dniu dzisiejszym Sąd 

Okręgowy rozpatrywał opiawę przeciwko A ll ­
i l o w i  Hibszerowi i Perecowi W itmanowi. W it- 
man sfałszował paszport i w ręcz /ł go za zł. 
1025 Hibszerowi, który na tej poditawie usiło- 
wai w yjechać do Palestyny. Wrtman został 
skazany na rok więzienia, Hibszer ua 8 miesię­
cy więzienia z zawieszeniem na lat 5. W  moty­
wach sąd podał, że wyjazd d j  Palestyny przy 
pom ocy fałszywego paszportu nie jest złośli- 
wym przestępstwem i dlatego zastosował wobec 
Hibszera łagodny wymiar kary z zawieszeniem.

Obniżenie kary milicjantom PPS.
Łódź, 13. 6. (G ). 14 osób z m ilicji PPS po 

dniu 1 maja zostało skazanych przez sąd staro­
ściński za noszenie mundurów i posiadanie 
broni po 2 tygodnie bezwzględnego aresztu. 
Odnieśli się oni do Sądu Okręgowego, który 
zmniejszył im karę.

Sprawa 40-godzinnegc 
tygodnia pracy

Łódź, 13. 6. (G ). W  piątek udaje się do W ar­
szawy delegacja klasowego związku włóknia­
rzy, która wręczy m inistrowi opiek, społecznej, 
Kościałkowskiemu memoriał w sprawie wpro­
wadzenia 40-godzinnggo tygodnia pracy w prze­
myśle włókienniczym‘, \

Sędzia żyd zmuszony 
do opuszczenia boiska

N owy Sącz, 13. 6. Na boisku W ojskow ego 
Klubu Sportowego, mającego swe pomieszcze­
nie w  koszarach w  Nowym  Sączu, odbyć się 
m iały ub. niedzieli zawody piłki nożnej o mi­
strzostwo ki. A . pom iędzy m iejscową Sande- 
cją a  Z . S. Jaworzyną z Krynicy. Do zawodów 
tych wyznaczony został jako sędzia z ramie­
nia W ydziału Sp. Sędziowskich Krakowskie­
go Okr. Zw. Piłki Nożnej p. Metzler z Nowe­
go Sącza, cieszący się w  sferach sportowych 
na całym  Podhalu, jako jeden z najlepszych 
arbitrów i działaczy sportowych.

Przed rozpoczęciem  zawodów, zwrócił się 
do p. Metzlera przedstawiciel Sandecji p Su- 
lisz z prośbą, by zaniechał prowadzenia zawo­
dów, albowiem ppor. miejsc, pułku p. Rckuc- 
ki w imieniu d-cy pułku płk Krajewskiego 
nie życzy sobie, by Żyd prowadził zawody w j 
koszarach.

Chcąc się przekonać o prawdziwości tych 
słów, sędzia wyszedł na boisko i gwizukiem 
dał znak rozpoczęcia zawodów. W  tej samej j 
chwili zjawił się na boisku sierżant Michalik, I 
który znowu z rozkazu oficera inspekcyjnego ( 
kpt. W rześniowskiego i korpusu oficerskiego 
m iejsc, pułku wezwał p. Metzlera do natych­
m iastowego opuszczenia boiska i koszar.

W ów czas dopiero p. Metzler wezwał do sie­
bie kapitanów obu  drużyn, p. Iwaskiego ze 
strony Sandecji i  p. Schreinera ze strony Ja­
w orzyny i  podając im  do wiadom ości r.;zkaz 
o ficera  inspekcyjnego kpt. W iś n io w s k ie g o  
odgw izdał zaw ody.

O becny na boisku p. Mytnik z Krakowa, cza­
sow o zatrudniony w  Nowym  Sączu, nie uwa­
żał za stosowne solidaryzow ać się z kolegą 
Ż ydem  i  zaw ody ju ż  raz odgwizdane, na no-

Naczelna Rada Zdrowia
stwierdza konieczność powiększenia 

liczby lekarzy
Warszawa, 13. 6. PAT W  dniu dzisiejszym 

odbyło się w Ministerstwie Opieki Społecznej 
pod przewodnictwem pana mmistra M. Koś- 
ciałkowskiego doroczne plenarne posiedzenie 
Państwowej Naczelnej Rady Zdrowia,

Po dokonaniu wyborów  do poszczególnych 
sekcyj na najbliższe dwulecie zabrał głos p. 
wiceminister dr E. Piestrzyński, który złoży! 
sprawozdanie ze stanu zdrowia publiczncg i w 
kraju w r. 1937 i om ów ił szereg aktualnych za­
gadnień zdrowotności publicznej i prac pań­
stwowej służby zdrowia. Szczególnie wiele u- 
wagi poświęcił p. minister

niedostatecznej liczbie

i nieprawidłowemu rozmieszczeniu lekarzy w 
Polsce. Lekarzy praktykujących jest w  Polsce 
około 12.600, czyli mniej więcej 3,7 na 10.000 
mieszkańców, gdy powinno ich być około 25 
tysięcy. Rozmieszczenie lekarzy jest bardzo nie­
równomierne, np. w 28 miastach, skupiających 
13,5 proc. ogółu ludności, wykonuje praktykę 
lekarską 61 proc. ogólnej liczby lekarzy. Zm ia­
na tego stanu rzeczy jest od dawna wysuwa­
nym postulatem społeczeństwa i koniecznością

państwową. Ostatnio skierowany źustał 3ó Sej* 
mu opracowany przez Ministerstwo Opieki Spo.

Iiecznej projekt noweli do ustawy o  praktyci 
lekarskiej, który upoważnia ministra Opield 
Społecznej do zamknięcia w razie potrzeby lis) 
iekarzy w określonych okręgach, m ając na u  
wadze przede wszystkim skierowanie m łodyci 
lekarzy na tereny najbardziej potrzebujące o  
pieki i pom ocy lekarskiej, tj. do m ałych mia­
steczek i wsi.

W  dyskusji szczególnie m ocno podkreślane 
konieczność . „

powiększenia liczby lekarzy, 
przede wszystkim drogą rozszerzenia i  odpo­
wiedniego wyposażenia istniejących wydzia­
łów  lekarskich, jak  również podnoszono palą­
cą potrzebę skierowania lekarzy na wieś.

W  związku z projektowaną nowelizacją 
ustawy o praktyce lekarskiej —  zebrani w y­
razili zgodną opinię, że —  ch oć pociąga ona
za sobą pewne ograniczenia dla lekarzy __
jest jednak konieczna ze w zględów ogólno- 
państwowych, jako możliwe w  obecnej chwili 
rozwięzanie sprawy pom ocy lekarskiej dla 
mniejszych osiedli. »<>.******»,

Protest państw 
pożyczki

Londyn, 13. 6. (L ). Po trzecim posiedzeniu 
komitetu przedstawicieli państw, gwarantują­
cych pożyczki austriackie (Belgia, W . Brytania, 
Dania. Francja, Holandia, Szwajcaria, Szwecja 
, Czechosłowacja) opublikowany zostął kom u­
nikat, który stwierdza na wstępie, źe komitet 
otrzymał protesty od przedstawicieli właścicieli 
cbligacyj austriackich, dotyczące odm owy rzą­
du niemieckiego zapłacenia kolejnej raty tych 
długów.

Komitet zapoznał się również z pismem rzą-

gwarantujących 
austriackie

du Rzeszy oświadczającym, że Niemcy uważają 
się za prawnie zwolnione z obowiązku spłaty 
długów austriackich.

Komitet zadecydował zwrócić się 7 wspólnym 
protestem pod adresem rządu niemieckiego'i. 
przeprowadził dyskusję z przedstawicielami 
właścicieli obhgacyj austriackich na temat tech 
nicznych sposobów funkcjonow ania gwarancji 
państw w wypadku, gdyby Niemcy ostateczni/ 
odm ówiły zapłaty,

Pół miliona Turków przesiedlonych bedzie 
z  Rumunii do Jugosławii i Turcji

Stambuł, 13. 6. PAT. W  Stambule są prowa­
dzone rokowania pomiędzy delegatami rządu 
ankarskiego a posłami Rumunii, Jugosławii i 
Grecji w  sprawie stopniowego przesiedlenia do 
Turcji ludności tureckiej, zamieszkałej w kra­
jach bałkańskich. Przede wszystkim chodzi o 
przesiedlenie Turków z Rumunii (Dobrudza) 
i Jugosławii.

Liczba ewentualnych przesiedleńców ż obu 
tych krajów  ma wynieść około 500.000 osóh 

Główne rokowania dotyczą sprawy warun­
ków  sprzedaży mienia emigrantów, tak aby nń 
ucierpiały przy tym interesy tych ostatnich 
Być może, że odnośne państwa nabędą to m ie
nie.

Ostatnie notowania giełdowe
TOWARY KOLONIALNE

NOWY JORK, 13. 6. Kawa Rio nr. 7. 4 3/4 Ka­
wa Santos nr. 4. 7 3/8, lipiec 4.25, sierpień 4.27, 
Kakao 4 5/8, lipiec 4.28, sierpień 4.41.

BAWEŁNA
NOWY JORK, 13. G. 8.16 (8.24). lipiec 8.06-8.06 

(8.14-8.14) paźdź. 8,08-8.08 (8.19-8.19) 
KORZENIE

LONDYN, 13. 6. Tapioka Fair czerwiec-lipiec 
12.37, Pieprz czarny loco 3.—, Pieprz Singapore 
czerwiec-lipiec 2.31, Goździki Zauzibar czerwiec- 
lipiec 8.—, Papryka cif czerwiec-lipiec 56.—. 

DEWIZY
PARYrż, 13. 6. Londyn 178.33, Nowy Jork 3584.— 

Zurch 821.875, Amsterdam 1990.75, Berlin 1448—
LONDYN, 13. 6. Nowy Jork 4.9687, Paryż 178.35, 

Berlin 12.3275 Amsterdam 8.9587, Zurich 21.71.
EFEKTY

NOWY JORK, 13. 6. American Car 8 8 .-  (87.25) 
American Car et Foundry 16.25,(17.—), Am. Tobac­
co 69.75 (69.62), Chrysler 41.50 (41.02), Douglas Air-

w o rozpoczął i prowadził. Fakt powyższy jest 
pierwszym  tego rodzaju w  naszym mieście.

er alt 44.- (44.75), Fisk Rubber — (5.25), Eastman 
Kodak 151.50 (151.50), General Electric 34.— (34.—) 
General Motors 29.— (29.50), Anaconda 24.12 (24.—) 
Bctlehem Steel 44.50 (44.75), Intern N iciel 42.71 
(43.62), Tennessee Corp. — (—), Shell Union*’ 12.- 
(12.50), Standard Oil 46.75 (47.-).

METALE
LONDYN, 13. 6. Platyna 6.62, Wolfram cif 46—49 

Srebro 18.93, Złoto 140.65.

Gwałtowna burza na śląska
Katowice, 13. 6. (K ) Nad Śląskiem i  Zagłę­

biem Dąbrowskim szalała w  dniu wczorajszym  
gwałtowna wichura, połączona z  [w y ła d o w a ­
niami atmosferycznymi. Towarzysząc? burzy 
silna ulewa, spowodowała wiele szkód jy  niż­
szych dzielnicach miasta Katowic.

W  Sosnowcu mieszkacy zostali dwukrotnie 
pozbawieni światła wskutek uszkodzenia elek* 
trowni.

W  powiecie bielskim zanotowano kilka p o ­
rażeń od piorunów. W  powiecie rybnickim  w  
kilku m iejscach przerwana została kom uuika- 
cja drogowa. Szkody wyrządzone przez burzą 
są olbrzymie.
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Po wyborach w Czechosłowacji

Rząd przeciwny plebiscytowi
Wrażenia korespondenta specjalnego „ Timesa“ z przebiegu niedzieli wyborczej

(Specjalna służba informacyjna „ N. Dziennika“)

zdecydowany jest nie odstąpić ani jednej piędzi i sło znacznie naprężenie w ciągu ostatnich 14 
ziemi obcemu mocarstwu. Także w Pradze wzro J dni.

Większość słowacka wierna republice

Londyn, 13. 6. (B ). Specjalny korespondent 
,Timeca“  odbył w niedzielę wyborczą podróż 
aa terenie sudeckim i przesłał swemu pismu 
ł W arnsdorfu telefoniczne sprawozdanie, w 
którym czytamy m. in :

Dłuższa podróż na terenie pogranicza prze- 
konywuje, że naprężenie od czasu ostatnich 
wyborow wzm ogło się bardzo znacznie. Czesi i 
Niemcy, z którymi W asz korespondent rozm a­
wiał, potwierdzili to. Obydwa odłamy ludności 
twierdzą, że obawy i niepewność jutra odbie­
rają im zupełnie cnęć do pracy. Oba odłamy 
wyrażają pogląd, że oberny stan nie da się na 
dłuższą metę utrzymać. Jeden z odpowiedzial­
nych czeskich urzędników powiedział, że władze 
są panem sytuacji, ale znajdują się jakby na 
wulkanie. Zarządzenia w ojskow e sprzed 3-ch 
tygodni zostaną utrzymane, jakkolwiek od­
działy w ojskow e pozostają w ukryciu. Niemcy 
sudeccy zapewniają, że żądania ich nie są na­
leżycie rozumiane za granicą, ponieważ nie od­
czuwają oni potrzeby Anschlussu, lecz walczą 
tylko o pełne prawa obywatelskie. Natomiast 
pewien doświadczony i odpowiedzialny urzęd­
nik tzeski powiędział korespondentowi, że o- 
becne trudności nie zostaną tak długo przezwy. 
ciężone, jak długo Niemcy sudeccy m ów ić bę­
dą o Anschlussie. Opinie wysokich urzędników 
wskazują na to, że postulat Henleina przepro­
wadzenia plebiscytu zostanie prze/ rząd odrzu­
cony. Rząd, poparty przez opinię publiczną,

Prawa dla gimnazjum 
litewskiego w Wilnie

(Telefonem od naszego korespondenta) 
W arszawa, 13. 6. (Sin) Ministerstwo Oświa­

ty przyznało pełne prawa gimnazjum litew­
skiemu im. W itolda W ielkiego we W ilnie.

Wyrok w procesie Michalskiego
W arszawa, 13. 6. (S in ). W e środę o  godzi­

nie 12 w południe zostanie ogłoszony wyrok 
w procesie Michalskiego,

 O ------

B. burmistrz Wiednia zmarł 
w Dachau
(Specjalna służba inform ac. „N ow . D zienn ila") 

Londyn, 13. 6. ,(B). Jak donosi „D aily Tele- 
graph", b. burmistrz W iednia Ryszard Schmitz 
zmarł w obozie koncentracyjnym  w Dachau, 
podobno po operacji.

„Honorowy pokój między Rzeszą 
a katolikami"
(Specjalna służba inform ac. „N ow . Dziennika") 

W iedeń, 13. 6. (B ). Jak donoszą z dubrze 
poinform ow anego źródła, z początkiem bieżą­
cego miesiąca między kard. Innitzerem a Buer- 
<~klem odbyła się dłuższa rozmowa, która doty­
czyła m ożliwości zawarcia „honorow ego poko­
ju  między Trzecią Rzeszą a katolikami". Trud­
no jednak stwierdzić, czy rozm owa doprow a­
dziła do porozumienia, ponieważ rokowania 
między obu stronami toczyły się w ścisłej ta­
jem nicy.

Najwięksi odbiorcy amunicji 
W V S. A*

Waszyngton, 13. 6. PAT. Narodowy urząd 
kontroli wywozu amunicji komunikuje, że od 
dwóch i pół lat, tj. od chwili powstania urzędu, 
udzielił licencyj wywozowych na sumę 
118.363.700 dolarów. W  tym zezwolono na wy­
wóz samolotów łącznie z częściami zapasowy­
mi na sumę 6.471.475 dolarów, amunicji na su­
mę 11.783.775 dolarow oraz broni na sumę 
5,598.932 dolarów.

Głównymi odbiorcami były państwa: Chiny

Paryż, 13. 6. (B ). W  tutejszych koiach poli­
tycznych rezultat w yborów  w Słowacji ocze­
kiwany był może z większym jeszcze zaintere­
sowaniem, aniżeli wynik w yborów  na terenie 
Sudetów. Rezultat w yborów  na Siowaczyźnie 
znalazł charakterystyczne oświetlenie w „Petit 
Parisien", który stwierdza, że autcnom iści sło­
waccy spod znaku ks. Hlinki otrzymali jedynie 
jedną trzecią głosów. Oznacza to, ze większość 
Słowaków pozostaje wierna idei jedności pań­

stwowej i współpracy z Czechosłowacją. W yn i­
ka z tego polityczne wzmocnienie stanowiska 
rządu praskiego, który w dalszym ciągu znaj­
duje oparcie w wielkiej masie patriotów.

„T em ps" stwierdza, że postanowienie rządu 
praskiego uznania memoriału partii sudecko- 
niemieckiej obok wypracowanego statutu na. 
rodow ościow ego za podstawę do rokowań w y­
warło w kołach m iędzynarodowych jak  naj­
lepsze wrażenie.

Pomyślny rozwój polsko-czeskich 
stosunków handlowych

Praga, 13. 6. (B ). Na dzisiejszym zebraniu 
czesko-polskiej izby handlowej złożył sekre­
tarz generalny dr Hlavka sprawozdanie z dzia­
łalności izby. W yw odził on, że wymiana towa­
rów w r. 1937 wykazała wzrastającą tendencję, 
dochodząc do 504 m ilionów koron, przy czym 
eksport czeski podniósł się o 38 proc. na 272 
m iliony koron, a import o 25.7 proc. na 277 
m ilionów koron. Bilans handlowy z Polską za­
myka się saldem ujemnym 50 m ilionów koron. 
W zrost obrotu był rezultatem nadzwyczajnego 
jednorazowego kontyngentu cuKru we form ie 
kom pensacji. Celem dalszego utrzymania wzra­

stającej tendencji czeskie firm y eksportowe 
muszą lepiej zapoznać się ze strukturą polskiej 
gospodarki, o ile m ożności przy poparciu sfer 
m iarodajnych. W ielkie znaczenie posiada roz­
w ój tranzytu czeskiego przez Gdynię i Gdańsk, 
który w r. 1937 doszedł do rekordow ego obrotu 
123 m ilionów ton, z czego na eksport przypada 
35 proc., na import zaś 65 proc. W  stosunku do 
roku 1932 obrót wzrósł o 1000 procent. W  zwią­
zku z tym wzrasta znaczenie Czechosłowacji 
dla polskich portów i kolei. Oczekuje się dalsze^ 
go pom yślnego rozw oju trąnzylt^jirzez porty, 
polskie.

li

Doniosłe konferencje
premiera Chamberlaina

Londyn, 13. 6. (T ) Premier Chamberlain po­
w rócił dziś w południe z wypoczynku wee­
kendowego do Londynu i po południu odbył 
szereg konferencyj. Premier odbył przede 
wszystkim dłuższą konferencję z ambasado­
rem St. Zjednoczonych Kennedy, który poju ­
trze odjeżdża na 10 dni do St. Zjednoczonych 
i zobaczy się z prezydentem Rooseveltem, Am ­
basador Kennedy złoży prezydentowi dokładny 
raport o sytuacji międzynarodowej w Europie 
i w tym celu ambasador amerykański, po od­
byciu rozm ow y z premierem Chamberlainem, 
udał się następnie do lorda Haiifaxa i konfe- 
rował również z brytyjskim  ministrem spraw 
zagranicznych. Abasador Kennedy odwiedzi 
poza tym przed swym wyjazdem również i in­
nych członków rządu brytyjskiego oraz am­
basadorów W łoch, Niemiec i Francji, aby za­
poznać się z poglądami reprezentowanych 
przez nich rząaów na temat aktualnej sytua­
cji politycznej.

Po rozm owie z ambasadorem Stanów Z je ­

dnoczonych premier Chamberlain od był kon­
ferencję z mini 3 rem dominiów MacDonal* 
dem, ministrem lotnictwa Kingsley W oodem  
i ministrem spraw zagr. lordem Halifaxem. Ta 
ostatnia konferencja trwała jednak tylko 15 
minut i dlatego wątpliwe jest, aby sprawa 
sytuacji w Hiszpanii mogła być obszernej o- 
mówiona. Posiedzenie gabinetu ani też żadne 
narady ministrów nie odbyły się.

Nowa pożyczka na cele 
dozbrojenia w Anglii
(Specjalna służba informacyjna t,N. Dziennika" )

Londyn, 13. 6. (B ). Rząd brytyjski postano­
wił emitować nową pożyczkę na cele zbroje­
niowe w wysokości 80 m ilionow funtów. W raz 
z emitowaną w kwietniu 1937 roku pożyczką 
w w ysokości 100 m ilionów funtów i nadwyżką 
budżetową w roku 1937 w wysokości 29 m ilio- 
nów funtów, rząd brytyjski dysponuje kwotą 
209 m ilionów funtów na cele dozbrojenia.

Zwłoki samobójcy w krzakach
jiNa plantach przy ul. Basztowej w  Krakowie 
znaleziono wczoraj .przedpołudniem zwłoki męż­
czyzny, powieszonego w krzakach na pasku. W 
toku dochodzeń stwierdzono, że ma się do czynie­
nia z samobójstwem. Zmarłym był 5U-lctni Igna­
cy Górski, robotnik z powiatu krzemienieckiego 
Znaleziono przy nim ponad 5U zł. w gotówce.

—  21.700.000 dolarów, Sowiety — 15.500.000 
dolarów, Japonia —  9.040.000 dolarów. Z kra­
jów południowo-amerykańskich najwięcej a- 
muiiicji i broni zakupiła Brazylia.

Rekordowe zbiory pszenicy 
w SK Zjednoczonych

Waszyngton, 13. 6. PAT. W  wyniku konfe­
rencji, odbytej przez piezydenta’‘Rb‘osevełta z  
sekretarzem rolnictwa i zastępcą sekretarza sta ­
nu —  prezydent zarządził przeprowadzenie an« 
Kiety przez wspomniane departamenty na te­
mat tegorocznych perspektyw i zasobów psze­
nicy na świecie. W edług szacowań departamen­
tu rolnictwa, zbiory pszenicy w Stanach Zjedn. 
przekroczą w r. b. 1 miliard bLszli. czyli będą 
rekordowe.
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Kronika krakowska
Oyzary lekarzy i aptek

Dziś mają uouny dyżur lekarze: Sokołowski A. 
Basztowa 24, teł. 142-04, Silberberg St. — Sta­

rowiślna 41, tel. 164-63, Tochowicz L. — Pijarska 
tel. 177-37, Schmaus L. — pl. Kossaka 1, tel 

135-16.
Dziś mają nocny dyżur apteki: Rynek gł. 13,

karmelicka 23, Starowiślna 77, Lubicz 7, Długa 66 
-alwaryjska 27, Mogilska 1'6, Madaliriskiego 7.

Posiedzenie Komisji Zdrowia 
Publicznego

Wczoraj odbyło się w Sali Portretowej Ratusza 
Pod przewodnictwem pj ezydenta dra Kaplickie- 
go — posiedzenie Komisje Zdrowia Publicznego 
kar^ądu Miejskiego.

Po zagajeniu posiedzenia przez przewodniczą­
cego Komisja wysłuchała przedstawienia prof. dr 
Godlewskiego, dotyczącego sprawy Miejskich Za­
kładów Sanitarnych odnośnie do istniejącego sta- 
Pu urządzeń, oraz dezyderatów reorganizacyjnych. 
Następnie Komisja zaopiniowała przychylnie wnio 
®ek naczelnika dra Owsińskiego na zatwierdzenie 
Stanowiska dla apteki mgra H. Polaczka przy ul. 
Juliusza Lea. W dalszym ciągu Komisja przyjęła 
Jo zatwierdzającej wiadomości sprawozdanie rad­
cy mgr Ludwika Bialikiewicza, Miejskiego Komi­
sarza do nadzoru nad czystością i porządkiem w 
teieście z wyninu dotychczasowej działalności po- 
rsądkowo sanitarnej, oraz sprawozdanie insp. we­
terynaryjnego St. Łukowskiego, o stosunkach sa- 
uitarno-weterynaryjnych z uwzględnieniem stanu 
Nasilenia pryszczycy na terenie miasta i dra A. Mo­
roza o kontroli żywnościowej w mieście w ostat­
nim pięcioleciu.

Szereg wniosków wyłonionych w dyskusji prze­
kazano Zarządowi Miejskiemu du dalszego opraco­
wania.

O b c h ó d  k u  c z c i  ż e l e ń s k i e g o
W nadchodzącą niedzielę 19-go czerwca Kra­

ków przeżywać będzie podniosłą uroczystość ucz­
czenia setnej rocznicy urodzin Władysława Żeleń­
skiego, jednego z najwybitniejszych muzyków o- 
r,atniej epoki.

Uroczjstość ta będzie należnym hołdem, złożo­
nym pamięci Żeleńskiego mc tylko przez świat mu- 
*yczny**a jego działalność twórczą i pedagogiczną, 
lecz także przez miasto i jego Zarząd w uznaniu 
olbrzymich zasług, jakie położył dla kulturalnego 
rozwoju Krakowa. Rozpoczął on tutaj owocną dzia 
łainość muzyczną w nader trudnych warunkach, 
ożywił Towarzystwo Muzyczne, założył przed 
30-ciu laty istniejące dotąd Konserwatorium, któ­
re miału świetne okrtsy, podniósł ruch muzyczny 
Krakowa do poziomu, odpowiadającego jego zna­
czeń. j  jako intelektualnego ośrodka Pulski.

W uznaniu zasług, położonych dla Krakowa, 
teiaslo nadało mu w 1912 roku godność obywatela 
Minorowego.

Z inicjatywy Związku Towarzystw Śpiewaczych 
J muzycznych województwa krakowskiego, rozwa­
lającego obecnie ożywioną działalność, zarząd 
Miejski postanowił godnie uczcić zasługi Żeleń­
skiego przez umieszczenie na gmachu Starego Tea- 
h"u jego popiersia dłuta znanego artysty rzeźbią­
cą , Hukana.

Uroczystości w dn. 19 czerwca, na które złoży 
«ię nabożeństwo w kościele N. Panny Marii, odsło­
nięcie tablicy, a wieczorem uroczysty koncert w 
Sali Starego Teatru, zamienią się na „Dzień Żeleń­
skiego" i będą wyrazem uznania całego Krakowa 
dla jego niezapomnianych zasług.

Gimnazjum Mechaniczne
Prywatną Męską Szkołę Rzemiosł Żyd. Twa 

Szkoły Ludowej i Średniej w Krakowie ul. Brzo­
zowa 5 przekształcono na mocy rozporządzenia 
Władz Szkolnych na Gimnazjum Mechaniczne o 3 
letnim progi amie nauczania.

W roku szkolnym 1938;39 uruchamia się kl. I, 
natomiast dotychczasowa Szkoła Rzemiosł zacho­
ru je  jeszcze w r. szk. 1938-39 klasę Il-gą i 111-cią.

Warunki przyjęcia do kl. I. Gimn. Mech :
1) Ukończenie 7-ej klasy Szkoły powszechnej 

lub równorzędnej, 2) Wiek od 14 lat (ukończony 
r  bieżącym roku kalendarzowym) do 18 lat.

3) Egzamin wstępny (zakres 7 klas szkoły po­
wszechnej) i  języka polskiego, arytmetyki łącznie 
fc geometrią i rysunków odręcznych.

Wpisy przyjmuje i informacji udziela Sekreta- 
riat Szkoły codziennie (oprócz soboty) od godz. 8 
Jń ló-tej.

Konkurs Lotniczy Aeroklubu 
Krakowskiego

Na lotnisku w Czyiynach odbył się konkurs e- 
liniinacyjny pilotów Aeroklubu Krakowskiego do 
Krajowych Zawodów Lotniczych, celein wykaza- 

ssrawnodci oiłntów twrvstvp.zn.vch i elimina­

cji najlepszych załóg. W skład konkursu wchodziły 
próby krótkości startu, zrzucania meldunku, ósem­
ki, spirale, lądowanie na punut, lot na orientację 
i lądowanie w prostokącie. Konkurs odbyło 12 pi­
lotów pierwszej i drugiej klasy na samolotach RW 
D 8. Najlepsze wyniki osiągnął p. Rojek Józef. — 
Wieczorem w lokalu Aeroklubu Krakowskiego na­
stąpiło ogłoszenie wyników, najlepszych pięciu 
zawodników otrzymało nagrody. Równocześnie 
odbyło się rozdanie świadectw absolwentom kur­
sów teoretycznych Aeroklubu: szybowcowego 34, 
motorowego 18, nawigatorów 17 przez władze Za­
rządu A. K.

Skreślenie niektórych 
kontyngentów

Z polecenia Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
Izba Przemysłowo-Handlowa w Krakowie podaje 
do wiadomości, że począwszy od okresu kontyn­
gentowego lipiec-sierpień br. z listy kontyngen­
tów surowcowych ulegną skreśleniu niektóre kon­
tyngenty autonomiczne.

Bliższych informacyj udziela Izba przemysłowo- 
handlowa w Krakowie pokój nr. 12 w godzinach 
urzędowych od 10-12.

— Z KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA LE­
KARSKIEGO. We środę godz. 20 zwyczajne nau­
kowe posiedzenie, na którym prof. dr J. Miodoń­
ski przedstawi przypadek bronchografii w prze­
biegu ropnia płuc a dr B. Bornstein omówi Le­
czenie schizofrenii insuliną".

— WYSTAWA OCHRONY PRZYRODY. W środę 
godz. 5 pop ot. w iokalu Szkoły Powszechnej im. A. 
Mickiewicza przy ul. Br. Pierackiego 13 (parter, 
sala gimnastyczna) otwarcie Wystawy Ochrony 
przyrody, zorganizowanej przez Komitet Ochrony 
przyrody w Krakowie. Wystawa trwać będzie od 
15 bm. do 25 bm. i będzie czynna codz. od 8 do 
14 i od 16 do 19.

— KURSA PŁYWACKIE dla dzieci, młodzieiy i 
starszych organizuje Ż. K. S, Makkabi, Kraków.

Pierwsza lekcja rozpoczyna się dn. 16 bm Zgło­
szenia: Mikołajska 9, I. p., godz. 7—8 wiecz.

TEATR NAR. Z WARSPAWY NA FESTIWALU 
KRUKOWSKIM. Dla urozmaicenia programu- „Diii 
Krakowa" Komitet Obywatelski zaprosił na gościnę 
Teatr Narodowy z Warszawy naikuka występÓAi 
w okresie od 17 do 19 czerwca br |Teatr Narodoa 
wy wyjedzie w  reprezentacyjnym siadzie i ̂ wy­
stawi jedno z arcydzieł Predry „Part . j owiał- 
skiego" z Solskim, Ćwiklińską, Czaplińską, Lindor 
fówną, Węgrzynem i Zelwerowiczem na czele, —i 
oraz uwieńczony ogremn-m, największym w bie-i 
żącym sezonie teatralnym w Warszawie sukce­
sem 160 przedstawień utwór Gabrieli Zapolskiej 
„Skiz" z Ćwiklińska, Swierczewską, Różyckim i 
Wesołowskim. Przedstawienia te odbędą się n j 
scenie Teatru im. J. Słowackiego w Krakowie i 
w piątek 17 wieczorem i w niedzielę popołudniu 
„Pan Jowialski" oraz w sobotę 18 wieczorem 
„Skiz".

— Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ. Wczoraj odbył się w 
Krakowie pogrzeb błp. Józefiny z Luftów Schwar- 
zowej, żony adwokata i działacza Keren Hajesodu 
w Rozwadowie. Zmarła była gorącą zwolenniczką 
idei odrodzenia narodowego, a dzięki zaletom cha­
rakteru i serca cieszyła się ogólnym szacunkiem. 
Zgon jej wywoła> powszecńny żal i szczere współ­
czucie dla osieroconego Męża i braci Zmarłej: Dra 
Zwi Lufta w Tel Awiwie i inż. Juliusza Lufta w, 
Warszawie.

Z  teatru, literatury i sztuki
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 

cenach zniżonych komedia F. CrommeIynck‘a „Ser­
ce Balbiny". W czwartek po cenach zniżonych sztu­
ka K. Winler‘a „Mariella".

— „JEJ SYN" WALENTYNY ALEKSA? DnO- 
WICZ. Jutro uKaże się na scenie teatru im. J. So- 
wackiego sztuka w czterech aktach Walentyny Ale 
ksandrowicz p. Ł „Jej syn". Młoda autorka wpro­
wadza w swej sztuce pełen dramatycznego napię­
cia konflikt rodzinny. Przeciwstawia uczuciom na­
turalnym, płynącym z nierozerwalnych węzłów 
krwi, jakie łączą matkę i dziecko — silną więź 
-wspólnych pojęć, poglądów i zwyczajów, wynik 
atmosfery środowiska i kultury. Rolę matki ode­
gra J. Korecka, synów zaś naturalnego i przybra­
nego T. Burnatowicz i S. Czajkowski.

— Z TEATRU CRICOT. Po raz ostatni dziś we 
wtorek 14 czerwca na scenie Domu Plastyków ko­
media Fredry „Maż i żona" w świetnej oprawie 
krytycznej Adama Pulewki.

— MIECZYSŁAW MttNZ GRA W SKANDYNA­
WII. Znakomity nasz wirtuoo-pianista, Mieczysław 
Miinz, bawiący obecnie w Krakowie, wyrusza w 
najbliższych dniach na tournee koncertowe po 
Skandynawii i państwach bałtyckich. Miinz grać 
będzie kolejno w Kapenhadze, Sztokholmie, Oslo, 
Helsinkach i Tallinie, poczem wraca do kraju 
na krótki czas, by wczesną jesionią wyjechać do 
Stanów Zjednoczonych.

— WIECZÓR POEZJI BEEKA HOROWITZA. 
Dziś godz. 8.30 wiecz. w Żyd. Tow.' Teatr. Stolar­
ska 9 wieczór poezji Beera Horowitza. Udział bio­
rą panie: Maria Biliżanka i Gusta Lindenbaum-
Kolinowa uraz sam poeta. Słowo wstępne wygłosi 
red. Henryk M. Weber.

— WIECZÓR MUZYCZNY Szkoły Muzycznej przy 
Żyd. Tow. Muz. udhędzie się jutro we środę dnia 
15 bm. o godz. 20-tej w sali Saskiej (klasa dr Ar- 
nold-Herslcinowej, dr Landauowny, mgr Rothów - 
ny, prof. ldannego i prof. Serafina).

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
W torek, godz. 8 wiecz.: „Serce Balbiny"

»  BFUKTDAR KINOTEATRÓW
ADKIA: „Robert i Bertrand" (Bodo, Dymsza) 

i „Oddział śmiałych" vBuck Jones) 
ATLANTIC: „Płynne złoto" (I. Dunne) i „Po 

burzy" (Ulrich, OiesI).
APOLLO: „Kalit Bagdadu" (Eddn Cantor) 
LOPP: „Zabronione szczęście".
PROMIEŃ: „Truxa“ (fiim niem.)
STELLA: „Pieśniarz Warszawy"
UCIECHA: „Alarm na morzu" (W . Morris, 

G. Brent i P. 0 ‘Brien).
W ANDA: „Dzień na wyścigach’ (Więzy mi- 

SZTUKA: „Taniec szczęścia i rozpaczy" (Li­
lian Harvey). ,

Przewidywany przebieg pogody w dniu 14 b. m.:l 
Nocą rozpogodzenia i ochłodzenie. W ciągu dniał 
przejściowy wzrost zachmurzenia typu klębiaslcgo! 
i ciepło (temperatura około 20 st.). Skłonność do 
burz i przelotnych deszczów. Słabe wiatry półno­
cne i północno-zachodnie (górne północne około 25 
km godz.). Podstawa chmur niskich od 300 m. Wi­
dzialność dobra, tylko rano słabsza. ,
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Z d r o jo w i s k a
i i i i i M C A  now ow ybudu w a- 
n y , lu k su sow y p en s jon a t — 
D,K A P R Y S "  cz y n n y  sod 15 
czerw ca . Z A R Z Ą D  W ELIŃ * 
K A -W E C K S T E IN . 4G84k

N A K O P A N E , k o m fo r to w y  
p en s jon at D r B L O C H O W E J 
dla  M Ł O D ZIE ŻY  i dzieci 
„H E N K A “  w drodze do B ia ­
łe g o . — Z g łoszen ia  do 19 bm. 
K rak ów , S ta row iś ln a  22. — 
Tel. 172-11 3434 k

R A  B K  A . — P ensjon at 
S H IR L E Y  dla  D Z IE C I od
lat 3 p od  zarządem  D row e j 
B tępow skie j ora z  A n iu ty  
W ach sm a n -O rliń sk ie j. P ię­
kne p o łożen ie , O gród , Las, 
R zek a. O pieka lekarsk a, — 
P ed a gog iczn a , G im nastyka, 
R ytm ik a . C eny p rzystępn e. 
Z g łoszen ia : G ertrudy 9 m. 
15. 2777g

LODOWNIE
mennicze, Restaura­

cyjne, Pokojowe
H URT-DETAL
Sprudit gotowkowa iifalna

W ytw órnia

S. GOLDSTEIN
Kraków, Jagiellońska S 

tel.178-47 (Prospekty natądanie

M U SZYN A  - ZD R Ó J. P en
s jo n a iy  „ I r e n a "  — „Ż o n k a  1 
orzyjm ują wcześniejsza seto 
szen ia. 34USk

R A B K A ,  —  pens jor *1 i 
„PORAM E K -‘ pod fachowym  j 
zarządem Arnolda Brand-1
bladtera —  pięknie poloii 
ny, blisko azienek, wod. - 
bieżąc*, ogród, polana, al­
tany, wykwintna kuchnia' 
rytualna, na życzenie dieló-j 
tyczna. C EN Y N AJN IŻSZE..

4199* j

RA.BK A-ZDRÓJ, tel. 361, ul.

P E N S J O N A T  D a jerin an  -  
U stroń  te l. 15. W yk w in tn a  
kuchn ia  ry tu a ln a . P en s jo - 
uat p ię k n ie  p o ło żo n y  b lisk o  
p la ż y  i o g rod u . C ony p r z y ­
stępne. 4200k

N o w y  Ś w iat, —  p en s jon a t! 
„L U B IC Z " Z arząd  H elena , 
H anem an ów na i  L id ia  W er- 
ber. P r z y jm u je  też dzieci 
bez op iek i. W y c h o w a w c z y ; 
ni i ew en tu alna  p o m o c  w ] 
nauce na m ie jscu . 4068k

R A B K A . P e łn o k o m fo rto w y  
p en s jon a t „ Z O F I A “  p o d  ta - 
rządem  E B E R S O H N O W E J ' 
U N G E R O W E J. Centralni©  
p o łożon y , p o leca  p o k o je  s 
ba lk on am i. K u ch n ia  w y­
k w intna. P r z y jm u je  dzieci 
pod  opieką fa ch o w y ch  sił- 
TeL 339. 4070k

K O L O N I E  A K A D E ­
M IC K IE  I  IN T E L IG E N C JI 
„L A M A T A R A H *  od  15-go
czerw ca  do 15 w rześnia . — 
P rzep ięk n e  m ie jscow ośc i 11- 
sdrow isk ow e. — K om fo rto w e  
p en s jon aty . W ik t sm aczny, 
p ięc io ra zow y . Zn iżk i k o le jo ­
we. —  Cena p o b y tu : 
T A T A R Ó W : 4 ty g o d n ie  85 y\ 
K R Y N IC A : 4 ty g o d n ie  130 zl 
w  2 ty g o d n io  70 z ło ty ch  — 
D R U S K IE N N IK I 4 t y * . 140, 
T K U S K A W IE C  20 dni I s e ­
zon 92.50 zł, 20 dni I I  sezon 
138 zł, 20 dni I I I  sezon 115.— 
In fo rm a c jo  — Z a p isy : K R A ­
K Ó W : H A N K A  R A U C H E R , 
D W E R N IC K IE G O  L. «  — 
m leszk . 5, cod zien n ie  7—8. 
C Z Ę S T O C H O W A : Szm ule-
w iczów n a, W arszaw ska  32/6. 

S O S N O W IE C : „L a m a ta ra h ‘% 
W sp ó ln a  4, codzienni© 8—10 
w ieca. S841g

P R Z E T A R G . D y r e k c ja  O k ręgow a  K o le i P a ń stw ow ycn  
w K r a k o w ie  ro zp isu je  przetarj? p u b liczn y  na  d osta w ę! 
1) 10.000 k g  c y n y  d o  lu tow a n ia  w  okresie  roczn ym , ora s  
2 , na sprzedaż  75 ton  odpadk ów  m etali p ó łsz la ch e tn y ch . 
T erm in  sk ła d a n ia  o fe r t  u p ływ a  an ia  27 czerw ca  1938 r, p  
go d z in ie  10-te j, ,,
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Pocztę szyfrowe 
inseratowe

o&kly w rzucać w eiąga 
c*2«go dnia

tylko 
do skrzynki
w m a roaa n e] w bramla 
przed,Nowym Dziennikiem* 
a którą opróżnia cię 

6 razy dziaimie.

P R O W IN C J O N A L N A  Fa- 
b ry k a  W y ro b ó w  P a p ie ro ­
w ych  p oszu k u je  k w a lif ik o ­
w an ej s iły  b iu ro w e j, m o ż li­
w ie  z  zd o ln ośc ia m i ry so w n i­
czym i. Z g łoszen ia  ,,1306“  — 
B iu ro  O głoszeń  D r B au stei- 
na, T om asza  26. 4147k

P R ZE D ST A W IC IE L I na k a ­
żde m ia sto  ce lem  sprzeO aży 
r e w e la c y jn e j  n o w o śc i e o - 
d ż ien n n ego  u ży tk u , o p a te n ­
tow a n e j w  k ilk u n a stu  p a ń ­
stw ach . J e st  to  n ow oczesn y  
aparat do fro te ro w a n ia  i p o ­
le row a n ia  p o d łó g , ch o d n i­
ków , d yw a n ów  lin o l., tan i, 
ła tw y  w  u życ iu , bez p rą d u  
e le k try czn e g o . W ie lk ie  m o­
ż liw o śc i z b y tu  w  m ieszk a ­
n ia ch , k a w ia rn ia ch , h o te ­
la ch , p en s jon a ta ch , san ato ­
r ia ch , szp ita la ch , b iu ra ch  i 
t p. Z n aczn y  s ta ły  d ochód  
zap ew n ion y . D o  o b ję c ia  za ­
stępstw a w y m a g a n y  k ap ita ł 
od  z ł S0.— za leżn ie  od  r e jo ­
nu. P ow ażne o fe r ty  s  p o d a ­
n iem  w y so k o śc i k a p ita łu  
p o d : „ A b e m o “  do  „ P a r “  — 
K a to w ice . 4129 k

IN T E L IG E N T N A  k ob ie ta  o 
m iłe j p o w ierzch ow n ości, — 
w iek  do  40 la t do to w a rz y ­
stw a d la  p ierw szorzędn ego  
pensjon atu  poszuk iw an a . 
Zg łoszen ia  „R e p re ze n ta ty - 
w n a“  B iu ro  O głoszeń  Stat- 
fcera, K rak ów . 4191k

P O K O J O W A  o m iłe j p o ­
w ie rzch o w n o śc i do la t 25 na 
p ra k ty k ę  do p en s jon a tu  — 
p rz y jm ę . —  Z g łoszen ia  pod  
„P ra co w ita 1* B iu ro  O głoszeń 
S ta ttera , K ra k ów , R yn ek  3.

4192k

W Y C H O W A W C Z Y N IE  z d o ­
b rym i p o lecen ia m i do lS-to 
m ies ięczn eg o  d zieck a  p oszu ­
k u je  się . Z g łoszen ia  B azar 
g a la n te ry jn y , K ra k ów , ul. 
D łu g a  9.

P o s a d  p o s i u h u i q
B U C H A L T E R  b ila n s isła  ze 
z n a jom ośc i*  k oresp on d on c ji 
p o lsk o -n ie m ie ck ie j, ob e jm ie  
posadę. M ie jsco w o ść  o b o ję t ­
na. Z g ło sze n ia : „ K a u c ja "  — 
B iu ro  O g łoszeń  S ta ttera , — 
R yn ek  8. «8 9 k

N A U C Z Y C IE L K A , p ra k ty k a  
szk olna , dom ow a, p rz y jm ie  
ja k ie k o lw ie k  za je c ie . K r a ­
ków  lu b  w y ja zd , — bardzo 
sk rom ne w a ru n k i. Z g ło sz e ­
n ia : R zeszow sk a  V, m . 10. — 
go d Ł  12—16- 2846g

a a a a a a a a

R ć ż n e
Z A M IE N IA M  noszoną  g a r ­
d erob ę  m ęską  n a  m a te r ia ły  
b ie lsk ie  1 an g ie lsk ie . K r a ­
ków , L andau , F il ip a  1L m. 
4. T el. 140-33.

C B R A N IO Z M IA N  z a m ie n ił
noszoną  ga rd e ro b ę  m ęską 
na m a te r ia ły  b ie lsk ie . — 
K O Z Ł O W S K I, K ra k ów , T e ­
le fo n  148-62. 3863k

O P A L A  bez s ło ń ca  B R O N - 
ZE  D E S  P L A G E S . U łatw ia  
op a la n ie  na s łoń cu  H U IL E  
S O L A IR E  em ulsia  o le jk ó w  
ro ś lin n ych . IN S T IT U T  CO- 
S M E T IQ U E  Y L A N G , K ra ­
k ów , P iłsu d sk iego  11. te le f. 
177-57, 3223 k

_ ! i m

W Y J E Ż D Ż A J Ą C  na  w a k a c je  
zab ierz  w iększą  i lo ś ć  do­
b ry c h  książek  p ow iościo - 
w y ch , n a u k o w y ch , W Y P O ­
Ż Y C Z A L N IA  „ A L F A “ . J a ­
g ie lloń sk a  8. 4188k

2 P O K O J E  k o m fo rto w o  u- 
m eblow an e z te le fon em  (N r 
118-64) na  k a n ce la r ię  a d w o ­
k ack ą  lu b  b iu ro  do w y n a ­
ję c ia . P iłsu d sk ie g o  11 m . 2.

2683?

PO K Ó J p iecem  kuchenn ym , 
p rzed p ok o jem  do w y n a ję c ia . 
P la c  W W . Ś w iętych  11 m. 
U. od godz . 19—21. 2842g

PO K Ó J u m eb low a n y , osobn e 
w e jśc ie  zaraz c o  w y n a jęc ia , 
ul. M ała  4 m . 3 (przeczn. 
Z w ie r zy n ie ck ie j) . 2848g

PO K Ó J e lega n ck i dw uoso 
b ow y , osobn e w e jśc ie  do 
w y n a ję c ia . D ie tla  21/6. 2S43g

P O S ZU K U JĘ  p o k o ju  z ku ­
ch n ią  i ew etu a ln ie  ła z -|enką, 
n a jch ę tn ie j w  o k o lic y  K a ­
zim ierza .. — Z g łoszen ia  do 
A d m in . „N o w e g o  D z ien n i­
ka** p o d  2804g

W SP Ó L N Y  p o k ó j d la  panie- 
n iek  wolny* D ie tla  M l. m . 7.

2276k

M A S Z Y N Y  do pijania, no­
wo —  używano. .W ielki 
w y b ó r  m aszyn  walizko* 
w ych . W ym ian a  — dogod n e  
sp ła ty . „M aszynodom ** M ax 
L dw en stein , K ra k ów , Z w ie ­
rzy n ie ck a  4. *o67k

S P E C J A L N IE  S Z Y B K O  o-
p a la ją ce  o le jk i oraz w sze l­
k ie  a r ty k u ły  p lażow e  n a j 
tan ie j w D r o g e r ii  N ow ocze ­
sn ej L eh r fe ld a , G rodzka  35.

2776g

K A R A L U C H Y  n iszczy  d o ­
szczętn ie  J O K , p roszek  o r y ­
g in a ln y . —  —  D ro g e r ia
S C H A P S E N S O H N A , K ra ­
ków , P la c N ow y. 3174k

S Z A F A  am eryk ańsk a , 2 b iur 
ka w  ćo b ry m  stan ie  o k a z y j ­
nie do sprzedania . W ia d o ­
m ość m ięd zy  2—3, tel. 128-83.

K O S T IU M Y  K Ą P IE L O W E
(T roek en w olle ) n a jn ow sze  
fa son y  od 4.90. P oń czoch y  
m atow e jed w a b n e  bez akaz
2.95, m atow e 1.45, lu k su sow e
1.95, H o ro w itz  G rodzk a  59.

4067k

Inkaso weksli I przekazy na wszysiKie miejscowości 
w kraju załatwia punktualnie I korzystnie

SPÓŁDZIELCZY BAN K  KREDYTO W Y
K R A K Ó W ,  S T R A D O M  1 5

O B IA D Y  sm aczne z 3 dań
1.10, śn iad an ia  w ied eń sk ie  
70 g r  ora z  k o la c je  S enacka  
17, boczn a  G ro d zk ie j 2847g

S P E C J A L N IE  w y ra b ia m  u -
bra n ia  ro b o tn icze  i  h a rce r ­
skie, K ra k ó w , S zerok a  9 m . 
2. 2844g

L o k a l e
D W U P O K O J O W E  —  p ełn o  
k om fortow e  m ieszk an ie  sło 
neczne, o g r ó d , L u b elsk a  lla  
do w y n a ję c ia . 4099k

FASADY
o d n a w ia  l o l id n ie ,  ta n io  
przediięb. m urarckie 

Franciszka

Tarnowskiego
K raków

Mazowiecka 118
Telelon 146-58

D W U P O K O J O W E , ha ll, p e ł- 
n o k om fortow e  L e a  — w oln e , 
K ruh , F lor ia ń sk a  47. 4190k

PO K Ó J kom  to rto w y , duży, 
s łon eczn y , o sobn e  w e jśc ie  — 
od na jm ę. Ł ob zow sk a  47/7.

4198k

PO K Ó J je d n o - d w u osob ow y , 
um eb low a n y , k om fort , ła ­
zienka, o g r ó d  —  w o ln y . T e ­
le fo n  136-09. 4196k

M A G A Z Y N  ob szern y , r ó w ­
n ież na  c ic h y  p rzem ys ł, św. 
W a w rzy ń ca  38 —  w o ln y . —  
W ia d om ość u d o z o rcy . 419 7 k

S K L E P  duży  fro n to w y  do 
w y n a ję c ia , u rząd zen ie  sk le ­
p o w e  do  sprzedan ia . P o d ­
g órze , B rod z iń sk ieg o  L  h* 
W iadom oś6  n  d o zo rcy . 2824g

N O S ZO N Ą  g a rd erob ę  k u p u ­
ję , p ła cę  n a jlep sze  cen y . — 
G o ld b e rg , G azow a 11. Tel. 
168-21. 2434 g

S K U P U JĘ  noszoną  g a rd e ro ­
bę o ra z  m eble  — p ła cę  n a j­
lepsze  cen y . — T om asza 26, 
T e le fon  118-96. 2840g

S p r z e d a ż
L O D O W N IE  „Idea ł*4 w n a j­
w ięk szym  w y b orze , n a jd o ­
skonalsze  — n a jso lid n ie jsze  
S attler , K ra k ów , S tradom  
18. 2160 k

S K R Z Y N IE  p op io łow e  oraz 
ok u c ia  kuchenn e w y k on u je  
ła n io  i so lid n ie  p ie rw szo ­
rzędna w y tw órn ia . J . Ke- 
sten berg . K r a k ó w  XXII. — 
W ie lick a  13. tel. 156-48. Na 
żądanie  w y sy łam  o fe rty .

2835"

t* K A Z Y J N A  sprzedaż re­
k la m ow ych  k upon ów  sukna, 
w ełen , je d w a b i i tow arów  
b ław atn y ch  za  bezcen . — 

N ow ootw a rta  „ B Ł A W A T - 
N IA  O K A ZYJN A **, K ra  
k ow sk a  6. Ip . fron t.

S117k

K O R Z Y S T N E  k u p n o! N A ­
R O ŻN IK  n ow y  superkom - 
fo r to w y , b lisk o  P O T O C K IE ­
GO, d och ód  11.000, cena 
125.000.
K A M IE N IC A  n ow a , pełno- 
k om fortow a , d z ie ln ica  H A N  
D L O W A , sk le p y , — dochód  
R O C ZN Y  14.500, cena 115.000, 
G O T Ó W K Ą  90.000 —• sprzeda 
P O S N E R -B A L K E N , K rak ów  
S ebastiana  7, te le f . 143-63.

4l95k

W Ę Ż E  g u m ow e  do skrapia  
n ia  ch o d n ik ó w  i o g ro d ó w  — 
dostarcza  S za jer , K rak ów , 
F loria ń sk a  5, te le fo n  141-54 

4092k

M E B L E  L A K IE R O W A N E . 
P IE R W S Z O R Z Ę D N E ! N A J - 
T A N IE J ! S ch or, B ra ck a  6.

4l49k

K O S Z U L E  sp ortow e, p y ja -  
m y n a jm od n ie jsze  — n a jta ­
n ie j W y tw ó rn ia  „L IR A * ,' 
Szew ska  18. 4095k

L E Ż A K I, k oce , r o le ty  do
ok ien  i m ark izy , p ła ch ty  

n ieprzem ak alne, ok a zy jn a  
sprzedaż d yw an ów  ręczn ych  
H a lpern , D y w a n y , cera ty , 
lin o leu m , P ose lsk a  18. 4101k

W Y T W O R N A  R Ę K A W IC Z ­
K A  — w  n ow ootw a rty m  lo ­
kalu  J A G IE L L O Ń S K A  5 -
(ró g  S zew sk ie j). —  H elena 
K irseh ow a. — C en y  bardzo 
p rzystępn e. 4137k

P R Z E C Z Y S Z C Z A JĄ C A  w o ­
da  g o rzk a  o ry g in a ln a  w ę ­
g ie rsk a  IG M A N D I do n a b y  
cia  w© w szystk ich  aptekach 
' d ro g e r ia ch . 1792k

K A M IE N IC A  b lisk o  S T A ­
R O W IŚ L N E J. d och ód  6.800, 
cena 40.000, — G O T Ó W K A  
33.000. P O Ł Ó W K A  pełno- 
k om fortow a  C E N T R U M  K ra 
Uowa, d och ód  10.500 cen a  za 
p o łów k ę  38.000.—  sprzeda 
P O S N E R -B A L K E N , — K r a ­
ków , S ebastiana  7, te le fon  
143-63. 4194k

tfa uk a  i w y c h o w a n i e
A N G IE L S K IE G O  sposobem  
k o n w e rsa cy jn y m , k o resp on ­
d e n c ja : 3—5 S ch a ch ter , Zy - 
b lik iew icza  5, k la tk a  6.

2688g

JEDYNA RADAt
Stosować plaster L E B E W O H L ,  
niezawodny na ODCISKI. —  Przy 
kupnie żądać oryginalnego pudełka 
LEBEWOHL. Na każdym plasterku 

jest też napis

L  E  B E W  O  H  L
W  C ZT E R D ZIE S T U  le k ­
c ja ch  w yuczam  a n g ie lsk iego  
fra n cu sk ieg o , n iem ieck iego , 
F otoh elios , F loria ń sk a  21.

K R Y N IC A , p e łn ok om forto - 
w y  p en s jon a t P O D H A L E  -  
p o leca  się . B randow a . 4167k

2845g K R Y N IC A , P en sjon at „T O ° 
S K A “  p o le ca  p e łn ok om for- 
tow e p o k o je  z b a lk o n a m i — 
auto  w łasne, S tre łin gerow a .

3883k

H IS Z P A Ń S K IE G O  języ k a  
T o cz ą tk i, g ra m a ty k a  i k on ­
w ersa cja . —  Z g łoszen ia : 
Z A M O JS K IE G O  22. m . 4.

2729g K R Y N IC A , —  P en sjon at 
„O A Z A “ , tel. 415 p od  zarzą ­

dem M A N D L O W E J -R ^ P P A - 
P O R T O W E J. K u ch n ia  w y ­
kw in tn a  na m aśle na ż y ­

[ Z d r o jo w is k a  1
S Z C Z Y R K . —  P en sjon at 
B A J K A  p o le ca  od  15 m a ja  
p o k o je  duże 1 s łon eczne. ~

czen ie  d ietety czn a . A n to  do 
d y s p o z y c ji  P. T . G ości.

3446k

W illa  p o łożon a  w  sam ym  
centrum , p osia d a  ob szern y  
ogród . Ś w iatło  e lek tryczn e . 
K u ch n ia  ś c iś le  ry tn a ln a . — 
T el. 2L Pod zarządem  B. 
W o lfo w e ,. 2720k

Z A K O P A N E  — P ierw szorzę ­
dny k o m fo r to w y  p en s jon at 
dla m łod z ieży . W zorow a , fa ­
ch ow a  op iek a . C odzienne 
k u rsy  ję zy k a  n iem ieck iego . 
P ow ażne re fe re n c je . Z g ło ­
szen ia : D r  M a ria  K licz k a  — 
K ra k ów , M ark a  33, T e le fon  
107-34 4193k

K R Y N IC A . P en sjon at-R e - 
s ta u rac ja  M A R IA -M A Ł G U . 
R Z A T A . — Z A R Z A D  L IC E - 

T IN G E R O W E J . K U C H N IA  
R Y T U A L N A . T e le fo n  12L 

30561
K O M F O R T O W Y  p en sjon at
„Iwonka** w  K r y n ic y  p r o ­
w a d zon y  n ada l p od  zarzą­
dem  J . B eim a  p o le ca  p ięk ­
ne, s łon eczn e  p o k o je  o ra «  
w yk w in tn ą  k u ch n ię  ry tu a l­
ną. — A u to  p r z y  każdym  
p o c ią g u  do d y s p o z y z ji  P  T . 
G ości. T e l. 359. 3051?

W IL L A  „G O P L A N A "  -
S zczyrk , pod zarządem  B or- 
g e n licb to w e j — p rz y jm u je  

.d z ie c i pod sp ec ja ln ą  op iek ą , 
rów nież starszych . K u ch n ia  
rytu aln a , 420flk

A. N U S S B A U H
K r a k ó w ,  D I E T L A  1 5

N A JW IĘ K S Z Y  W Y B Ó R

D Y W A N Ó W  i C H O D N I K Ó W

WŁAŚNIE O TO IDZIE.

y m m

i /jgs>
'I X  ?-■'
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1 wyszła na taki deszcz bez parasola?
I... co tam.' schroni się do jakiegoś sklepu. 
Właśnie tego się obawiam!

RENUMERATA w  Krakowie s  odnosze­
niem i  bez odnoszenia oraz na prowincji
l  z przesyłką pocztową . .  , miesięcznie zL 4.30 kwarta nie zł. 12.90 
Zagranicę z przesyłką pocztową miesięcznie zL 7.50 kwartalnie zŁ 22.50

łGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła- 
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne Uczymy za 10 słow.

Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy D zien n ik ": Zygmunl 
Nowa Drukarnia Dziennikowa Kraków, Orzeszkowej

Hochwald. — R e d a k t o r  odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer 
7, —  pod zarządem Maksymiliana Feldmana.

CENY w złotych: L strona 1.25. — Tekst. 1.—• Nadesłane 0.76.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy zŁ 5^-. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZL 10. . Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—» Nekroiogi (klepsy­
dry) do 60 mm w L łamie ZŁ 20.—.  Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, takie w ponied*. I dni poiwiąt


